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P o z n a ń , 1 2 . 1 .

T s tm e je św ia d o m e n ie p o ro z u m ie n ie . 

W  k a żd y m  ra z ie is tn ie je o n o m ię d z y  

p rz y w ó d c a m i i o rg a n a m i p ra so w y m i o -  

p o z y c y jn y c h p a rtii a 0 . Z . N .

N a z y w am y św iad o w y m  n ie p o ro z u ­

m ie n ie m  to , c o n ie o d p o w ia d a  n a jg łęb ­

sz e j tre śc i p rz e k o n a ń P o la k ó w b e z  

w z g lę d u n a ic h p rz y n a leż n o ść d o n ie ­

w ą tp liw ie n a ro d o w y c h p a rtji , a o fic ja l­

n ie d y k to w a n e  je s t c z ło n k o m  ty c h  p a r ­

tii a lb o c z y te ln ik o m o p o z y c y jn y c h  

p ism  ja k o  rz e k o m a p ra w d a o n a sz y ch  

s to su n k ac h w  ż y c iu w e w n ę trz n y m .

W sz y sc y  u św ia d o m ie n i P o la c y  z n a ją  

u k ła d n a ro d o w o śc io w y P o lsk i, u z n a ją  

te ż k o n ie c z n o ść z w a rto śc i p o lity c z n e j 

P o la k ó w . T am , g d z ie n ie b e zp ie c ze ń ­

s tw o o b c e g o ż y w io łu z a g ra ża s ta n o w i  

p o s ia d an ia p o lsk ie g o , łą c zą  s ię  o c h o tn ie  

w szy sc y  P o la cy . N a p rz y k ła d n a z ie m i  

c z e rn ie ń sk ie j, g d z ie „ Z ie m ia i N a ró d "  

m a ją d e cy d o w a ć o  p o lsk o śc i je j. W sz y ­

sc y  m ó w ią ta k ż e  o  k o n ie c z n o śc i u n a ro ­

d o w ie n ia h a n d lu , rz em io s ła i p rze m y słu  

w  P o lsc e . W sz y sc y  m a ją  w ia rę  w  a rm ię  

n a szą . N ie m ó w im y  ju ż a n i o o św iac ie  

a n i o  re lig ii, są to  b o w ie m  b e z sp o rn e  

sp ra w y .

A  p rz e c ie ż ... D a w n o ju ż ż ą d an o  s il­

n e j w ła d zy  i u k ró ce n ia w y b u ja łe g o p a r ­

la m en ta ry zm u . Ż ą d a li w szy sc y .

R z u c o n o h a s ło  z je d n o c ze n ia , a p o ­

n a d o p ło tk i i m u ry g ra n ic z n e w y c ią g ­

n ię to  rę k ę d o  z g o d y . N a ró d  p o ją ł. P rz y ­

w ó d c y z w ęsz y li d la s ie b ie n ie b e z p ie ­

c z eń s tw o . C z e k a li. N a b ra li z c z asem  o -  

tu c h y  i ru szy li z k o p y ta d o o p o z y c ji. 

T a k  z a re a g o w a li n a  h a s ło  z g o d y .

T rz e b a b y ło z m ie n ić o rd y n a c ję w y ­

b o rc zą . O . Z . N . z g o d n ie z w o lą  P re z y ­

d e n ta u z n a ł te n n a k a z . Ż y c ie je d n a k

sz ą d o k o n a ć s ię w  p o lsk im  ż y c iu p o fi-Jz y c ję . ,

ty c z n y m  w  t^ m  ro k u " (1 9 3 9 ) . D o s ło w - C z y ż n ie m o ż n a z d u ż ą s łu sz n o śc ią  

n ie ! N ie m y lą s ię o p o z y c jo n iśc i. D o - tw ie rd z ić , ź e js tn ie je św ia d o m e n ie p o -  

k o n a s ię n ie te n c u d , a le k o ­

n ie c z n o ść re a ln a . D o k o n a s ię  

je d n a k p rz y w y c ią g n ię c iu w sz y s t­

k ic h  k o n se k w e n c ji w y n ik a ją c y c h  z „ d ą ­

só w  p rz e d m a łże ń sk ic h " , a p o d  o b o w ią z  

k ie m  z a b e z p iec z e n ia N a ro d o w i i P a ń ­

s tw u  p e w n o śc i, ż e w z g lę d y n a p rz y w i­

le je s ta n ó w , p rz y w ó d có w  ty c h  i o w y ch ,  

p o b ła ż liw o ść d la n ie u d o ln o śc i lu d z k ic h  

p o n iec h an e b ę d ą . W y n ik a to ja sn o z  

z a sad  0 . Z . N ., z  p o trz e b  b ie ż ą c y ch  p a ń  

s tw a i z k o n ie c z n o śc i p rz ec iw sta w ie n ia  

s ię  n a jb a rd z ie j w ie lk iem u  n ie b ez p iec z eń  

s tw u d y w e rs ji w e w n ę trz n e j n ie o p a trz ­

n ie to ro w a n e j ta k ż e p rz ez p o lsk ą o p o -

z u m ite n ie ? C z y d z iw ić s ię n a le ży , je ż e li 

tw ie rd z im y  i m y , ż e d o k o n a  s ię  z jed n o ­

c ze n ie  —  o w sz em , d a j B o ż e  je sz c ze te ­

g o ro k u  —  p o d n a p o re m  k o n ie cz n o śc i  

w y n ik a ją cy c h ta k ż e z e s to su n k ó w  m ię ­

d z y n a ro d o w y ch ?

N ie m c y  —  W ło c h y  —  S o w ie ty , W ę ­

g ry  —  P o lsk a  —  R u m u n ia —  C z e c h o ­

s ło w a c ja —  G d a ń sk  —  K ła jp e d a —  L i­

tw a —  p a ń s tw a n a d b a łty c k ie —  k o m ­

p le k s d o sy ć ro z le g ły .

Z  w e w n ę trz n y c h  sp ra w  — ! p ro b le m  

ż y d o w sk i, d y w e rs ja u k ra iń sk a p o d sy ­

c an a p rz ez  N ie m c ó w  v ia G d a ń sk  i R u ś  

P o d k a rp a c k ą  —  w y s ta rc zą , a b y  w  P o l­

[ ro z u m ie n ie ? C z y ż n ie k w e s tia p o s ia d a ­

n ia w ła d zy  je s t is to tą w sz e lk ie j o p o z y -  

c y jn o śc i? P o n a d n a jis to tn ie jsz e in te re ­

sy p a ń s tw a , p o n a d rz e cz o w o ść w  o c e ­

n ia n iu  p o z y ty w n y ch  su k c esó w  w  n a sze j  

p o lity c e p a ń stw o w e j i p o n a d św iad o ­

m o ść , ż e 9 0 p ro c en t z a rzu tó w  s ta w ia ­

n y c h o b o z o w i rz ąd o w em u o k a z a ło s ię  

p o sp o lity m  k ła m stw e m lu b n a w et o -  

sz c z e rs tw e m  —  o p o z y c ja m a  je d n o  ty l­

k o  h a s ło : m y c h c em y  rz ą d z ić . Ja k ? 0  

ty m  a lb o n ic , a lb o ty lk o f raz e s —  d e ­

m o k ra ty c z n ie p rz y  p ra w d z iw y m  z jed n o see m ie jsc e św iad o m e g o n ie p o ro zu m ie -  

c z e n iu  n a ro d u .

C z y ż n ie je s t to św ia d o m e n ie p o ro - ś ro d k a c h z je d n o c z en ie .

n ia z a ję ło św ia d o m e w c e lac h i

P. Premier gen. Składkowski
o sprawie ukraińskiej i żydowskiej

lih J  W a rsza w a , 1 2 , 1 .

N a  k o m is ji b u d ż e to w e j S e jm u  ro z w in ę ła  

s ię p rz y b u d ż e c ie p re z y d iu m  R a d y M in i­

s tró w  d y sk u sja  z a ró w n o  n a m ię tn a  ja k  i o b -

f ita sp o w o d o w a n a p rz e z p o s ła C e le w ic z a  

w y su n ię c ie m  sp ra w y  u k ra iń sk ie j o ra z  sp ra ­

w ą ż y d o w sk ą . P o  w y p o w ie d z ia c h p o s łó w  

O Z N  n a  te n  te m a t z a b ra ł g ło s

P. premier Składkowski ustalił stanowisko 
rządu w sprawach narodowościowych

„ W y so k a K o m is jo ! P o n u rą i n ie w d z ię ­

c z n ą rz e c z ą je s t u s iło w a n ie k a rm ie n ia a u ­

d y to r iu m  w  p o rz e o b ia d o w e j m ó w k ą . Je ­

d n a k  je s te śm y  w  te j sy tu a c ji, ż e m u sz ę o d ­

p o w ie d z ie ć  n a  to , c o  m ó w io n o  i m u szę  o d ­

p o w ie d z ie ć w te d y , k ie d y m i to  w y p ad a .  

P o s ta ra m  s ię je d n a k s tre śc ić i o d p o w ie -

J

ty m c z a se m  c z e k a n a z a ła tw ie n ie P O "  I d z je ć w  sp o só b  ja k  n a jk ró tsz y . U p o w a ż n ia  

n a jp ie rw sz y c h  w p a ń s tw o w e j m a - m n j€ |c g o sa m r€ fe ra t k o le g i p o s ła

k o w ic . G d y b y ’ te n sa m  a d m in is tra to r ta k  

sa m o  p o s tę p o w a ł tu  i ta m , to b y ło b y to  

sm u tn y m  d o w o d e m  z e sz ty w n ie n ia i sk o s t­

n ie n ia a d m in is tra c ji. M y ślę , ż e n ie o to  

id z ie , ty lk o , ż e

p a n o w ie sz u k a c ie U k ra iń có w  ta m , g d z ie  

ic h  n ie  m a  i n ie  b y li.

D la teg o  n ie m o ż e m y s ię p o ro z u m ie ć . 

T ru d n o , ż e b y  rz ą d  w y p o w ie d z ia ł s ię , ż e  

ta m  są U k ra iń c y , g d z ie p a n o w ie c h c ą ic h  

w id z ieć . M y  m u sim y  m ie ć sw ó j w łasn y  p o ­

g lą d i d e cy d o w a ć m u si n a sz p o g lą d  i z d a ­

n ie . N a  in n e k w e s tie o d p o w ie m  p a n u  k o le ­

d z e ju tro .

P o p ie ram  w sz y s tk o , c o  m ó w ił p a n k o l.

t

u

c h in ie . D la te g o  c o  m o ż n a  b y ło  z  n a jp il­

n ie jsz y c h z a g a d n ień z a ła tw ić , rż ąc  

w n ió s ł d o se jm u ja k o p ro je k ty u s ta w , 

re sz tę p rz e są d z ił p rz e d z w o ła n iem  iz b  

u s taw o d aw c zy c h P re zy d e n t m o c ą d e ­

k re tó w .

W y d a w ało b y  s ię , ż e ro z u m  p o lity cz ­

n y  p o d y k tu je s to n o w a n ie  w a lk w  o b li­

c z u k o m p lik a c y j m ię d zy n a ro d o w y c h . 

O w sz e m ! E n tu z ja zm  w  p e w n y c h m o ­

m e n tac h je d n o c z y ł n a ró d . G d y c h w ila  

m in ę ła sz cz ę śliw ie , w ró c ili n a s i b ra c ia  

P o la c y  o p o z y c jo n iśc i d o sw e g o n ie ry -  

c e rsk ie g o rz e m io s ła ... m ą ce n ia i w a lk i  

p a rty za n c k ie j,

W y n a le z io n o so b ie n o w e g o s tra sz a -  

k ft: T o ta liz m . B iu ro  p la n o w a n ia . O p o z y ­

c ja w o li s ta n a lb o n ijak i (ż a d n e j s iły ), 

♦a lb o , o d sk a k u ją c o d o n ę g d a jsz y c h  

sw y c h p rz e d z jed n o c z e n io w y c h h a se ł?  

n a g w a łt m ó w i o „ d e m o k ra ty z a c ji- u -  

s tro ju " i „ s ta ro p o lsk im k u lc ie w o ln o -  
z • 1 1 
SCI . v w fr .

N o ! S z c zy t d e m o k ra c ji —  v e to !

P a rszy w e s ło w o w  h is to r ii p o lsk ie j, 

a c z k o lw iek id e a ł id e a łó w „ w o ln o śc io ­

w y c h " . W y sta rc z y ł o n , a b y  w sp ó łcz e ś ­

n i p rz e k lin a li s ta ro p o lsk ą  w o ln o ść sz la ­

c h e c k ą , d o k tó re j o b e c n ie tę sk n ią c i 

sa m i o p o z y c jo n iśc i.

W szy s tk o  d z ia ć  s ię  m u si n a o p ak , ja k  

w  o k re sie n a rz ec z e ń s tw a , g d y  je d n a z e  

s tro n  je s t o d c z asu  d o c z a su z b y t ro z ­

k a p ry szo n a , g d y  w ie rz y , ż e  d ą sa ć  s ię  — . 

w y p a d a .

A  je d n a k p ra sa o p o z y c y jn a p isze :  

„ P o k ó j, z g o d a i p o je d n an ie  m o g ą i m u r

G d u li, re fe ra t o b je k ty w n y , rz e c zo w y , ja sn y  

i tre śc iw y . T e n  o b je k ty w iz m  k o l. re fe re n ta  

ja k  w id a ć , p a d ł n a  w d z ię c zn e  p o le W y so ­

k ie j K o m is ji i c e c h o w a ł c a łe  je j o b ra d y . P o ­

s ta ra m  s ię  o d p o w ie d z ie ć  n a  rze c zy  n a jw a ż ­

n ie jsz e , p ro sz ą c  z g ó ry  p a n ó w  k o le g ó w , k tó ­

ry m  n ie o d p o w ie m , a b y  n ie  m ie li u ra z y  d o  

m n ie i n ie u w a ż a li te g o  z a n ie d o c en ia n ie  

p o ru sz o n y c h p rz e z n ic h k w e s ty j.

re n a c h p a ń s tw a . T o je s t z a rzu t, k tó ry c o  

ro k u  p rz e z p a n ó w  je s t w y c ią g a n y  z e sc h o ­

w k u , o d k u rz a n y , o trz e p y w a n y  i w y n o sz o n y  

w  d y sk u sji. T a k  je s t! In a c ze j s ię rz ąd z i w  

ró ż n y ch d z ie ln ic a c h  P o lsk i, ró ż n a p o lity k a  

je s t s to so w a n a n a w et w o b e c P o la k ó w , a  

n ie ty lk o w o b e c m n ie jszo śc i. In a c z e j s ię  

m u si rz ą d z ić  n a  P o m o rz u , a  in a c z e j w  K ra -  | W a g n e r i in n i k o le d z y

w sprawach bytu pracowników 
państwowych.

Odpowiedź na zarzuty 

Ukraińców
P a n u k o l. C e le w ic z o w i o c z y w iśc ie d z iś  

n ie b ę d ę m ó g ł o d p o w ie d z ie ć n a to , c o o n  

z a m ie rza  p o ru sz y ć ju tro . S p ę d z ę d z is ie jsz ą  

n o c  b e z se n n ie , a b y  p rz y g o to w a ć s ię d o  o d ­

p a rc ia ju trz e jsz y c h z a rz u tó w . M o g ę n a to ­

m ia st ju ż  te ra z  o d p o w ie d z ie ć  n a  to , c o  p a n  

k o le g a  d z iś  p o w ie d z ia ł.
P a n  k o leg a  b y ł ła sk a w  p o w i|^ z je c ^ ż e  

c z y ń n itó  rz ąd z ą c e  n ie  w ierzą  w  n a ró d  u k ra  

iń sk i,*  M ie je d n o c z e śn ie u ą iłg ją  z d e n ac jo n a - ’ 

liz o w ać  te n  n a ró d  u k ra iń sk i. P ą n ie k o le g o !  

T o śą »  sm u tn e w y n ik i, k ie d y m u sim y p ła -  

k a ’d j'^ d y -’h a S  n ic m ie  .b o lć . Ję żę y  rz ą d *  p o l­

sk i n ie w ie rz y w  is tn ien ie n a ro d u u k ra iń -  

r iiie g o , to  n ie m o ż e g o  z d e n a c jb ń a liź o w ać .

D la te g o  d a le k o  p rd ?  p o w ie ­

d z ie ć ^  ż e rz ą d p o lsk i ii m e  * n a ­

ro d u d k ra iń sk ie g o ja k o ' a y i ń ie

u s iłu je b y n a jm n ie j n a ro d u ^ iń sk ieg o  

w je n a c jo p a liz o w ać . Jo  w te d y  y z e -

c z ą ja sn ą ?  p ro stą  ?  m ó n a c ttą g tó ą  ^ .

M ó w ił d a le j p a n  k o le g a , ż e  ró żn ie tra k ­

to w a n y  je s t n a ró d  u k ra iń sk i n a  ró ż n y c h  te -

ł-*i' »;

• 1

D e le g ac ja  u rz ę d n ik ó w  p a ń stw o w y c h  b y ­

ła  św ie ż o  u  p a n a  w ic e p re m ie ra K w ia tk o w ­

sk ie g o . M a b y ć p o w o ła n a k o m is ja  z  u d z ia ­

łe m  d e le g a tó w  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . 

M y ślę , ż e ta sp ra w a je s t je d n a k  n a d o b re j  

d ro d z e i w  ty c h w a ru n k a c h , w  ja k ic h  d z iś  

je s te śm y  p o su w a s ię n a p rz ó d .

P a n k o le g a Ż e n c zy k o w sk i b a rd z o tra f ­

n ie i g łę b o k o u ją ł to  „ f ilm o w an ie m e lo n i­

k ó w  m in is te r ia ln y c h " p rz y  o tw ie ra n iu ja ­

k ie jk o lw ie k im p rez y . Je d n a k n ie m a tu  

se rw a liz m u , ty lk o  m a m y  tu  p e w ie n  sz a b lo n  

sz k o d liw y w  p rz ed s taw ian iu sp ra w y . S łu ­

sz n ie m ó w i p a n k o le g a , ż e ja k s ię p rz e d ­

s ta w ia o tw a rc ie m o stu , to  p o w in n o  s ię p o ­

k a z a ć  p ra c e  ro b o tn ik ó w , p la n  b u d o w y , w a -  

ż n o ść ^ te g o  rn o s tu , a  w  k o ń c u d o p ie ro  m o -  

d ą ć tro c h ę ty c h m e lo n ik ó w .  - P o s ta ra ­

jm y  s ię z m ien ić tę sp ra w ę , m ia n o w ic ie p o ­

s ta ra m y s ię p rz e d s ta w ić n o w e b u d o w le z  

p u p k tu w id z e n ia tę ż y z n y p ra c y , w a rto śc i  

.g o sp o d a rc z e j, a m e lo n ik i, k tó re d la p a n ó w  

m in is tró w  n ie p rz e d s ta w ia ją z n o w u ta k  

w ie lk ie j p rz y je m n o śc i sk ró c im y d o m in i­

m u m . T b  są  s łu sz n e  u w a g i i p o s ta ra m  s ię  d o  

n ic h d o s to so w a ć ^

k o le g a B a rań sk i b y ł-  ła sk a w  z n ę c a ć  

s ię ; n ą d e -m n ą  w  sp o só b  p o w ie d z ia łb y m  g ra  

jn ic a ąc ^ ’Z o k ru c ie ń stw e m . M ó w i o n , ż e w  
p rę iż y d itim  R a d y  m in is tró w  je s t 9  sa m o c h o -  

d ó iir i ^ e je s t 2 0 0 0  z ł n a  sa m o c h ó d  w  b u d -  

ż e ę ic  n a  ^ trz y m a n ie . P o w ia d a , ż e  fe s t to  z a  

■m ało  i ż e  w sk u te lc  te g o  p ó ź n ie j są  p rz e k ro -

c z e m a b u d ż e to w e . T o  je s t s tra sz n y  z a rz u t, 

k tó ry  m n ie sp o ty k a p o ra z p ie rw sz y . T o  

n ie są p rz e k ro cz e n ia b u d ż e to w e , g d y ro ­

b im y v ire m e n t z p a ra g ra fó w  p e rso n a ln y c h  

n a  p a ra g ra fy  rz e c z o w e . T o  je s t id e a ł, ż e b y  

z m n ie jsz y ć w y d a tk i w  p o z y c ja c h p e rso n a l­

n y c h  i p rz e n ie ść je n a  rz e c z o w e . N a  u trz y ­

m a n ie sa m o c h o d u d la te g o p re lim in u je m y  

ta k  m a łe su m y , b o  w y m a g a m  i o d  in n y c h  

m in is te rs tw  m o ż liw ie m a ły c h w y d a tk ó w . 

T o  v ire m e n t z p a ra g ra fu  n a p a ra g ra f je s t 

u c z c iw e , p o rz ą d n e , d la te g o n ie z a s łu g u je  

n a  ta k  o k ru tn e  s ło w a . U z n a łb y m  to  p o w ie ­

d z e n ie p a n a  k o le g i z a la p su s lin g u a e , g d y ­

b y je d n o c z e śn ie n ie z w ró c ił s ię o n z a p e ­

le m  d o  k o leg i re fe re n ta  o  z m ia n ę te j p o z y ­

c ji w  b u d ż e c ie . B ła g a m  p a n a k o le g ę re fe ­

re n ta ,-k tó ry ,  z e .m n ą  d łu że j p ra c ju e , a w ię c  

je s t m o ż e m n ie j n ie u fn y , a b y  te g o  n ie  ro b ił  

i p o z w o lił, b y m  m ó g ł p ra c o w a ć d a le j d ro ­

g ą v ire m e n t, a W y so k a K o m isja m o ż e sz e ­

fo w i rz ą d u  z a w ie rz y  w  ty m  d ro b ia z g u .

Sprawa żydowska «
N a k o n ie c m u szę s tw ie rd z ić , ż e ż a d n e  

p o s ie d ze n ie u n a s n ie m o ż e s ię o d b y ć b e z  

sp ra w y ż y d o w sk ie j.

P ro sz ę W y so k ie j K o m isji, ja p ie rw sz y  

ra z z p rz y k ro śc ią  m u sz ę p o w ie d z ie ć , ż e

p rz e m ó w ie n ie p . k o le g i M in cb e rg a b y ło  

sz k o d liw e .

T o  n ie k o le g a M in cb e rg ta k  so b ie n a p isa ł,

.i.-

■f 1
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ktoś to panu napisa ł. MLKJIHGFEDCBA(Oklaski), To nie jest 

pański styl, pan jest człowiekiem lojalnym  

i realnym, znamy się oddawna. Pańska mo­

wa miała wszelkie cechy nagromadzenia 

faktów, które mogą służyć nie wiem dla 

kogo, może dla zagranicy, żeby stwierdzić, 

że w Polsce jest żydobicie.

Nie będę dyskutował z ideami, tylko 

realnie panu powiem, panie kolego: co ­

dzienn ie odm aw iam setkom ludzi, którzy  

chcą dostać się dó P olsk i, odm aw iam  ży ­

dom z A ustrii, N iem iec, W ęgier, C zecho ­

słow acji. Setki ludzi usiłu ją  w szystkim i dro ­

gam i dostać,  się do P olsk i, gdzie —  w e ­

dług pana —  jest tak źle.

I jeżeli pytam, dlaczego chcą się do­

stać, odpowiadają: niech pan nas wpuści 

na dwa do trzy tygodnie, my

chcem y ty lko w  tej atm osferze w  P ol­

sce odpocząć, odetchnąć,

t później wyjedziemy do Afryki czy Bra­

zylii, czy gdzie pan chce. Ci ludzie chcą 

dwa do trzy tygodnie pobyć w tej atmosfe­

rze porządku, gdzie nikt im nie grozi, chcą 

odpocząć i potem wyjechać. T o są fak ty . 

Setkom ludzi odmawiam, bo nie mogę po­

zwolić. I jeżeli ci ludzie biedni dążą do 

Polski jak do Mekki, aby choćby parę ty­

godni w niej pobyć, to dlaczego pan o tym  

nie mówi? Dlaczego pan świadomie mówi 

co innego? (Oklaski).

Ale panowie

posłow ie żydow scy prow adzą błędną  

politykę oddaw na.

Kiedyście głosowali swojego czasu przeciw  

budżetowi, to wam powiedziałem prywat­

nie; jako szef rządu mogę być z tego zado­

wolony, ale jako człowiek nad tym boleję, 

że tak te rzeczy skażacie.

Dziś mogę panu powiedzieć, jeżeli pan  

m ów i, że w  P olsce jest żydom  źle, to m y  

z punktu w idzen ia m ody m iędzynarodow ej 

m oglibyśm y się z tego cieszyć, gdybyśm y  

byli ludźm i, którzy ulegają m odzie. Z dru­

giej strony wiadomą jest rzeczą, że sfery 

międzynarodowe najbardziej interesują się 

załatwieniem sprawy żydowskiej właśnie 

w tych krajach, gdzie żydom jest najgorzej. ’

U w ażając, że spraw a żydow ska m usi 

być załatw iona w spólnym w ysiłk iem na  

gruncie m iędzynarodow ym , nie chcem y  

zw racać uw agi na don iosłość rozw iązan ia  

prob lem u żydow sk iego w P olsce drogą  

krzyw dy i gw ałtu . N aw et w  tej kw estii P ol 

skę stać na porządną i uczciw ą politykę  

w obec w szystk ich obyw ateli.

Niech panowie jednak z naszego po­

rządkowania sprawy żydowskiej nie robią 

rzeczy, któraby była skierowana przeciw  

komukolwiek, niech panowie raczej dążą 

do wspólnego rozwiązania sprawy i lepiej 

na tym wyjdą.

Panie kolego, pańska m ow a nie była  

pańską, pańsk ie dzisiejsze przem ów ien ie  

było szkod liw e**.

Po przemówieniu Premiera zarządzono 

przerwę. Po przerwie odpowiedział refe­

rent budżetu poseł Gdula, a komisja przy­

jęła projekt preliminarza budżetu Prezy­

dium Rady Ministrów.

P . G ierat na Z am ku

W arszaw a, 12. 1. (PAT).

Pan Prezydent R. P. przyjął w dniu 10 

bm. prezesa centralnego związku „Młodej 

Wsi“ p. Stanisława Gierata, który przed- 

atawił Panu Prezydentowi R. P. dotych­

czasowy dorobek „Młodej Wsi“ w zakresie 

prac kulturalno - oświatowych i placówek 

gospodarcz o - spółdzielczych.

Pan Prezydent R. P. zainteresował się 

w szczególności akcją budowy „Domu 

Chłopskiego" w Warszawie, prowadzoną 

przez „Młodą Wieś" i złożył na cel tej bu­

dowy ofiarę w formie zakupienia 20 cegie­

łek 100 młotowych.

U pały i pożary w A m eryce

L ondyn , 12. 1. (A T E ).

Gęsta chmura dymu rozciągająca się na 

skutek olbrzymiego pożaru, jaki wybuchł 

w stanie Wiktoria, zasłania całe miasto. 

Port w Philips Bay położony w pobliżu 

miasta jest również otoczony zasłoną dym ­

ną, tak, że okręty wjeżdżające do portu po  

rozum iew ać się m uszą za pom ocą syren, 

używ anych zazw yczaj w e m gle. Tempera­

tura wynosi 45 st. C.i jest najwyższą, jaką 

notowano od roku 1860.

W Nowej Południowej Walii panuje 

fa la upałów dochodząca do 50 st. C . W  

niektórych m iejscow ościach brak w ody  

jest tak w ielki, że cena szk lank i w ody w y ­

nosi 8 pensów

R ozm ow y w  R zym ie
P ółtoragodzinna konferencja u M ussolin iego

R zym , 12. 1. (A T E )

P rem ier C ham berla in i lord H alifax  

przybyli do R zym u w czoraj o godz, 16,20  

pow itani na dw orcu przez M ussoliniego i 

hr, C iano,

Na dworcu znajdowali się również licz­

ni przedstawiciele władz a m, in. wszyscy 

członkowie gabinetu, “szef sztabu milicji fa 

szystowskiej gen, Russo, sekretarz gene­

ralny stronnictwa faszystowskiego Stara- 

ce, gubernator Rzymu don Piero Colonna.

Mussolini po raz pierwszy wystąpił w  

nowym mundurze urzędników prezydium  

rady ministrów, a minister spraw zagra­

nicznych hr. Ciano był ubrany w mundur 

pułkownika milicji faszystowskiej.

Pociąg zajechał na dworzec punktualnie

P oseł L itw y na Z aniku
Z łożen ie listów  uw ierzyteln iających

W arszaw a, 12. 1. (PAT)

11 stycznia 1939 r. o godz. 12,30 p. Jurgis 

Saulys, poseł nadzwyczajny i minister peł­

nomocny republiki litewskiej złożył Panu 

Prezydentowi R. P. swe listy uwierzytelnia 

jące na uroczystej audiencji na Zamku 

Królewskim.

Pan poseł przybył na Zamek samocho­

dem Pana Prezydenta R. P. w towarzy­

stwie dyrektora protokółu p. Aleksandra 

Łubieńskiego. W drugim samochodzie je­

chali radca poselstwa Trinakas, pierwszy

sekretarz poselstwa Andrasiunas, sekretarz 

poselstwa Kairiukstis, pik. Valusis,, attache 

wojsk, poselstwa w towarzystwie adiutan­

ta P. Prezydenta R. P. kpt. Kryńskiego.

Przy audiencji obecni byli: minister 

spraw zagr. Józef Beck, zast. szefa kance­

larii cywilnej — p. dyr. Skowroński, szef 

gabinetu wojskowego P. Prezydenta gen. 

Kazimierz Schally, zastępca dyrektora pro­

tokółu p. Paweł Morstin, oraz członkowie 

domu cywilnego i wojskowego Pana Prezy 

denta Rzeczypospolitej.

P sychoza w ojenna w  U SA
N iebyw ała pan ika w  dzieln icy N ow ego Jorku

N ow y Jork , 12. 1. (A T E )

W  nocy z w torku na środę w ybuch ła w  

dzieln icy N ow ego Jorku B rook lyn pan ika  

przypom inająca zajścia , jak ie m iały m iej­

sce w  czasie rzekom ego nalotu M arsjan na  

St, Z jednoczone,

P anika ta spow odow ana zosta ła tajem ­

niczym odgłosem , przypom inającym w ar­

kot sam olotów , który postaw ił na nogi 

m ieszkańców  całego B rook lyn , C ała dziel 

nica przypom inała dom  ob łąkanych . Setki 

m ężczyzn i kob iet w  bieliźnie sta ło na uli­

cach m iasta , patrząc z przerażen iem  w  nie-

W ęgry ostrzegają
W pierw  zadośćuczyn ienie późn iej rokow ania

B udapeszt, 12. 1. (P A T )

Ze źródeł dobrze poinformowanych do­

noszą, że w dniu 9 hm. w czasie wizyty po­

sła czesko - słowackiego w Budapeszcie w  

węgierskim M. S. Z. stały zastępca mini­

stra spraw zagr. stwierdził, że pow tarzan ie  

się napaści ze strony C zechów  oraz fak t, iż  

atak i dokonyw ane są zaw sze przez regu lar*  

ne oddzia ły w ojskow e, pozw ala w nosić, że  

są one um yśln ie podejm ow ane przez rząd  

czesko - słow ack i w celu niepokojenia bez  

ustanku ludności zam ieszkałej w zdłuż li­

nii gran icznej.

G dyby ze strony czesko - słow ackiej do*  

konany zosta ł napad zbrojny podczas któ ­

rego oddzia ły czeskie przekroczyłyby pono ­

w nie lin ię dem arkacyjną i w kroczyły w  

głąb terytorium  W ęgier, w ęgiersk ie oddzia  

ły w ojskow e nie ty lko odeprą atak , lecz  

będą także ścigać oddzia ły czesk ie aż do  

zupełnego ich rozgrom ien ia.

Rząd węgierski oczywiście zdaje sobie

B . pren i. K ozłow sk i skazany
W arszaw a, 12. 1.

Po przemówieniach p. Strońskiego odpo­

wiadającego na oświetlenie zatargu przez 

p. Kozłowskiego zabrał glos oskarżyciel 

prywatny adw. Szurlej. Zarzucił on p. Ko­

złowskiemu śmieszność obrony, chaotycz­

ne pojmowanie sprawy i niemożność przy­

toczenia dowodów bezpośrednich. Drugim  

oskarżonym był red. Zajączkowski. W koń­

cowym słowie obrony p. Kozłowski oświad­

czył, że działał z pobudek ideowych i ofe­

rował przeproszenie p. Strońskiego.

Sąd ogłosił wyrok skazujący p. Kozłow-.

o godz. 16,20 . M ussolin i przyw ita ł się nie­

zw yk le serdecznie z C ham berla inem , ści­

skając m u kilkakrotn ie rękę, a następn ie z  

lordem H alifaxem . O rkiestra w ojskow a o- 

degrała hym n angielsk i. H ym n angielsk i i 

w łosk i zosta ły rów nież odśpiew ane przez  

chór  .ko lon i angielsk iej*  . ____ .......

N astępn ie odbył się krótk i cercie w  sa- łacu -Jcw irynalskiego i zap isa li się do księg i 

łon ie królew sk im . L iczn ie zgrom adzona na aud iencjonalnej. N astępn ie m inistrow ie u- 

dw orcu publiczność w iw atow ała na cześć dali się w raz z hr. C iano do pałacu W ęnec- 

gości ‘.brytyjsk ich.

N arady w  P ałacu W eneck im
R zym , 12. 1. (A T E )

Szef rządu M ussolini odbył w pałacu  

W eneck im w obecności m inistra spraw  

zagr, hr, C iano naradę z prem ierem  brytyj-

w

u-

bo. .

Sam ochody policyjne, zaopatrzone  

głośniki, przejeżdżały ulicam i, usiłu jąc  

spokoić m ieszkańców . R edakcje dzienni­

ków  oraz posterunk i policji były bez przer  

w y niepokojone alarm am i telefonicznym i 

przerażonych m ieszkańców , pragnących do  

w iedzieć się bliższych szczegółów o „no ­

w ym  nalocie nieprzyjacielsk im **.

D otychczas nie zosta ło stw ierdzone, ja­

ki odgłos w yw oła ł tę panikę, która św iad ­

czy o sw ojego rodzaju psychozie w ojennej, 

pasującej w St. Z jednoczonych*  

sprawę, że togo rodzaju wypadek byłby nie 

tylko niekorzystny dla utrwalenia od daw­

na oczekiwanego spokoju, lecz pogorszyłby  

jeszcze sytuację. Niezbędnym jest przeto, 

aby rząd czesko-słowacki położył kres ta . 

kim niedopuszczalnym atakom .

Poza tym zastępca ministra spraw zagr. 

domagał się aby rząd czesko-słowacki 

1) zaprow adził porządek w e w łasnym  kra ­

ju , 2) w yraził gotow ość do udzielen ia od ­

szkodow ania m oralnego i m ateria lnego i 

3) pociągnął w innych do odpow iedzia lności 

i zaw iadom ił o tym  rząd w ęgierski.

Rokowania podjęte w następstwie zmia­

ny granic nie mogą być kontynuowane 

przez stronę węgierską, dopók i rząd w ę­

giersk i nie otrzym a od rządu czesko .slow a  

ck iego zadośćuczyn ien ia w w yżej w ylusz- 

czonym  sensie . Jeżeli zaś rokowania będą 

podjęte, wskazanym jest, aby toczyły się w  

szybszym  tem pie niż dotychczas.

skiego na 1 miesiąc aresztu, 100 zł grzyw­

ny i 15 zł kosztów sądowych. Zajączkow­

ski został.-Skązany na 2 tygodnie aresztu, 

50 zł grzywnjc i 10 zł kosztów sądowych: 

Wykonanie ’ kary zawieszono obu na dwa 

lata.

W motywach wyroku sąd dał wiarę 

prof. Strońskiemu, iż od wczesnej młodo­

ści zwalczał masonerię. Wziął także pod 

uwagę zeznanie p. Kozłowskiego, że (nie 

działał dla jakiejś zemsty osobistej. Dla­

tego sąd wymierzył karę niską.

... . P IE R W SZ E W IZ Y T Y  

R zym , 12. 1. (A T E )

Ministrowie angielscy zamieszkali W  

willi .„Madama", która została oddana do 

iefy dyspozycji przez rząd wojski.

O godz. 17,30 premier Chamberlain i 

lord . Halifax, udali się samochodem do pa- 

kiego,

sk im  C ham berla inem i m inistrem  lordem  

H alifaxem . R ozm ow a, która rozpoczęła  

się o godz. 18-ej trw ała P /s godziny i bę­

dzie kontynuow ana dziś w godzinach po ­

południow ych .

Dziennik „Me s s a g e r o" zaznacza, że 

przedmiotem rozmów były sprawy bardzo 

ważne, ponieważ świat przeżywa epokę 

wielkiej doniosłości historycznej, która wy­

maga zasadniczej rewizji oraz posunięć o 

zasięgu historycznym. Włochy są powoła­

ne do odegrania jednej z głównych ról. Wło 

chy kroczą naprzód ze stanowczością i z 

decyzją po obronnej drodze, bez wahań, 

niedomówień lub zastrzeżeń. Cały świat 

zna kierunek marszu Włoch oraz ideały, 

o których realizację one walczą. Akcja 

włoska jest przejrzyście j asna oraz nace­

chowana lojalnością. W tym duchu odby­

wa się przyjęcie gości angielskich, którzy 

podejmowani są serdecznie i po rycersku.

N a w iJnoK ręgu

politycznym

Ag. „Echo” donosi: W związku ze 

śmiercią ś. p. Romana Dmowskiego, wy­
łoniła się kwestia, kto obejmie w Stron­
nictwie Narodowym opuszczone stano­
wisko po ś. p. Romanie Dmowskim. IV 

niektórych kołach Stronnictwa Narodo­
wego i ugrupowań zbliżonych do tego 

Stronnictwa, mówi się, że kierownictwo 

obejmie dr Bielecki, jeden z najbliższych 

powierników i współpracowników Zmar 

lego. Stanowisko prezesa Zarządu Głó­
wnego Stronnictwa Narodowego do cza­
su zwołania Kongresu będzie piastował 
nadal mec. Kazimierz Kowalski,

W kolach politycznych krążą pogło­
ski, że u niektórych wybitnych przedsta­
wicieli Stronnictwa Ludowego powstała 

koncepcja utworzenia Bloku „Centro- 
prawu1*, w skład którego weszło by Str. 
Ludowe, Stronnictwo Narodowe i Stron 

nictwo Pracy. Blok ten natrafił by na 

gwałtowny sprzeciw młodych ludowców, 
a przede wszystkim „Wici’c, które są 

bardzo zbliżone do młodzieży Polskiej 
Partii Socjalistycznej.

Podobno okręg Wielkopolski Stron­
nictwa Ludowego ma wyłamać się or­
ganizacji i przystąpić do Centrobloku. 
Prowodyrem tej akcji ma być Mikołaj­
czyk, który stracił nadzieję większego 

dorobku przy Str. Ludowym,

Mówi się. w Warszawie o połączeniu 

wszystkich istniejących klubów demo­
kratycznych grup działaczy, skupionych 

przy rozmaitego rodzaju pismach regio­
nalnych oraz o zespół, który zamierzał 
tworzyć Stronnictwo Demokratyczne. IV 

związku z rozpoczętą akcją odbyły się w 

Warszawie rozmowy, w których brali 
udział: prof. Michałowicz, b. senator 

Kwaśniewski, b. wiceminister Kawecki, 
b. ambasador Filipowicz oraz senator 

Jakubowski, który swego czasu założył 
razem z p. Filipowiczem Polską Partię 

Radykalną. Byłby to znowu „Centro­
lew”.

Nie brak w Centroprawie i Centrole­
wie koncepcyj snutych przy czarnej ka­
wie w kawiarniach warszawskich*

Według obiegających w Warszawie 

pogłosek konserwatyści montują opozy­
cję przeciwko rządowi przy obradach 

Sejmu nad budżetem. Liczą w tym 

względzie na posła Dudzińskiego i Żeli­
gowskiego. - Mają przypuścić atak na 

wicepremiera Kwiatkowskiego,
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Zezeni

Dwa zjazdy
W  dniu 3 stycznia odbyły się doroca- 

zjazdy nauczycieli niemieckich, zrze­
szonych m dwóch odrębnych związkach 

nauczycielskich, nauczających w nie­
mieckich szkołach mniejszościowych w 

Tolsce.
W  Chorzowie obradował zjazd nau­

czycieli niemieckich, którzy dali wyraz 

swoim sympatiom do ideologii narodowo 

socjalistycznej. Obrady stały w związ- 

Icu z takim nastawieniem- kierowników i 
członków Związku — pod znakiem dą­
żeń do ustalenia programu nauczania i 
wprowadzenia podręczników dla niemie 

ckich szkół mniejszościowych w Polsce 

pod kątem- potrzeb światopoglądu naro­
dowo - socjalistycznego.

Zjazd łódzki zgromadził nauczycieli 
niemieckich, lojalnie ustosunkowanych 

do państwowości polskiej i uznających 

— w przeciwieństwie do nauczycieli u- 

przednio scharakteryzowanych — w ca­
łej pełni prawo państwa do takiego u- 

kształtowania planów szkolnych w szko­
łach mniejszościowych, jakie odpowiada 

jego najżywotniejszym interesom. Myśl 
ta została konsekwentnie przeprowadzo­
na w wygłoszonych na zjeździć refera-
tach.

Postulaty zjazdu chorzowskiego, grze­
szące niezrozumieniem podstawowych 

interesów Państwa Polskiego w szkole, 
charakteryzują wymownie postawę du­
chową pewnego odłamu Niemców - oby­
wateli polskich, zapatrzonych bezkryty­
cznie na wzory zagraniczne. Jest czas 

najwyższy, by wśród tego odłamu ludzi 
nastąpiło otrzeźwienie, gdyż światopo- 

tdad narodowo - socjalistyczny nie mo­
że i nie będzie importowany do Polski.

Za.

Zbrodnia profesora-sadysty
B u k a re sz t, 1 2 . 1 . (A T E )

D z ie n n ik i d z is ie jsze d o n o sz ą z C z ern io -  

w iec o  w y k ry c iu ta m  n ie zw y k łe j z b ro d n i.  

M ia n o w ic ie ż o n a p ro fe so ra  m iejsc o w e g o  u -  

tn iw e rsy te tu , p . S te fa n ia B ra tesc u , z m a rła  

w ty c h  d n ia ch  w sk u te k  o b ra że ń  w e w n ę trz ­

n y c h , z a d a n y c h je j p rz ez  m ę ża , k tó ry  w e d ­

łu g  z e z n a ń św ia d k ó w  b y ł sa d y s tą  i ty ran i­

z o w ał sw ą o fia rę ju ż o d  sz e reg u  la t

O sk a rż e n ie w y su n ię te  p o d  a d re se m  z n a ­

n e g o  p ro feso ra w y w o ła ło  w  C z em io w c ac h  

o g ro m n ą se n sa c ję .

O jedność duchową młodzieży
Przezwyciężanie własnych słabości indywidualnych i zbiorowych

P o zn a ń , 1 2 . 1 .

M a jo r G alin a t, sz e f o d d z ia łu  sp raw  m ło ­

d z ie ży O Z N , w y g ło s ił p rz e z rad io  p rz em ó ­

w ien ie d o m ło d z ież y p o lsk ie j.

M ó w ił o n  o  p o c z ą tk a c h  p io n ie rsk ie j  

p ra cy  m ło d o n a ro d o w c ó w , k tó rz y ro z p o ­

c zę li w a lk ę o p ra w d ę m ło d z ie ży p o lsk ie j. 

C e le m  w alk i b y ło  i je s t p rz e tw o rz e n ie e n e r  

g ii i p o św ięc en ia m ło d y c h p e łn y ch ro z m a ­

c h u  n a  w arto śc i tw ó rc z e , b e z p o śre d n io  c z y n  

n e w  b u d o w ie w ielk o śc i n a ro d u  1 p o tęg i  

P o lsk i, M a jo r G alin a t m ó w ił: „ Jak o S łu ż ­

b a M ło d y c h o d rz u c iliśm y z d e cy d o w a n ie  

p a rty jn e c z y k o te ry jn e n a s ta w ie n ie i n a ­

w y k i je szc ze p o k u tu ją c e w śró d m ło d z ie ży .  

P rz y jm u jąc z a p o d s ta w ę je d e n ja sn o z a ­

ry so w a n y św ia to p o g lą d , n ie w y k lu c za m y  

je d n a k w  ra m a c h te g o św ia to p o g lą d u o d ­

c ien i —  b ę d ą cy c h w y raz e m  in d y w id u aln e j  

tw ó rcz o śc i d u c h o w e j, k tó rą  u z n a jem y  z a w ­

sz e ja k o w arto ść n ie o d łąc zn ie z w ią za n ą z  

n a sz y m  c h arak terem  n a ro d o w y m *

N ie m a jed n a k  m iejsca w  g ra n ic ac h  n a ­

sz e g o św ia to p o g ląd u d la ty ch , k tó rzy w  

p rak ty c e lu b teo rii, b e z p o śre d n io lu b p o ­

ś re d n io u z n a ją jo ry m a t in te re só w  m ięd z y ­

n a ro d o w y c h , k la so w y c h c z y m a te ria lis ty -  

c z n y c h n a d id e a łe m , k tó re g o sy n te z ą d la  

n a s je s t Im p e riu m  N aro d u P o lsk ie g o . —  

N a ty m  o d c in k u n a sz e j a k q i n ie p o d e jm u ­

je m y  ż a d n e j d y sk u s  ji . —  B o  w  id e a ły  n a ro ­

d u  s ię w ie rz y , d la n ic h ż y je i u m iera , a  n ie  

d y sk u tu je .

W sp ó łcz esn y m łk o d y P o la k w in ie n b y ć  

n ie ty lk o  z d o ln y m  d o b o h a te rs tw a ż o łn ie ­

rz em , a le n ie m n ie j b o h a te rsk im  ra fo o tn i-  

k rem  —  fac h o w c e m , w y sp e c ja liz o w a in y m  

d o w alk i o z w y cię s tw o sw re j m y śli i w o li  

c o d z ie n n y m  tru d z ie .

S z ef sz ta b u O Z N  p łk . Z y g m u n t W e n d a,

GŁOSY I ODGŁOSY

o tw ie ra ją c k u rs w y szk o len ia p a n ce rn o -m o -  

to ro w eg o , w y raź n ie z a ry so w a ł c e le a k c ji  

sz k o le n ia z a w o d o w o - g o sp o d arcz eg o  S łu ­

ż b y M ło d y c h , m ó w ią c m . in .:

„ P rze s ta w ie n ie p sy c h ik i m ło d e g o p o ­

k o len ia z p o s taw y m a n ifes ta c y jn e j, k tó ra  

p e w n e rz ec zy , c h o ćb y n a js łu sz n ie jsz e je ­

d y n ie p o s tu lu je , n a p o s ta w ę re a liza c y jn ą , 

z d o b y w c z ą , k tó ra b ę d z ie ja k n a jw ię k sze  

k a d ry m ło d y ch , św ie ży c h s ił w p rzę g a ła w  

ry tm  p rac y p a ń s tw o w e j i sp o łe cz n e j, je s t  

jed n y m  z n a jw a ż n ie jsz y c h z a d a ń  w  s to su n ­

k u  d o  m ło d e j g e n e rac ji

Żuławski jeszcze na temat - 

socjalizm a katolicyzm 
P . Z . Ż u ław sk i o d p o w iad a w  „ R o b o tn i­

k u ” ty m  p ism o m , k tó re  z ab ra ły  g ło s w  sp ra  

w ie jeg o św ią te cz n eg o a rty k u łu n a tem a t 

p o ro z u m ien ia so c ja liz m u  z  k a to łtc y zm e m . P . 

Ż u ław sk i p o d trz y m u je d a le j sw o je s ta n o w i­

sk o , ż e ta k ie  p o ro zu m ie n ie  je s t m o ż liw e . N a  

z arz u t, ż e  so c ja liz m  sz e rz y  n ien a w iść  k laso ­

w ą , o d p o w ia d a , ż e to  n ie  je st n ie n aw iść d o  

„ in n y c h k la s” , a le d o „ k rz y w d y  i n ie sp ra ­

w ie d liw o śc i* ’ . P o p ro stu s ie lan k a ... N a z a ­

rz u t, ż e  so c ja liz m  je s t c z y m ś w  ro d z a ju  re -  

lig ii, o d p o w iad a :

„ N ie —  n ie je s teśm y a n i se k tą re lig ijn ą  
a n i z a k o n em ; —  je s teśm y p a rtią p o lity c z n ą  

ż y w y c h lu d z i, z d a ją c y c h so b ie d o k ła d n ie  
sp ra w ę z e sw y c h c e ló w  i d ró g .

C e l n a sz —  to n o w y u s tró j —  b e z k la s , 
b e z n ie w o ln ik ó w  i p a n ó w ; —  u s tró j, o p a rty  
o  ró w n e  p raw a i ró w n e o b o w ią z k i d la w szy ­
s tk ic h ; —  u s tró j, k tó ry w  te j w łaśn ie ró w ­
n o śc i w id zi p o d w alin y sp ra w ie d liw o śc i sp o ­

łe cz n ej —  i z a p e w n ia w szy s tk im  je d n a k o w ą  

w o ln o ść” .

M o ż n a b y  o  ty c h w y n u rz en ia ch p a n a Ż . 

p o w ie d z ie ć , ż e , c h o ć  są  n ie re a ln e , są  je d n a k  

sz la ch e tn e . A le ... P . Ż u ła w sk i a tak u je „ S ło -

Wyniki wyborów do Rad Gromadzkich
Warszawa, 1 2 . L

W  k o ń c u  g ru d n ia  o d b y ły  s ię w y b o ry  d o  
ra d g ro m a d zk ic h  w  p o w iec ie z d o łb u n o w -  

sk im , b ra s ła w sk im , d z iśn ie ń sk im , sa rn e ń -  

sk im , łu c k im , p o s taw sk im  i B rz e śc iu  n . B u ­
g ie m .

W y n ik i w y b o ró w  ty c h  p rze d s taw ia ją  s ię  
n a s tę p u jąc o :

W  p o w iec ie z d o łb u n o w & k śm  odbyły s ię  
w y b o ry  w  1 0 1 g ro m ad a ch , p rz y c zy m  w y ­
b ran o  2 ,7 8 5  ra d n y c h .

1 ) L is ty g o sp o d a rc z e O . Z . N . i in n y c h  
u g ru p o w a ń  g o sp o d a rc z y ch  i z a w o d o w y ch  o  
c h ara k te rze a p o lity c z n y m , u z y sk a ły 1 .6 8 7  
m a n d a tó w . 2 ) S tr . N aro d o w e  —  8  m an d a ­
tó w , 3 ) S tr . L u d o w e —  n ie  u z y sk a ło  m a n ­
d a tó w , 4 ) P . P . S . —  n ie u z y sk a ło  m a n d a ­

tó w , 5 ) In n i i m n ie jszo śc i n a ro d o w e  —  1 .0 9 0  
m an d ató w .

W  p o w ie c ie  b ra s ła w sk im  o d b y ły  s ię  w y ­
b o ry  w  1 9 0  g ro m a d a c h , p rz v  c zy m  w y b ra n o  
3 .1 0 2  ra d n y c h .

1 ) L is ty g o sp o d a rc z e O . Z . N . i in n y c h  
u g ru p o w a ń g o sp o d a rcz y ch  i z a w o d o w y c h o  

c h a ra k te rz e a p o lity c z n y m , u z y sk a ły 2 .4 0 3  
m a n d aty , 2 ) S tr. N aro d o w e  —  8  m a n d a tó w , 
3 ) S tr. L u d o w e  —  1 0  m an d a tó w , 4 ) P . P . S . 

—  n ie  u z y sk a ło  m a n d a tó w , 5 ) In n i i m n ie j­
sz o śc i n a ro d o w e  —  6 8 1 m an d a tó w .

W  p o w ie c ie  d z iśn ie ń sk im  o d b y ły  s ię  w y ­
b o ry  w  2 0 6  g ro m a d a c h , p rz y  c z y m  w y b ran o  
5 .5 6 6  rad n y ch .

1 ) L is ty g o sp o d a rc z e O . Z . N . i in ­
n y c h u g ru p o w a ń  g o sp o d a rcz y ch i z aw o d o ­
w y c h o c h a rak te rze a p o lity c zn y m , u z y sk a ­
ły  3 .7 8 5  m a n d a tó w . 2 ) S tr. N a ro d o w e  —  n ie  

u z y sk a ło m a n d a tó w . 3 ) S tr. L u d o w e —  2 9  
m a n d a tó w , 4 ) P . P . S . —  n ie  u z y sk a ło  m a n ­

d a tó w , 5 ) In n i i m n ie jsz o śc i n a ro d o w e —  
1 .7 5 2  m an d a ty .

W  p o w ie c ie sa rn eń sk im  o d b y ły  s ię w y ­
b ó r  v  w  1 5 4  g ro m a d a c h , p rz y  c zy m  w y b ra n o  
4 .7 9 2  rad n y c h .

1 ) L is ty g o sp o d arc ze O . Z . N . i in n y c h  
u g ru p o w a ń  g o sp o d a rc z y ch  i z a w o d o w y c h o  
c h a rak te rze a p o lity c zn y m , u z y sk a ły 2 .7 0 9  

m an d a tó w , 2 ) § tr . N aro d o w e  —  4  m a n d a ty ,  
3 ) S tr. L u d o w e —  7 m a n d ató w , 4 ) P .. P . S . 
—  n ie u z y sk a ło  m a n d a tó w , 5 ) In n i i m n ie j­
sz o śc i n a ro d o w e —  2 .0 7 2  m a n d aty .

W  p o w ie c ie łu c k im  o d b y ły s ię w y b o ry  
w  3 9 5  g ro m a d a c h , p rz y  c z y m  w y b ra n o  5 .6 6 1  
radnych*

1 )  L is ty  g o sp o d a rc z e O . Z . N . i in n y c h  
u g ru p o w a ń  g o sp o d a rc z y c h i z a w o d o w y c h o  

c h a rak te rze a p o lity c z n y m , u z y sk a ły 2 ,1 1 6  
m a n d a tó w , 2 ) In n i i m n ie jsz o śc i n a ro d o w e  
—  3 .5 4 5  m a n d a tó w .

W  p o w iec ie  p o s ta w sk im  o d b y ły  s ię w y ­
b o ry  w  1 5 3  g ro m a d a ch , p rz y  c zy m  w y b ra n o  
2 .6 3 5  ra d n y c h .

2 )  L is ty g o sp o d arcz e O . Z . N . i in n y c h  
u g ru p o w a ń  g o sp o d a rc z y c h i z a w o d o w y c h  o  
c h a rak te rze a p o lity c z n y m , u z y sk a ły 2 .2 4 7  
m an d ató w , 2 ) S tr . N aro d o w e  —  1 5 m a n d a ­
tó w , 3 ) S tr . L u d o w e  —  n ie  u z y sk a ło  m a n d a ­
tó w , 4 ) P . P . S . —  n ie u z y sk a ło m an d a ­
tó w , 5 ) In n i i m n ie jszo śc i n a ro d o w e •—  3 7 3  
m a n d aty .

W  p o w ie c ie  B rz e śc iu  n . B u g ie m o d b y ły  
s ię w y b o ry w  3 3 8 g ro m a d a c h , p rzy c z y m  
w y b ra n o  8 ,2 2 6  ra d n y c h .

3 )  L is ty g o sp o d a rc ze O . Z . N . i in n y c h  
u g ru p o w a ń g o sp o d arcz y ch  i z aw o d o w y ch  o  
c n a ia k te rz e a p o lity c zn y m  u z y sk a ły 4 .5 6 5  
m a n d a tó w , 2 ) S tr . N a ro d o w e  —  n ie  u z y sk a ­
ło  m an d a tó w , 3 ) S tr . L u d o w e  —  n ie  u z y sk a ­
ło  m an d a tó w , 4 ) P . P . S . —  n ie u z y sk ało  
m a n d a tó w , 5 ) In n i i m n ie jsz o śc i n a ro d o w e  
—  3 .6 6 1  m a n d a tó w .

P o z a  ty m  w  d n iu  8  b . m . o d b y ły  s ię w y ­
b o ry  d o  ra d  m iejsk ich  w  m ia s ta c h ; M o śc is ­
k a c h , T y cz y n ie , B łaż o w ej, p rz y  c z y m  w y n i­

k i w y b o ró w  w  w y że j w y m ie n io n y c h m ia ­
s tac h p rz ed s taw ia ją s ię n a s tęp u ją c o :

W  M o śc isk a ch , p o w . M o śc isk a  —  n a  o - 
g ó ln ą ilo ść ra d n y c h 1 2 -tu p rz y p ad a n a : 1 )  
L is ty  g o sp o d arcz e O . Z . N . i in n y c h u g ru ­
p o w a ń g o sp o d a rcz y c h o  c h arak te rze a p o li-  
ty c zn y rń  —  5  m an d a tó w , 2 ) S tr . N aro d o w e  

—  1 m a n d a t, 3 ) S tr . L u d o w e —  1 m an d a t,  
4 ) O rto d o k s i —  1 m a n d a t, 5 ) S y jo n iśc i —  
4  m a n d aty .

W  T y c z y n ie p o w . L w ó w  n a  o g ó ln ą  K cz -  
b ę  rad n y ch  1 2 -tu  p rz y p a d a  n a : 1 ) L is ty  g o ­
sp o d a rcz e O . Z . N . i in n y c h  u g ru p o w a ń  g o ­
sp o d a rc zy c h  i z aw o d o w y ch  o c h a ra k te rz e  
a p o lity c z n y m  —  7  m an d a tó w , 2 ) S tr . N a ro ­
d o w e  —  1 m a n d a t, 3 ) S tr. P ra cy  —  1 m a n ­
d a t, 4 ) Ż y d z i —  3  m a n d aty .

W  B ła źe jo w e j p o w . R z esz ó w  n a o g ó ln ą  
ilo ść ra d n y c h 1 2 -tu p rz y p a d a n a : 1 ) L is ty  
g o sp o d a rc z e O . Z . N . i in n y c h u g ru p o w a ń  
g o sp o d a rc z y ch  i z a w o d o w y c h  o  c h a rak te rze  
a p o lity c z n y m  —  3  m a n d aty , 2 ) S tr . L u d o w e  
—  7  m an d a tó w , 3 ) Ż y d zi— -  Zmandaty.

w o  N a ro d o w e " z a je g o  rze k o m o  s ło w a :  

„ c h rz e śc ija ń s tw o s łu ż y d o p o d trz y m a n ia  

u s tro ju k a p ita lis ty cz n eg o , u tru d n ia b o w ie m  
ro zw ó j św iad o m o śc i k la so w ej ro b o tn ik a " .

P . Ż u ław sk i je s t s łu sz n ie  o b u rz o n y  n a  to  

„ c y n ic z n e " w y zw a n ie . Z a g lą d a m y  w ię c d o  

„ S ło w a N aro d o w e g o ” . I z n ajd u jem y  w  n im  

p rzy to c zo n e  w y ż ej s ło w a , a le  ja jc o  —  w y z ­

n a n ie „ m a rk s is ty " , n ie „ S ło w a N aro d o w e ­

g o ” . P . Ż u ła w sk i w ięc  d o p u śc ił s ię  p rz e in a ­

c z e n ia m y śli lw o w sk ie g o d z ie n n ik a . N ie  

c h ce m y  w ierz y ć , ź e św ia d o m ie . A le  w  ta ­

k im  ra z ie m u sim y o d m e g o ż ą d a ć , b y : 1 ) 

p rz e c zy ta ł je szc z e ra z a rty k u ł „ S ło w a N a ­

ro d o w eg o " , —  2 ) b y  s tw ie rd z ił sw o ją  o m y ł­

k ę , —  3 ) b y  ją o d w o ła ł, b o  n ie w o ln o  ro z ­

p o w sze ch n iać  p o g ląd u , H d z ien n ik  k a to lic k i  

tw ierd z i, ż e —  c h rz eśc ijań s tw o s łu ży d o  

p o d trz y m y w a n ia  k a p ita łiz n m . T a k  tw ie rd z ą  

so c ja liśc i, a le  n ie  k a to lic y . Je ś li p . Ż u ław sk i 

je s t c z ło w ie k iem  d o b re j w o lr^n a p ra w i sw o ­

ją  o m y łk ę .

Wojna nerwów
„ W iec z ó r W a rsz a w sk i" ro z w aż a n a te ­

m a t sy tu a c ji m ięd z y n a ro d o w e j i w y sn u w a  

n a s tę p u ją ce w n io sk i:

„ N a ra z ie jes t ju ż ja sn e , ż e p u n k t c ięż k o ­
śc i o fen sy w n y ch  z a in te re so w a ń  T rz e c ie j R ze ­
sz y  p rz esu w a s ię z e w sch o d u  n a  z ac h ó d , c o  

jes t ty m  c ie k a w sz e , ż e p rz e su n ięc ie to n a ­
s tę p u je p o p e łn y m  rez y g n ac ji w y co fa n iu s ię  
m o c a rs tw  z ac h o d n ich  z p o lity k i w sc h o d n io ­
e u ro p e jsk ie j."  

N a Z a ch o d z ie .

P sy c h ik a s trac h u p rze d w o jn ą trw a w  

d a lsz y m  c ią g u . N a k a rb  te j p sy c h o z y  n a le ­
ż y z ło ż y ć w y co fan ie s ię m o ca rs tw z ac h o d ­
n ic h  z e  sp raw  w sc h o d n io  - e u ro p e jsk ic h , w y ­
c o fan ie  ró w n a ją ce  s ię  sa m o b ó jcz e j re z y g n a c ji 
i d o b ro w o ln em u z d ek laso w an iu d o ro li 
p a ń s tw  o  in te resa c h o g ra n ic z o n y c h .

P rz ew ag a o s i B e rlin —  R z y m , p o m im o  

tru d n o śc i g o sp o d a rc zy c h o b u tw o rz ą c y c h ją  

p a ń s tw , p o le g a  n a  w ięk sz y m  s to p n iu  p rz y g o ­

to w a n ia p sy c h ic z n e g o n a ro d ó w  n ie m ie c k ie ­
g o  i w ło sk ie g o .

W  te j p ró b ie  p rz eg ra  te n  —  są d z i „ W ie ­

c z ó r W a rsz aw sk i”  —  k to  s ię b ę d z ie  w ię ce j  

b a ł ry zy k a .

Młodzież wiejska 

na ziemiach wschodnich
M ło d e p o k o le n ie c h ło p sk ie n a z iem iac h  

w sch o d n ich  —  m ło d z ie ż p ra w o s ła w n a , u k ra  

iń sk a i b ia ło ru sk a , p o d le g a s iln y m w p ły ­

w o m  z e  w sch o d u  —  p isz e „ G a ze ta P o lsk a ”  

n a  p o d s ta w ie  k s ią żk i Jó z e fa  C h a ła s iń sk ie g o  

„ M ło d e p o k o le n ie ę h ło p ó w ” .

„ P rą d o m  ty m  b a rd z o s ła b o p rz ec iw s ta ­

w ia ją s ię w p ły w y in te lig e n c ji p o lsk ie j n a  

k re sa c h . W ię k sz a w ła sn o ść z iem sk a n a s ta ­

w io n a n ie u fn ie a c z ę s to  w rę cz w ro g o w  s to ­

su n k u  d o c h ło p ó w , z a m y k a s ię w  k o le in te ­

re só w  c z y s to g o sp o d a rc zy c h . N a w ie ś n ie  

p ro m ie n iu je w c ale , n ie u trz y m u je z n ią ż a d ­

n y c h s to su n k ó w , c h y b a —  są d o w e , n a tle  

sz k ó d  le śn y c h  i p o ln y c h ."

W a rs tw a  u rz ęd n ic z a  —  z  p e w n y m i c h lu ­

b n y m i w y ją tk a m i.

„ P o lsk a  w a rs tw a  u rz ę d n ic za  ż y je w e w ła s ­

n y m  e k sk lu z y w n y m  św ie c ie , je ż e li z a ś m ie ­

sz a s ię d o sp ra w  m ło d e g o n o k o le n ia w si, to  

c z ę s to w y stęp u je w  ro i. „ h a m u lc a " n a w e t 

ta m , g d z ie ru c h m ło d o - w ie jsk i ro z w ija s ię  

w  p o ż ą d a n y m  z e s ta n o w isk a p a ń s tw o w eg o  

k ie ru n k u ."

Je d y n y m  c z y n n ik ie m  p o z y ty w n y m , o d ­

d z ia ły w u ją cy m  p o w sze ch n ie n a m ło d z ie ż  

w ie jsk ą  z ie m  w sc h o d n ic h  —  s tw ie rd za  d z ień

—  je s t w o jsk o .

Z b y t w iele b o w ie m e n e rg ii m ło d y c h  

i w arto śc io w y ch s ił m arn u je s ię d o tą d w  

P o lsce w  p o c z y n a n ia ch b e z p ło d n y c h i n ie  

p rz y n o sz ą c y c h ż a d n e j k o rzy śc i n a ro d o w i 

i p a ń s tw u . M ło d z i w in n i w ied z ieć , ż e m y  

w sz y scy , ta k  z w an a  g e n e ra c ja s ta rsza , c z e ­

k a m y  n a  n ic h  i n a  ic h  w y siłe k .

C z ek a te ż n a n ic h o g ro m  p ra cy w  p o l­

sk ic h w siac h , m ia s ta ch i m ia s te c zk a ch , w  

fa b ry k a c h , u c z e ln ia c h  i w a rsz ta ta ch , k tó ra  

je sz c ze m u si b y ć d o k o n a n a w  p e łn y m p o ­

c z u c iu o d p o w ie d z ia ln o śc i z a p a ń s tw o " .

N ie s tw o rz y liśm y je sz c ze a k cji p o w sz e ­

c h n e j, n ie z o rg a n iz o w a liśm y sz k o le n ia n a  

m ia rę  p o trz eb  p a ń s tw a , w  k tó ry m  z a le d w ie  

9 p ro c , m ło d z ie ż y  m a m o żn o ść p rze jśc ia  

m e to d y c z n eg o  sz k o le n ia z a w o d o w e g o , le cz  

g łę b o k o  w  św iad o m o śc i m ło d z ie ż y  n a sz e j 

u g ru n to w aliśm y  z asa d ę , ż e n ie  m o że b y ć w  

? o lsce p ra c y sp o łec zn e j b e z d o sk o n a le n ia  

sp ra w n o śc i fac h o w o - z a w o d o w y c h . P o lsc e  

b rak fac h o w c ó w  n a w sz y stk ich o d c in k a c h  

ż y c ia  g o sp o d arc ze g o .

N a sz w k ład  je s t n a ra z ie sk ro m n y . O k o ­

ło 2 0 0 0 p rz e szk o lo n y c h n a o b o z ac h p rzo ­

d o w n ik ó w  i o k o ło  3 5 0 0 m ło d z ie ży , k tó rą  

p rz esz k o lim y d o  k w ie tn ia rb . n a 6 0 k u r ­

sa c h z a w o d o w y ch  —  to d o p ie ro  p o c z ą tek  

a k c ji” .

W  p rz y sz ło ro c z n e j p rac y  m u si n a s tą p ić  

p o g łę b ie n ie m eto d  i św ia to p o g lą d u , u a k ty ­

w n ie n ie i z d e cy d o w a n a w a lk a z w ro g a m i 

p o lsk o śc i.

„ D ro g a d o  z n iszc ze n ia w ro g ó w  w ie lk o ­

śc i N aro d u  P o lsk ie g o —  p ro w ad z i p rze d e  

w sz y s tk im  p rz ez z w y cięs tw o  w ła sn y c h  s ła ­

b o śc i in d y w id u a ln y ch  i z b io ro w y c h .

O fen sy w a s ił n a ro d o w y ch w P o lsc e  

je s t ju ż fa k te m . Z  try b u n y  se jm o w ej —  sz e f  

O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o w sk az a ł  

k ie ru n k i u d erze n ia . W z y w a m y c a łą m ło ­

d z ież d o w sp ó łd z ia ła n ia z n a m i, lu b o b o k  

n a s . M y śm y p rz y się g li n a P o la ch M o k o to ­

w sk ic h o d d a ć N a cz eln em u W o d z o w i d o  

Je g o d y sp o z y c ji i d o  d z ia ła n ia w ed łu g Je ­

g o w o li z o rg a n iz o w a n e s iły p o lsk ie j m ło ­

d z ież y n a ro d o w ej. P rz y s ię g i te j d o trzy m a ­

m y . —  O to  k ie ru n ek n a sze g o m a rsz u w  

1 9 3 9  ro k u " .

ECHA

Może mylimy się...
P a n T o m a sz z „ D z ie n n ik a B y d g o sk ie g o ” ,, 

p ise m k a p o m o rsk ie j m a so n e rii, o d k ry ł b ie g u n . 

Je d e n  z ta k ich  b ie g u n ó w  o d k ry w a n y c h p o k il­

k a se t d z ie n n ie . R o b i je d n a k d o te g o e p o k o w e ­

g o w y d a rz e n ia d o b rą m in ę i u s iłu je z g łu p s tw a  

z ro b ić w ie lk ą „ g affę " .

T ę rz ek o m ą g a ffę m ia ł p o p e łn ić „ N o w y  

K u rie r" re k la m ą sw e j p o w ie śc i, k o ń c z ą cą s ię  
ta k im  z d a n ie m :

„ P rz e d p ła ta n a m ie s ią c g ru d z ie ń w y n o s i w  

P o z n a n iu 2 z ł n a p ro w in c ji, z o d n o sz e n ie m  

2 ,2 0 z ł —  p rz e z „ M o st W e stc h n ie ń " .

K a żd e d z ie c k o m a jąc e z a so b ą u k o ń c z o n ą  

fre b ló w k ę z o rien tu je s ię z a ra z , ź e je s t to b łą d  

z e c e rsk i w y n ik ły  z p rz es ta w ie n ia  w ie rsz y . B łą d  

n ie z a le żn y o d re d a k c ji, ja k ie g o n ie p o tra fi s ię  

u s trz e c ż a d n e p ism o z b y d g o sk im  b ru k o w c e m  

w łąc z n ie . O  ty m  n ie c h c e w ied z ie ć ty lk o  p . T o ­

m a sz . M im o to n ie p o są d z a m y g o , a b y b y ł a ż  

ta k o g ran ic z o n y i o ty m n a p ra w d ę n ie w ie ­

d z ia ł. B y ła to  —  je ś li s ię n ie m y lim y —  m in ia ­

tu rk a je g o z ło ś liw o śc i. C h y b a , ź e s ię m y lim y  

i je s t a k u ra t ta k  ja k n ie p rz y p u sz c za m y ...

z a .

i
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P o zn ań ,

W  św ię to  

T rzech K ró li b ę ­

d ące ró w n o cze ­

śn ie (w ed łu g k a-s  

len d arza Ju liań ­

sk ieg o ) w ig ilią  m  

św ią t B o żeg o N a|^  

ro d zen ia o brząd ­

k u g reck o - k a ­

to lick ieg o , za-  

g rzm ia ły p o d M u  

k aczem arm aty . 

U zb ro jo n e b an d y  

k sięd za W o ło szy  

n a p rzep row a ­

d z iły  p rzy  w spó ł-1  

u d z ia le reg u la r­

n y ch o d d z iałó w  o ka n a  w  M u n k aczu .
arm ti czesk ie j

n ap ad n a p o g ran iczn e m iasto w ęg ie rsk ie , 

p o łożo n e n a te ry to riu m  p rzy zn an y m  o rze ­

czen iem arb itrażo w y m  w  W iedn iu , W ę ­

g ro m .
C el teg o n ap ad u b y ł o czy w isty : w y k o -

rzy stu jąc zm ian ę ad m in is trac ji w o jsk o w ej 

M u n k acza zastąp io n e j p rzez w ład ze cy w il­

n e , „siczow cy " k s. W o ło szy n a u siło w ali  

zask o czy ć W ęg rów  i o d eb rać im  M u n k acz . 

P rzez 3 6 g o d z in g rzm ia ły p o d M u n k aczem  

arm aty , te rk o ta ły k arab iny m aszy n o w e, 

ro z leg a ł s ię g rzech o t k arab in ó w  ręczn y ch . 

Jak d o n io sła p rasa „sły ch ać b y ło częste  

w y b u ch y  b o m b i g ran a tó w ". A  za tem r  e- 

g u la rn a b itw a .

Z  ty ch  sam y ch  d o n ies ień  p raso w ych  w ie  

m y , że p ertrak tac je w stęp n e o d b y w ały śę  

p rzy w tó rze sa lw  arm atn ich . B o p o m im o  

cech zew n ę trzn y ch teg o n ap ad u n o sząceg o  

w sze lk ie zn am io n a zo rg an izo w an ej zb ro j­

n e j ag resji, p o m im o zab ity ch  i ran n y ch , p o ­

m im o d o m ó w  zb u rzo n y ch p o c isk am i arty ­

le ry jsk im i n ap ad  n a  M u n k acz u zn an o  za  

„ in cy d en t g ran iczn y " . W y zn aczo ­

n o m ieszan ą k o m isję w ęg ie rsk o - czech o -  

s ło w ack ą ce lem  z lik w id o w an ia za jśc ia , zaś  

ró w n o cześn ie rząd w ęg ie rsk i w n ió sł o stry  

p ro test d o  rząd u czech o - s ło w ack ieg o . N a  

ty m  zd aw ało b y s ię zak o ń czy s ię ó w  „ in ­

cy d en t* *  g ran iczny .

A le h u k s trza łó w  arm atn ich p o d M u n-  

k aczem  ro z leg ł s ię g ło śn y m  ech em  w  E u ro ­

p ie śro d k o w ej. N ap ad  n a  M u n k acz d o w ió d ł 

ca łem u  św ia tu  lep ie j, n iżb y  to  u czy n iły  d z ie  

s ią tk i ;j se tk i arty k u łó w p raso w y ch , jak  

w ie lk i ch ao s p an u je w  R u si P o d k arp ack ie j. 

Jes t rzeczą n iesp o rn ą , że b an d y  rząd u  W o ­

ło szy n a , k tó re w  ty m  a tak u b ra ły u d z ia ł, 

z ło żo n e są z e lem en tó w n ap ły w o w y ch i 

aw an tu rn iczy ch . E lem en to m ty m n ie w y ­

s ta rczy ju ż g n ęb ien ie au to ch to n iczn e j lu d ­

stolicę Rusi Pil­N a zd jęc iu : rzu t o k a n a m iasteczk o C h u sz t, s tan o w iące o b ecn iie  
k arp ack ie j p o p rzy łączen iu d aw n ej s to licy d o W ęg ier.

n o śc i k arp a to ru sk ie j, k tó rej rząd y W o ło ­

szy n a i R ew aja , ch o ć s to sun k o w o k ró tk o ­

trw a łe , sp rzy k rzy ły s ię ju ż p o n ad m iarę . 

A w an tu rn icy „ im po rtow an i" p rzez W o ło ­

szy n a i jeg o w sp ółp raco w n ik ó w d o R u si 

P o d k arp ack ie j s ięg n ę li o b ecn ie p o „ lau ry  

ag resji n a zew n ą trz". Z am iary sp e łz ły n a  

n iczy m , n ap ad o d p arto —  a le w y czerp an e  

p rze jśc iam i o sta tn ich m iesięcy n erw y śro d ­

k o w ej E u ro p y d o zn a ły  n o w ego w strząsu .

O b iek ty w n eg o o b serw ato ra n ap ad u n a  

M u n k acz u d erza w  p ie rw szy m  rzęd z ie —  

jeg o n ie lo g iczn o ść . Jeś li o b ecn y rząd R u si 

P o d k arpack ie j zaw d zięcza  sw e is tn ien ie ar­

b itrażo w i w ied eń sk iem u , to n acó ż g w ałc i 

p o stan o w ien ie  teg o ż  sam eg o  arb itrażu  p rzy ­

zn a jąceg o M u n k acz W ęg ro m ? A u t - au t. 

O d p o w ied ź n a to  p y tan ie , n a p o zó r tru d n e , 

je st p ro sta : ro zp an o szo n e n a R u si P o d kar ­

p ack ie j e lem en ty n ap ły w o w e n ie u zn a ją ... 

n iczeg o . D o sz ły  o n e d o p rzek o n an ia , że  R u ­

s i P o d k arp ack ie j w  je j o b ecn y ch g ran icach  

n ie d a s ię u trzy m ać n a d a lszą m etę . N o n ­

sen s p o lity czn y , g o sp o d arczy i k o m u n ika ­

cy jn y , jak im  je st „sam o d z ie ln a" R u ś P o d ­

k arp ack a w  je j d z is ie jsze j p o stac i, n ie w y ­

trzy m u je p ró b y  ży c ia . Z ro zu m ie li to C zesi, 

k tó rzy  sam i tw ie rd z ili z k o ń cem  g u d n ia u b .

C zesk i sam och ó d p an cern y u n ie ru ch o m io n y p rzez w o jsk a w ęg ie rsk ie n a p rzed m ie ­
śc iu M u n kacza ,

ro k u , źe „W o ło szy n  b ęd z ie cu d o tw ó rcą, je ­

że li zd o ła s ię u trzy m ać je szcze p rzez d w a  

m iesiące" . Z d ają so b ie z teg o sp raw ę ró w ­

n ież o b ecn i „w ład cy " teg o k ra ju  i ch w y ta ją  

s ię d esperack ich  śro d k ó w .

„W y czy n " „siczo w có w " W o ło szyn a d o ­

w o d zi jed n ak że je szcze czeg o in n eg o . F ak t, 

źe w  a tak u  n a M u n k acz b ra ły  u d z ia ł reg u ­

la rn e o d d z ia ły  arm ii czesk ie j (jed n a k o m p a ­

n ia 4 -g o i jed n a k o m p an ia  3 4 -g o  p u łk u  p ie ­

ch o ty czech o -sło w ack iej) św iad czy  —  jeże ­

li w ierzy ć zap ew n ien iom  cen tra lneg o  rząd u  

p rask ieg o , źe n ie b y ł o n p o in fo rm o w an y o

Lekki wzrost kosztów utrzymania
O g ó ln y W sk aźn ik k o sz tów u trzy m an ia  

ro d z in y ro b o tn icze j w  W arszaw ie w  g ru ­

d n iu 1 9 3 8 r . w y n o sił p rzy p o d staw ie ro k  

1 9 2 8 =  1 0 0 —  6 0 .8 w o b ec 6 0 .6 w  lis top a ­

d z ie r . u b . i 6 2 ,1 w  g ru d n iu 1 9 3 7 r . W sk aź ­

n ik i p o szczeg ó ln ych  g ru p k sz ta łto w ały s ię  

jak  n astęp u je  (p ie rw sza  cy fra  z  g ru d n ia 1 9 3 7  

r„ d ru g a  z  lis to p ad a , trzec ia z g ru d n ia 1 9 3 8  

r .): ży w n ość 5 3 ,9 —  5 1 ,7 —  5 2 ,0 , a lk o h o l, 

ty to ń  9 4 ,1  —  9 4 ,1 , o p a ł, św ia tło  7 2 ,4  —  7 2 ,4  

—  7 2 ,4 , k o m o rn e  9 6 ,3  —  9 6 ,3  —  9 6 ,3 , o d z ież  

i o b u w ie 6 2 ,7  —  6 2 ,6  —  6 2 ,6 , h ig ien a  i zd ro

p rzy g o to w u jący m  s ię n ap ad zie —  o zu p e ł­

n e j d ezo rg an izacji p an u jące j ju ż  n ie  ty lk o  n a  

te ry to riu m  R u si P o d k arp ack ie j, a le istn ie ­

jącej ró w n ież w  s tosu n kach p o m ięd zy p o ­

szczeg ó ln y m i „p ań stw am i fed eracy jn y m i"  

a rząd em  p rask im .
Z ała tw ien ie „ in cy d en tu " g ran iczn eg o  w ę ­

g ie rsk o - k arp a to ru sk ieg o  p rzez u stan o w ie ­

n ie p asa n eu tra ln eg o n ie d a je żad n y ch  

g w aran c ji n a  p rzy sz ło ść , źe  n ap aśc i teg o  ro ­

d za ju n ie b ęd ą s ię ju ż p o w tarzać. N aw et 

g d y b y W ęg rzy o b sad z ili d la p ew n o śc i ca łą  

sw ą g ran icę z R u sią P o d k arp ack ą s iln y m i 

g arn izo n am i, w y tw o rzy  s ię s tan  an o rm aln y , 

s tan s ta łeg o p o g o to w ia w o jen n eg o i to —  

w  se rcu E u ro p y .
R u ś P o d k arp ack a  n ie p rzesta je b y ć o g n i 

sk iem n iep o k o jó w  i źró d łem fe rm en tó w . 

Jażeż m o że b y ć in acze j w  k ra ju , n ad k tó ­

ry m  w b rew  o czy w iste j w o li lu d n o śc i sp ra ­

w u je w ład zę d w u o so b o w y „rząd ” w  o so ­

b ach „p rem iera" W o ło szy n a i „m in istra"  

R ew aja , a ro zk azy teg o „rząd u " w y k o n y ­

w an e są p rzez te ro rry stó w  sp ro w ad zo n y ch  

d o R u si P o d k arpack ie j z p o za je j g ran ic?

Jak  d łu g o is tn ieć b ęd z ie ten  p u n k t n ew ra l­

g iczny  w  se rcu  E u ro p y śro d k ow o - w sch ó d  

n ie j tak  d łu g o p an o w ać w  n ie j b ęd z ie s tan  

n ap rężen ia , tak d łu g o n arażo n a o n a b ęd z ie  

n a  w strząsy  n erw o w e w  ro d za ju „ in cyd en ­

tu * * g ran iczn ego z k o ń ca u b ieg łeg o ty g od ­

n ia .S tąd w y p ły w a w n io sek , źe s tan  rzeczy  

is tn ie jący o b ecn ie n ie je s t n o rm aln y i m u si 

u lec zm ian ie jeże li m a b y ć u g ru n to w an y  

trw a ły  p o k ó j w  te j częśc i E u rop y ,

T ru d n o d z isia j p o w ied z ieć co ś k o n k re t­

n eg o  o  sp o so b ie  ro zw iązan ia  teg o  p ro b lem u . 

L ecz m im o w o li c iśn ie s ię n a u sta p y tan ie ;

„Q u o u sq u e tan d e  m ?...* ‘
su m .

W Oksfordzie - jak 500 lat temu
N ajm o cn ie jsze p iw o fab ry k u je w  A n g lii 

n ie żad en ze zn an y ch b ro w aró w  p ry w at­

n y ch , lecz n a leżący o d d w u stu z g ó rą la t 

d o Q u een s C o lleg e w  O k sfo rd z ie b ro w ar  

u n iw ersy teck i. Jes t to jed en z p rzy w ile jó w  

p rasta reg o u n iw ersy te tu o k sfo rd zk ieg o , ta  

fab ry k acja p iw a w ed łu g s ta ro d aw n ej rece ­

p ty . D o p rzy g o to w an ia p iw a o k sfo rd zk ieg o  

u ży w a s ię zam iast w o d y zw y k łe p iw o , a  

w ie o raz in n e 9 0 ,3 —  8 9 ,8  —  8 9 ,8 .

W sk aźn ik  o g ó ln y  b u d że tu  ro d z in  p raco ­

w n ik ó w  u m y sło w y ch  w  W arszaw ie w y n o sił  

w  g ru d n iu 1 9 3 7 r . 6 3 ,5 , w  lis to p ad zie 1 9 3 8  

—  6 2 ,6 , w  g ru d n iu 1 9 3 8 r . 6 2 ,9 i p rzedsta ­

w ia ł s ię d la p o szczeg ó ln y ch g ru p n astęp u ­

jąco : ży w n o ść 5 3 ,4 —  5 1 ,9 — • 5 2 ,5 , a lk o h o l  

i ty to ń 9 7 ,7 —  9 7 ,7 —  9 7 ,7 , o p a ł i św ia tło  

7 0 ,2  —  7 0 ,2  —  7 0 ,2 , m ieszk an ie 7 2 ,7  —  7 2 ,6  

—  7 2 ,6 , o d z ież  i o b u w ie 5 7 ,6  —  5 7 ,5  —  5 7 ,5 , 

h ig ien a i zd ro w ie 6 9 ,9  —  6 6 .0 —  6 6 ,0 , in n e  

8 2 ,6  —  8 2 ,6  —  8 2 ,6 .

Protestanci Polacy chcą należeć 

do O.Z.N.
Cieszyn,

P rasa ew an g e lick a w  P o lsce , jak „E w an ­

g e lick i P o se ł C ieszy ń sk i" i „G ło s E w an g e ­

lick i" zam ieszcza ją  arty k u ły n a tem at „czy  

n ie czas n a jw y ższy p o m y śleć o zo rg an izo ­

w an iu s ię n aszy m  w  jed n o stk ę p o lity czn ą , 

sam od z ie ln ą lu b jak o u d z ia ł p o lsk ich p ro ­

te stan tó w  O b o zu Z jedn o czen ia N aro d o w e ­

g o " .
W  sp raw ie te j zab ra ł g ło s n o w y p o se ł 

ze Ś ląsk a Z ao lzań sk ieg o , J . B erg er.

Organizowanie polskich kupców 

rolniczych
h h J W arszaw a ,

W  k o łach  k u p có w  b ran ży  ro ln icze j p o w ­

s ta ła m y śl s tw orzen ia Z jed n oczen ia k u p ­

có w  te j b ran ży p rzy S to w arzy szen iu K u p ­

có w  P o lsk ich . D o teg o Z jedn o czen ia w esz li 

b y w szy scy k u p cy p o lscy w p ro w ad zający  

n a ry n ek w ie jsk i arty k u ły w  ro d za ju m a ­

szy n  ro ln iczy ch , n arzęd z i, n asio n , n aw o zó w , 

arty ku łó w  b u d o w lan y ch i o p a ło w y ch itp . 

W  p ie rw szy ch  d n iach  lu teg o  b r. b ęd z ie  zo r­

g an izo w an y w  W arszaw ie z jazd o rg an iza ­

cy jn y .

Nowe kasy bezprocentowe 

na Polesiu
Z  śn łcy a ty w y  T o w arzy stw a  R o zw o ju Z iem  

W sch o d n ich u ru cho m io n o  n o w e k asy b ez ­

p ro cen to w e w D aw id g ród k ti, K u ch o ck ie j 

W o li, M ało ry c ie , K o so w ie P o lesk im o raz  

d rag ą ju ż k asę w  P rażan ie . W  trak c ie o r­

g an izac ji zn a jd u ją saę d a lsze cz te ry k asy  

b ezp ro cen to w e , k tó re  n ieb aw em  b ęd ą  zare ­

je s trow an e  i ro zp o czn ą sw o ją  d z ia ła ln o ść  w  

te ren ie . A k cja T o w arzy stw a  R o zw o ju Z iem  

W sch o d n ich p rzy czy n ia s ię w y b itn ie d o  

p o d n ies ien ia  p o lsk ieg o h an d lu i rzem io sła , 

u m o żliw ia jąc zak ład an ie n o w y ch p lacó w ek  

o raz ro zsze rzan ie ju z ‘is tn ie jący ch sk lep ó w  

i w arsz ta tó w .

„Dar Pomorza" na Jamajce
S ?  G d y n ia .

D o D y rek c ji P ań stw o w ej S zk o ły M o r­

sk ie j w  G d y n i n ad szed ł rap o rt o d d o w ó d -  

cy s ta tku szk o ln eg o „D ar P o m o rza" , zn a j­

d u jąceg o s ię o b ecn ie w  p o rc ie K in g sto n , 

n a  w y sp ie Jam aice . O statn ią p o d ró ż s ta tek  

ro zp o czą ł w  d n iu 3 0 g ru d n ia , p rzeb y w ając  

S y lw estra i N o w y R o k  n a m o rzu , W  K in g ­

s to n ,D ar P o m o rza" p o zo stan ie n a p o sto ju  

2 0 d n i. P rzez ten  czas p rzep ro w ad zo n e b ę ­

d ą ćw iczen ia , a p o n ad to w y ch o w an k o w ie  

S zk o ły M o rsk iej zw ied zą n iezn an e im , eg ­

zo ty czn e ląd y . Z K in g sto n s ta tek szk o ln y  

w y ru szy  w  d n iu  2 3  b m ,, ab y  w  czasie 2 n a ­

s tępn y ch d n i o siąg n ąć e tap sw o je j g ig an ty ­

czn e j p o d ró ży —  p o rt S an tiag o d e C u b a , 

o d leg ły ty lk o o 1 8 0 m il m o rsk ich . S tam tąd  

„D ar P o m o rza" ro zp o czn ie n a jw ięk szy , 4 5 -  

d n io w y re js p o w ro tn y d o G d y n i. P o w ró t 

,D aru P o m o rza" n astąp i d o p ie ro w  p ie rw ­

szy ch d n iach k w ie tn ia b r.

zac ie r p o zo staw ia s ię p rzez ro k  w  sp o k o ju  

d la fe rm en tac ji.

C o ro k 1 s ty czn ia p iw o to n iezw y k łe j 

m o cy je st se rw o w an e p o d czas trd y cy jn eg o  

o b iad u w  Q u een 's C o lleg e , P ije s ię ó w  n e ­

k ta r n ie ze szk lan ek jed n ak , lecz ... z k ie ­

liszk ó w  o d szam pan a , z tu lip an ó w  n a w y ­

so k ich  n ó żk ach .

P o o b ied z ie , p rzy  d ese rze , k ażd y  z b ie ­

s iad n ik ó w  o trzy m u je p rezen t —  ig łę i n itk ę . 

O so b liw y zw y cza j d a tu je s ię z p rzed 5 0 0  

la t, z czasó w  p an o w an ia b o g o b o jneg o k ró ­

la H en ry k a V . C o m a o zn aczać ig ła i n it­

k a? C zy żb y m iała s łu ży ć d la sp raw d zen ia  

s tan u p rzy to m n o śc i b ies iad n ik ó w , d la  

s tw ie rd zen ia , k to zn ich p o tra fi n aw lec n it­
k ę? B y n a jm n ie j.

S en s trad y cy jn eg o p rezen tu je st zu p e ł­

n ie in n y . M a o n  p rzy p o m n ieć b y ły m  i o b e ­

cn y m  s tu d en to m  o k sfo rd zk im n aw ró cen ie  

s ię k ró la  H en ry k a  V , k tó ry  p o  h u laszczy m  i 

n iezby t cn o tliw y m  ży c iu jak o n astęp ca  tro ­
n u , s ta ł s ię w zro w ow y m  i p raco w ity m  m o ­

n arch ą , p rzy k ład n y m  m ałżo n k iem . T ak i je s t 

m o ra ł n o w o ro czn eg o p rezen tu , k tó ry o fia ­

ru je  sw o im  w y ch o w an k o m  Q u een 's C o llege .
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Ckamkerlain w Rzymie
Poznań, 12. 1.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

U w a g a c a łe g o św ia ta k o n c e n tru je s ię  

o b e c n ie n a R z y m ie . P re m ie r C h a m b e rla in  

p o w o li, a łe  u p a rc ie  d ą ż y  p o  lin ii sw e j p o e ­

ty k i, m a ją c e j n a  c e lu  o g ó ln e o d p rę ż en ie  e u ­

ro p e jsk ie , ty m  ra z em  m a p rz e d  so b ą z a d a ­

n ie w p ra w d z ie n ie ta k  tru d n e , ja k w  M o ­

n a c h iu m , a le  je d n a k  n a su w a ją c e w ie le  w ą t­

p liw o śc i c o d o  w y n ik u .
S to su n k i b ry ty jsk o - w ło sk ie , m im o K -  

c z n y c h p rz e sz k ó d i w ie lu c z a rn y c h h o ro ­

sk o p ó w , w e sz ły w  fa z ę w y ra ź n ie sz c z ęś li­

w ą . W p ro w a d z e n ie w  ż y c ie u k ła d u a n g lo -  

w ło sk ieg o , p o z w a la  o b u  p a ń s tw o m  p rz y stą ­

p ić  d o  śc iś le jsz e j w sp ó łp ra c y .

N ic d z iw n e g o z a ty m , ż e p o ja w ia ją s ię  

p o g ło sk i o z a o fia ro w a n iu p rz e z C h a m b e r ­

la in a  —  M u sso lin ie im u p o m o c y  f in a n so w e j. 

W ło c h y , k tó re p o tra fiły  p rz e trz y m a ć sa n ­

k c je i d o p ro w a d z ić d o  k o ń c a  sw ą  w y p ra w ę  

a b isy ń sk ą , o b e c n ie p o trz eb u ją  n a  g w a łt k a ­

p ita łó w , ta k d la in w e sty c ji w e w n ę trz n y ch ,  

ja k  p rz e d e  w sz y stk im  d la  ro z w o ju i z a g o s ­

p o d a ro w a n ia A b isy n ii, Z  c h w ilą , g d y  w p ły ­

w y  o b u  p a ń stw  w  A fry c e i A ra b ii z o s ta ły  

śc iś le ro z g ra n ic z o n e , k o n k u re n c ja p o w in n a  

u s tą p ić m ie jsc a o b u s tro n n e m u z ro z u m ie n iu .

D w ie je d n ak k w e s tie s to ją te m u n a  

p rz e sz k o d z ie : p ro b le m  h isz p a ń sk i i sp ra w a  

s to su n k ó w  z  F ra n c ją . Ł ą c z ą s ię o n e  z re sz tą  

z e  so b ą  śc iś le , b o w ie m  o b ie  w y w ie ra ją  b e z  

p o ś re d n i w p ły w  n a  z a g a d n ie n ie  b e z p ie cz e ń ­

s tw a w  z a c h o d n ie j c z ę śc i m o rz a Ś ró d z ie m ­

n e g o .

O fe n z y w a ro z p ę ta n a o s ta tn io  p rz e z g e n . 

F ra n c o , z d a je s ię św ia d c z y ć , ż e M u sso lin i 

w o ła łb y p o s ta w ić sw e g o ro z m ó w c ę w o b e c  

fa k tu d o k o n a n e g o . Je d n a k n ie w y d a je s ię , 

b y ro z s trz y g n ię c ie n a p ó łw y sp ie Ib e ry j­

sk im  m ia ło n a s tą p ić je sz c z e w  c ią g u n a j­

b liż sz y c h d n i. P o z o s ta je z a te m  k w e s tia u -  

d z ie le n ia g e n . F ra n co p ra w  s tro n y w o ju ­

ją c e j. W o b e c s iln e g o o p o ru o p in ii a n g ie l­

sk ie j, je s t rz e c z ą n ie p raw d o p o d o b n ą , b y  

p re m ie r a n g ie lsk i w  te j sp ra w ie u s tą p ił.  

R z ą d b a rc e lo ń sk i z y sk a ł so b ie o s ta tn io  

d o ść d u ż e sy m p a tie n a w e t w  k o ła c h k o n ­

se rw a ty s tó w , o b a w ia ją c y c h s ię p o w s ta n ia  

u w ró t m o rza Ś ró d z iem n e g o , p a ń s tw a , s łu ­

c h a ją c e g o ś le p o ro z k az ó w  o s i.

W re sz c ie b e z z g o d y  F ran c ji, C h a m b e r ­

la in n ie z d e c y d u je n ic z e g o , c o b y d o ty c z y ­

ło je j p o łu d n io w e j g ra n ic y . E n ten te c o rd ta -  

le z o s ta ła  ra z  je sz c z e p o tw ie rd z o n a  z a trz y ­

m a n iem  s ię a n g ie lsk ic h m ę ż ó w  s ta n u n a  

Q u a i d 'O rsa y  w  d ro d z e d o W ło c h . Je d n a k  

k w e s tie sp o rn e  f ra n c u sk o  - w ło sk ie  n ie  b ę ­

d ą p rz e d m io te m  ro z m ó w  rz y m sk ic h . F ra n ­

c ja n ie c h c e , a b y je j te ry to r ia s ta ły s ię  

p rz e d m io te m  m ię d z y n a ro d o w y c h ta rg ó w .

T y m  n ie m n ie j n ie  je s t w y k lu c z o n e  d z ia  

ła n ie C h a m b e rla in a w  k ie ru n k u z ła g o d z e ­

n ia p rz e c iw ie ń stw , d z ie lą c y c h d w a n a ro d y  

ła c iń sk ie .

Ż ą d a n ia w ło sk ie w y p o w ie d z ia n e d o ­

ty c h c z a s n a le ż y tra k to w ać ja k o o b lic z o n e  

n a w y ro s t

-S ą d z ą c z e sp raw o z d a ń  k o re sp o n d e n tó w  

F ra n cu sk ic h , W ło c h y z a d o w o liły b y s ię u -  

ła tw ie n ia m i w  k a n a le S u e sk im  i ro z sze rz e ­

n ie m  p ra w  W ło c h ó w  w  T u n is ie (c h o d z iło ­

b y tu o u m o ż liw ie n ie e m ig ra c ji w ło sk ie j) . 

N a to m ia st ż ą d a n ia te ry to ria ln e b ę d ą sk ie ­

ro w a n e g łó w n ie n A D ż ib u ti

Ja k p o w y ra ź n y m  s fo rm u ło w a n iu re­

w in d y k a c ji w ło sk ic h , z a c h o w a s ię  F ra n c ja ?  

L ic zn e o św ia d c z e n ia je j o d p o w ie d z ia ln y c h

Baloty pod wodą
Łódź, 12. 1. (PAT).

W  z w ią zk u  z  n a g łą o d w ilż ą , p ó łn o c n a  

c z ę ść Ł o d z i, sz cz e g ó ln ie  zaś B a łu ty , u le g ła  

c z ę śc io w e m u z a la n iu w o d ą . S z e re g m iesz ­

k a ń n a n iż e j p o ło ż o n y c h u -H c a c h u c ie rp ia ł  

w sk u tek  d o s tan ia s ię w o d y d o w n ę trz a .  

W ła d z e p rz e d s ię w z ię ły e n e rg ic z n e ś ro d k i 

c e le m  p rz y w ró c e n ia n o rm a ln e g o  b ie g u ży­

d a  n a ty c h  u lic a c h .

Wiejska Spółdzielnia Filmowa
W ie jsk a  S p ó łd z ie ln ia  K in e m a to g ra f ic zn a  

u ru c h o m iła n a  te ren ie 1 1 w o je w ó d z tw 1 2  

a p a ra tó w , d a ją c w  m ie sią c u p a ź d z ie rn ik u  i  

lis to p a d z ie o k o ło  6 7 0 p rz e d sta w ie ń w  5 2 0  

m ie jsc o w o śc ia c h . W  p rz e d s ta w ie n ia c h u -  

c z e stn ic z y ło  p o n a d 1 0 0 .0 0 0 w id z ó w  z p o ­

ś ró d  lu d n o śc i w ie jsk ie j, w  c z y m o k o ło 7 0  

ty s . m ło d z ie ż y w  w ie k u se k o ln y m .

ł

C h a m b e rla in  i H < a jlifa .x w  d ro d z e d o R 'z y m u le w e j: B o o w e rf . C h a m b e rla in , D a la /tie r i 
c j q  z D a lia d ie re m  d B o n n e + e m . S ie d z ą o d  le w e j: B o n n e t. C h a m b e rlia n , D a ła d ie r i  

H a lifa x .

m ę ż ó w  s ta n u , a z w ła sz c z a p o d ró ż  p re m ie ra  

D a la d ie r p o A fry c e p ó łn o c n e j, św ia d c z ą , 

ż e o u s tęp liw o śc i w  sp ra w a c h z a sa d n i­

c z y c h  n ie m a  m o w y . Je d n a k ż e  rz ą d  f ra n c u ­

sk i d a ł n ie d a w n o d o w o d y (u z n a n ie im p e r­

iu m w ło sk ie g o , m ia n o w a n ia a m b a sa d o ra  

w  R rz y m ie ) , ż e z g o d y z W ło c h a m i g o rą c o

Rejesłracia starszych roczników 

pospolitego ruszenia
W a rsz a w a , 1 2 . 1 . ( Isk ra )

M in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz n y c h ro ­

z e s ła ło d o w sz y s tk ic h w o je w o d ó w  i s ta ­

ro s tó w  o k ó ln ik w  sp ra w ie p o d o fic e ró w i 

sz e re g o w y c h p o sp o lite g o  ru sz e n ia , k tó rz y  

b y li w o ln i o d p o w sz ec h n e g o o b o w ią z k u  

w o jsk o w e g o  i z p o w o d u  u k o ń c z e n ia 5 0 -c iu  

la t ż y c ia n ie p o d le g a ją n a d a l p o w sz e c h n e ­

m u o b o w ią z k o w i w o jsk o w e m u .

W  o k ó ln ik u  m in iste rs tw o  sp ra w  w e w n ę ­

trz n y c h w  p o ro z u m ie n iu z m in is te rs tw e m  

sp ra w  w o jsk o w y c h  z a rz ąd z a , a b y  w  d ro d z e  

Szkolenie urzędników prowizorycznych
W a rsz a w a , 1 2 . 1 . ( Isk ra )

M in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  p rz y  

p o m n ia ło p o d le g ły m  so b ie u rz ę d o m  o k ó l­

n ik  p re z y d iu m  R a d y M in is tró w  w  sp ra w ie  

m ia n o w a n ia  fu n k c jo n a riu sz  ó w  p ro w iz o ry c z ­

n y c h  n a  s ta n o w isk a  w y ż sz y c h  k a te g o rii. —  

W  p rz y p a d k a c h  z a m ie rz o n e g o  m ian o w . fu n -  

k c jo n . p ro w izo ry c z n y c h n a s ta n o w isk a  

w y ż szy c h  k a te g o rii z a n ie c h a n e m a b y ć d o ­

p u sz c z a n ie  ty c h  u rz ę d n ik ó w  d o  s łu ż b y  p rz y  

g o to w a w c z e j. S z k o le n ie  ic h  m a  b y ć  p rz e p ro

Nowe kasy bezprocentowe ria Polesiu
Z in ic ja ty w y T o w a rz y stw a R o z w o ju  

Z ie m  W sc h o d n ic h u ru c h o m io n o n o w e  k a sy  

b e z p ro c e n to w e w  D a w id g ró d k u , K u c h o c -  

k ie j W o li, M a ło ry c ie , K o so w ie P o le sk im  

o ra z  d ru g ą  ju ż  k a sę  w  P raż a n ie .

W  tra k c ie o rg a n iz a c ji z n a jd u ją « ę d a l­

sz e c z te ry  k a sy  b e z p ro c e n to w e , k tó re  n ie ­

b a w e m  b ę d ą  z a re je s tro w a n e i ro z p n e z n ą  

sw o ją  d z ia ła ln o ść  w  te re n ie .

A k c ja T o w a rz y stw a R o z w o ju Z ie m  

W sc h o d n ic h  przyczynia s ię w y b itn ie  d o  p o d

Rozdźwięki w Undo
Ostry spór między Ukraińcami w Polsce

f ic ja ln y m i w ła d za m i U N D O , o d b ił s ię
sz e ro k im  e c h em  w śró d U k ra iń có w , m a ło  
p o lsk ic h .

N o w y o rg an p ro g ra m o w y U N D O , 
„ N a c jo n a Jn a P o lity k a ” , w y c h o d z ą c y o d  

k o ń c a  g ru d n ia w  m ie jsc e  „ S w o b o d y “ p i-  
sz e w rę c z , ż e „skoro opozycja nie ma 
k  potroi większości, skoro nie może pr&e

Lwów, li. I. (PAA)

S p ó r, k tó ry w  o s ta tn ic h c z a sa c h p rz y  

b ra ł n a  s ile w  U N D O  m a ło p o lsk im  m ię ­
d z y f o p o z y c ją , z g ru p o w an ą o k o ło  
d z ie n n ik a , ,D iło ” , k ie ro w a n ą p rz e z b y ł. 

p re z esa U N D O  d ra  L e w ic k ie g o , b . p o s ła  
p ro f . K u ź m o w icz a , b . p o s ła  T e rsza k o w c a . 

d  re d a k to ra K o d ry -ń - R u d n ic k ie g o , a  o -

p ra g n ie , g d y ż b e z  n ie j w sz e lk a w sp ó łp ra c a  

e u ro p e jsk a m u si b y ć z g ó ry sk az a n a n a  

n ie p o w o d z e n ie .

O to w z g lę d y , p rz e m a w ia ją ce z a ty m , ż e  

m im o is tn ie ją c y c h tru d n o śc i, w iz y ta C h a m ­

b e rla in a n ie b ę d z ie b e z sk u te c zn a .

miecz.

w y ją tk u  m ę ż c z y zn , u ro d z o n y c h  w  1 8 8 7 r . i 

s ta rsz y c h , k tó rzy  n ie m a ją u s ta lo n e g o  s to ­

su n k u  d o  s łu żb y  w o jsk o w e j, n a  k o m isje  p o ­

b o ro w e n ie  w z y w a ć .

P o s ta n o w ie n ia te n ie d o ty c z ą je d n a k ż e  

o só b , k tó re  d o ty c h c z a s z ja k ich k o lw ie k  p o ­

w o d ó w  n ie m a ją u re g u lo w a n e g o s to su n k u  

d o  s łu ż b y  w o jsk o w e j p rz e z  k o m is ję  p o b o ro ­

w ą , g d y ż o so b y te o b o w ią z a n e są s ta w ić  

s ię d o  p o b o ru  d o  k o ń c a  te g o  ro k u  k a le n d a ­

rz o w e g o , w  k tó ry m  k o ń c z ą  6 0  la t ż y c ia .

w a d z a n e  w  ra m ac h is tn ie ją c e g o s to su n k u  

p ro w iz o ry c z n e g o  p rz e z  p o w ie rz e n ie  im  p e ł­

n ie n ia o b o w ią z k ó w  n a s ta n o w isk a c h u rz ę ­

d n ic z y c h I lu b I I k a te g o rii n a c o  n a jm n ie j 

ro k  c z a su .

P o  o d b y c iu  te g o  p rz e sz k o le n ia u rz ę d n i­

c y  c i p rz y  z a s to so w a n iu  o d p o w ie d n ic h  p rz e  

p is  ó w  o  s łu ż b ie p rz y g o to w a w c z e j i e g z a m i­

n a c h p ra k ty c z n y c h , d o p u sz c ze n i są d o  e g ­

z a m in ó w  p rz y  ró w n o c z e sn y m  z w o łn ie m u  ic h  

o d  o d b y c ia  s łu ż b y  p rz y g o to w a w cz e j.

n ie s ie n ia p o lsk je g o h a n d lu i rz e m io sła , u -  

m o ż łiw ia ią c z a k ła d a n ie  n o w y ch p la c ó w e k  

o ra z ro z sz e rz a n ie  ju ż is tn ie ją c y c h sk le p ó w  

i w a rsz ta tó w .

D z ię k i p o p a rc iu p o lsk ie g o sp o łe c z e ń ­

s tw a  s to su n e k  c h rz e śc ija ń sk ic h  k a s b e z p ro ­

c e n to w y c h d o  k a s ż y d o w sk ic h u le g ł w  o -  

s ta tn im  ro k u  z n a c z n e j p o p ra w ie  n a  k o rz y ść  

k a s c h rz e śc ijań sk ic h , k tó re z a s ię g ie m  sw o ­

im  o b e jm u ją c o ra z w ię k sz e o b sz a ry P o le ­

s ia .

kona/ szerokich mas ludowych, niech 
albo zamilknie, albo spróbuje szczęścia z 
innymi. N iec h  u tw o rz y  w  p o łą c z en iu z  
f ro n to w n ik am i (F ro n t N a cjo n a ln y Je d ­
n o śc i) , ra d y k a ła m i, so c ja lis tam i, c a ły m  
n a sz y m  , .F o łk s fro n tem ‘‘ , D ru ż y n ą K się ż  

n e j O lg i —  ja k ą ś ra d ę n a ro d o w ą , c z y  
c o ś in n e g o . Niech wreszcie spróbuje 

założyć swojq własna partię,. W sz e lk ie  
in n e ro z w ią za n ie je s t le p sze n iż o b e c n a  

p ra ca b e z k o ń c a '’ .
S p ó r te n z d a je s ię d o b ie g a ć k o ń c a ,  

g d y ż ja k  d o n o s i lw o w sk a p ra sa u k ra iń ­
sk a , z o s ta ła p o w o łan a  k o m is ja R o z je m -  
c a a , z ło ż o n a z  3 -c h  p rz e d sta w ic ie li t , z w . 
o p o z y c ji o ra z z 3 -c h p rze d s ta w ic ie li o -  
f ic ja in y c h w ła d z U N D O . C z ło n k o w ie  

te j k o m is ji w y ło ż ą sw o je te z y p rz ed su -  
p e ra rb itrem , d re m  D e cy k ie w icz e m , k tó ry  

m a w y d a ć sw o je o rz e c ze n ie .
O rg an F ro n tu Je d n o śc i N a ro d o w e j 

—  p isz ą c o p o w ie rze n iu ro z s trz y g n ię c ia  
ty c h sp raw  w  rę ce se n a to ra D e cy k ie w i-  

c z a , c z ło w iek a ty p u „ c . k . u rz ę d n ik a , o -  
b e c n ie ła w n ik a m a g is tra tu lw o w sk ie g o , 
m a ło  z w ią za n e g o  z e ś ro d o w isk iem  ż y c ia  

u k ra iń sk ie g o , p o w ą tp ie w a c z y d o p ro w a ­

d z i o n o  d o  w ła śc iw e g o ro z w iąz a n ia .

Polonica zagranicą
S ta ra m iem  T o w a rz y stw a  sz e rz e n ia S z tu ­

k i P o lsk ie j w śró d  o b c y c h  u k a ź e s ię w  n a j-  

B E ż sz y m c z a sie  w  B e rlin ie se r ia w y d a w -  

rń c tw  p o lsk ic h w  p rz e k ła d z ie n ie m ie c k im  

p o d  ty tu łe m : P o łn isc h e B ib lio th ek .

W  sk ła d  se r ii w e id ą  m ię d z y  in n y m i d z ie  

ła  Ju liu sz a  K a d e n  - B a n d ro w sk ie g o , F e rd y ­

n a n d a G o e tia , Ja ro s ław a Iw a sz k ie w icz a ,  

M a rii K u n c e w ic z o w e j, Z o fii N a łk o w sk ie j,  

Ja n a P a ra n d o w sk re g o , M ie cz y s ław a T re te -  

ra  i S te fa n a  Ż e ro m sk ie g o . B ib lio te k a  o b e j­

m u je  n a s tę p u ją c e  d z ia ły : lite ra tu ry , m u z y k ę  

i p la s ty k ę .

„Prawda o Polsce"
W ra z z w z m o ż o n ą a k c ją  p ro p a g a n d o w ą  

w śró d N ie m c ó w , z a m ie sz k u ją c y c h S ta n y  

Z je d n o c z o n e A . P ., u k a z a ła s ię w  te ren ie  

b ro sz u ra , w y d a n a  w  ję z y k u  a n g ie lsk im  p . t . 

„ P ra w d a o  P o lsce " . N a o k ła d c e b ro sz u rk i 

z n a jd u je s ię m a p a P o lsk i, n a k tó re j W ie l­

k o p o lsk a  i P o m o rz e  o ra z Ś ląsk  n a le ż ą d o  

N ie m ie c , te re n y  z a ś w sc h o d n ie R z e c z y p o s ­

p o lite j a ż  p o  S ie d lc e , D ę b lin  i Ł o m ż ę p rz y ­

z n a n o  U k ra iń c o m , W fle ń szc z y z n ę w re sz c ie  

o fia ro w a n o  B ia ło ru sin o m .

Morze północne czy „niemieckie"
N a m a p a c h w y d a w an y c h p rz e z p o lsk ą  

f irm ę w y d a w n ic zą K sią ż n ic ę A tla s s ta le  

p o w ta rz a s ię n a z w a „ M o rz a n ie m ie c k ie g o "  

z a m ia st p ra w id ło w e j —  „ M o rz a p ó łn o c n e -  

g o .

A  p rz e c ie ż  n a w e t N ie m c y  w  sw o ic h  w y ­

d a w n ic tw a c h k a rto g ra f ic zn y c h  u ż y w a ją n o ­

m e n k la tu ry „ N o rd se e " . D la c z e g o  w ię c  p o l­

sk a  f irm a  w y d a w n ic z a  s ta ra  s ię  p rz e śc ig n ą ć  

N ie m c ó w  w  ro z sz e rz a n iu ic h p o lity c z n y c h  

d z ie rż a w ?  r

W y d a w n ic tw a K sią ż n ic y A tla s s łu ż ą w  

te j fo rm ie ró w n ie ż sz k o ło m  p o lsk im .

Żeński kurs mistrzowski
Z w iąz e k  M ło d e j P o lsk i u rz ą d z a  w  d n ia c h  

o d  1 8  d o  2 8  b m . p ie rw sz y  o g ó ln o p o lsk i ż e ń ­

sk i k u rs in s tru k to rsk i, c e le m  p rz y g o to w a ­

n ia  k a d ry  in s tru k to re k , m a ją c y c h  o b ją ć  s ta ­

n o w isk a  k ie ro w n ic z e k  w re fe ra ta c h p ra c  

k o b ie c y c h S łu ż b y  M ło d y c h 0 . Z . N . i Z w . 

M ło d e j P o lsk u

Warunki udzielenia pomocy 

położnicom
P o ło ż n ic o m (z a ró w n o u b e z p iec z o n y m  

ja k  i c z ło n k in io m  ro d z in  U b e z p ie cz a ln ia  u -  

d z a e la  b e z p ła tn e j p o m o c y  le c z n ic z e j i p o ło ­

ż n ic z e j b e z  w z g lę d u  n a  c z a s u b e z p ie c z e n ia  

lu b  z a tru d n ie n ia , u z a sa d n ia ją c e g o o b o w ią ­

z e k  u b e z p ie c z e n ia . P o m o cy  u d z ie la U b e t-  

p ie c z a ln ia S p o łe c z n a p rz e d p o ro d e m , w  

c z a sie  p o ro d u  i p o  p o ro d z ie .

U b e z p ie cz a ln ia S p o łec z n a n ie p o b ie ra  

ż a d n y ch  d o p ła t p rz y  u d z ie la n iu  p o m o c y  p o ­

ło ż n ic o m . Z w o ln ie n ie o d  d o p ła ty  o d n o s i s ię  

z a ró w n o  d o  p o ra d le k a rsk ic h , z a b ieg ó w ,  

ś ro d k ó w  o p a tru n k o w y c h i w ssy s tk ic h ie -  

eyob kkarstaą,

I
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Prace parlamentu 
nad budżetem państwa

Porwań, T2. !.

Pomimo zmniejsza­
nia wydatków pań­
stwa w okresie świa­
towego kryzysn nie u- 
dało się doprowadzić 
do równowagi budże­
tu, który wykazywał 
stale chroniczny defi­
cyt, ciążący nad ca­
łym życiem gospodar­
czym i prywatną gos­
podarką Polski.

Deficyt w latach 
1930 do 1935 wyniósł 

olbrzymią jak na nasze stosunki kwotę 
przeszło 1,3 miliarda zł. W okresie tym zo­
stały nie tylko skonsumowane rezerwy skar 
bowe odłożone w latach „tłustych", ale też 
zużyto wpływy z niektórych pożyczek jak 
np. Narodowej.

W celu pokrycia niedoborów, państwo 
musiało odwoływać się do wewnętrznego 
rynku pieniężnego. Pierwszy realny i zró­
wnoważony budżet dzięki przeprowadzo­
nym oszczędnościom i ofiarom obywateli 
łpodatek specjalny), został z wielkim wy­
siłkiem zmontowany w roku 1936/37. Od 
tej pory wszystkie następne budżety mamy 
racjonalnie ułożone z niewtełkimi nadwyż­
kami.

Osiągnięcie trwałej równowagi budżeto-
wej nie jest meczą łatwą, jak uery obserwa­
cja, bo wielkie i zamożne państwa jak np. 
Francja i Stany jednoczone do dziś wal­
czą bezskutecznie z miliardowymi deficy­
tami. Zrównoważenie budżetu w Polsce 
umożliwiło ułożenie szerokiego planu inwe­
stycyjnego i skierowanie środków używa­
nych do pokrycia deficytów na tworzenie 
nowych wartości gospodarczych.

„Państwo nie może pozostawać bez bod 
że tu" — stwierdza punkt pierwszy artyku­
łu 60 Konstytucji.

Sejm i Senat rozpoczęły okres prac nad 
budżetem, który musi być rozpatrzony w 
szczegółach przed nowym rokiem budżeto­
wym, rozpoczynającym się 1 kwietnia.

Praca nad budżetem wymaga szczegól­
nej uwagi i troskliwości, to też skład per­
sonalny komisyj budżetowych obu Izb —  
nie jest dziełem przypadku.

Naturalnie pracami Parlamentu będą 
objęte me tylko sprawy budżetowe, na 
uchwalenie bowiem oczekuje i wiele innych 
projektów ustaw, wniesionych do rozpa­
trzenia przez Rząd.

Piętek, dnia 13 styczuia 1939 a. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

A30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Gńnaastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
n& poranny. 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy­
cja dla szkół. 8,W) Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,30 Duety operetkowe — płyty- 1137 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy­
cja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 „Legenda 
o św. Krzysztofie i o małym Dzieciątku Jezus" 
— audycja dla młodzieży. 15,20 Poradnik spor­
towy. 1530 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik 
popołudniowy, 16,08 Wiadomości gospodarcze. 
16,20 Rozmowa z chorymi Im. kapelana Mi­
chała Rękasa. 17,00 Dziwaczni sublokatorzy 
mrówek — pogadanka. 17,10 Nareszcie polskie 
wydanie Chopina —• pogadanka. 17,20 Dawna 
muzyka skrzypcowa w wykonaniu Jerzego Ste­
fana. 17,45 Skrzynka techniczna. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 „Teatr Bożego Narodzenia" —  
audycja literacko - muzyczna w opracowaniu 
Ireny Szymańskiej. 19,00 Koncert rozrywkowy 
(z Wilna). Wykonawcy: Ork. Rozgłośni Wileń­
skiej pod dyr. Władysława Szczepańskiego, Ol­
ga Olgina i Edward Jakuć - Jakutis (śpiew), ma 
ły zespół mandolinistów „Kaskada" i akompa­
niament, 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny, Wiadomości meteorologiczne, Wia­
domości sportowe, Nasz program na jutro. 21,00 
Chór P. R. śpiewa: 1) Henryk Melcer: „Pani 
Twardowska" — kantata do słów A. Mickiewi­
cza. — Wyk.: Chór i Ork. P. R. pod dyr. Sta­
nisława Nawrota (I wykonanie). 2) St. Moniusz­
ko: Chór dziewcząt z op. „Straszny Dwór" —  
wykona chór żeński i orkiestra. 21,15 Koncert 
symfoniczny w wykonaniu Orkiestry Filharmo­
nii Warszawskiej, 22,30 „Przeżycie religijne w 
dziele sztuki — szkic literacki. 22,45 Muzyka 
(płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny.

Poznań. 8,10 Program na dziś. 8.15 Nasz 
koncert poranny. Płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,30 Poematy symfoniczne Ryszarda 
Straussa i audycja. Płyty. 14,00 Przegląd gieł­
dowy. -14,10 / muzyki włoskiej. 14,55 Wiado-

OD DEFICYTU DO U GW NOW AC, f\ #

Efekty pracy Izb Ustawodawczych w 
dużej mierze uzależnione są od atmosfery, 
która zapanuje w Parlamencie. Nowi lu­
dzie, którzy w skład jego weszli, w znacz­
nej większości wiedzą czego cbeą i czego 
chce od nich ogół społeczeństwa. Wiedzą 
również, że tylko harmonijna praca zespo­
łowa może w sposób należyty gwaranto­
wać pomyślne rezultaty. Na tę pracę zes­
połową, na rehabilitację Parlamentu w opi­
nii publicznej — areka społeczństwo pol­
skie.

Znany profesor peychjaArM na nrtrweroy- 
tecic w Jenie Frandszek Meyer wezwany 
został pewnego dnia do łoża śndertehńe 
chorego stndenU. Unwerający oświadczył 
profesorowi Meyerowi, fe wezwał go, aże­
by mu powierzyć kfecz od kaaetiń stałowej, 
znajdującej się w Murka jego matki. Stu­
dent prosił profesora o otwarcie kasetki 
oraz zamkniętej w niej koperty w dnia jego 
śnueroL

Rozmowa ta rnmła miejsce dnża 8 ceerw- 
ca. 33 czerwca student umarł. Profesor 
spełnił ostatnie życzeme zmarłego t otwo­
rzył kasetkę oraz zawarty w mej Ket w

Proroczy sen
Studeni priepowiedilal własną śmierć

Wiadomości z nadbrzeża

MIASTO ZAGRYPIONYCH 
Gdynia, T2. I. 

Nasilenie grypy na terenie Gdyni ani 
na chwilę nie słabnie. Dokuczliwa ta epi-

mości bieżące. 17,45 „Rozmaitość?". 18,00 
Skrzynka rolnicza. 18,15 Nokturn Fis-dur Cho­
pina w różnej interpretacji. 18,25 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.55 Harry Roy gra. Płyty. 
23,05 Zakończenie programu.

SŁUCHAMY ZAGRAN1CYI
20,00 Droitwich. „Lakme” — opera. 20,15 

Frankfurt. „Niziny" — opera. 21,00 Budapeszt. 
Recital fortepianowy. 21,00 Mediolan. „Trit- 
tico Francescano". 21,30 Parte PTT. Koncert 
symfoniczny. 00,15 Radio Parte. Koncert noc­
ny.

WIELKI KONCERT UTWORÓW KARŁOWI­
CZA.

W roku bieżącym mija 30-ta rocemca śmier­
ci wielkiego kompozytora polskiego, Mieczysła 
wa Karłowicza. Karłowicz, który kochał pol­
skie Teatry i szukał w nich natchnienia do 
swych dzieł, był również znakomitym taterni­
kiem i narciarzem. Ostatnia jego wycieczka 
narciarska zakończyła się tragiczną jego śmier­
cią pod Kościelcem. W związku z rocznicą 
śmierci kompozytora Polskie Radio organiztfjei 
w Zakopanem wielki koncert, poświęcony jego 
utworom, który stanowić będzie godne rozpo­
częcie międzynarodowych zawodów narciar­
skich. Koncert ten odbędzie się dnia 9 bitego 
i wezmą w nim udział poza Orkiestrą Polskie­
go Radia pod dyr. Fitelberga — dwie znako­
mite artystki polskie: Ewa Bandrowska-Turska 
i Eugenia Umińska.

Przy orgai izowanhi koncertu w Zakopanym 
współpracuje z Polskim Radiem Liga Popiera­
nia Turystyki.

PIĄTKOWA TRANSMISJA Z FILHARMONII.
Piątkowy koncert fiftiarmoniczny, który 

transmitowany będzie przez Polskie Radio o 
godz. 20,00 na Warszawę II i o godz. 21,15 na 
fali ogólnopolskiej, posiada wyjątkowo intere­
sujący program, t' koncercie tym cztery różne 
epoki reprezentowane będą dziełami pierwszo­
rzędnej wartości; a więc w programie jedna z 
najpiękniejszych symfonii literatury muzycznej, 
Symfonia g-moll Mozarta, wspaniały Koncert 
Skrzypcowy Brahmsa, poemat symfoniczny 
„Don Juan" R. Straussa i na zakończenie —  
Rapsodia hiszpańska Ravela. Orkiestrą dyry­
guje Walerian Bierdiajew, solistą koncertu bę­
dzie znany skrzypek Szymon Goldberg.

Zarówno w Sejmie jak i Senacie Obóz 
Zjednoczenia Narodowego reprezentowany 
jest przez zdecydowaną większość, Dzięki 
tej większości z prac komisyj i plenum obu 
Izb w dużej mierze wyeliminowane zostaną 
tak szkodliwe walki i nieporozumienia, 
jakie często znajdujące swój podkład w 
przerostach ambicyj osobistych.

OZN. chce wyeliminować ze swej dzia­
łalności parlamentarnej wszelką przypad­
kowość, dążąc do realizacji zadań, które 
wszystkim posłom i senatorom winna wska 
zywać rzetelna troska o całość interesów 
Państwa. Czasy zakłamania i demagogii, 
czasy „wybujałego parlamentaryzmuMnaleźą 
już do przeszłości. Cena Niepodległości by- 

4a zbyt wielka, byśmy dziś mogli zaniedby­
wać rozbudowę Polski Mocarstwowej, gu­
biąc się w mętnej wodzie scholastycznyć 
sporów.

Społeczeństwo polskie wierzy i chce 
wierzyć, że nowe Izby Ustawodawcze, opie 
rając się na wytycznych prac OZN, któ­
re podczas debaty generalnej w ub, roku 
sformułował gen. Skwarczyński — z całym 
pożytkiem i świadomością spoczywającej 
na nich odpowiedzialności — wypełnią swój 
obowiązek.

obecności jego matki. W liście tym student 
opowiada, że śniło mu się, iż ćhodzi po ja­
kimś cmentarzu i odczytuje nazwiska wy­
ryte na kamieniach grobowych. W pewnej 
chwft zauważył kamień, na którym znaj­
dowało się jego nazwisko oraz miejsce nro- 
dzenia. Data śnńercf pokryta była mchem. 
Student w swoim śnie zdrapał mech i od­
czytał dzień 13 czerwca.

Jak wfedomo, śmierć studenta nastąpiła 
rzeczywiście w dnin 13 czerwca i w ten spo 
sób proroczy sen jego wypełnił się dokład­
nie.

Ideinia objęła j»ż pokaźną liczbę ludności. 
Lekarze obliczają, że w chwili obecnej 
przeszło 10.000 osób choruje w Gdyni na 
grypę. Lekarze miejscowi są wprost prze­
ciążeni pracą, a liczba wezwań do cho­
rych na grypę stale wzrasta. (jk)

EKSPERT BAWEŁNY
Gdynia, 12. L

Po kilkuletniej praktyce na polu klasy­
fikacji i handlu bawełną, odbytej we 
Francji, w Niemczech i w Anglii, oraz po 
złożeniu odpowiednich egzaminów w in­
stytucjach arbitrażowych i giełdowych ma 
przyjąć w Gdyni pracę jako klasyfikator 
bawełny p. Władysław Bukowski. (jk)

WYSIEDLENIE WROGA POLSKI
Gdynia, 12. 1.

Paweł Ziernaritn. robotnik z Celtowa, po 
odbyciu kary 7 miesięcy więzienia za roz­
siewanie fałszywych wiadomości oraz o- 
brazę państwa i narodu polskiego został 
z dniem 6 bsn. z granic Polski jako tkńążli- 
wy cudzoziemiec wysiedlony. fik)

NOWE SPOSOBY RUGOWANIA 
LOKATORÓW

Gdynia, 12. 1.
Do dziesiątków fuż znanych sposobów 

pozbywania się lokatorów przybyły dwa 
nowe. Mianowicie p. Krystynę Mikołaj­
czyk, mieszkającą przy ul. Gdańskiej 187, 
gospodarz zmusił do opuszczenia mieszka­
nia, wybijając w ścianach jej mieszkania 
trzy duże otwory, p. Tadeusz Błaszczyk 
zaś, który mieszkał dotychczas przy Skwe 
rze Kościuszki 20, musiał się przeprowa­
dzić dlatego, że jego gospodarz zatkał mu 
przewód kominowy w jego mieszkaniu. W  
obu wypadkach policja spisała protokóły.

fi. k.) 
STRASZNE ZDARZENIE

Gdynia, 12. 1.
Sylwester Staniszewski, jadąc motocy­

klem, zderzył się z autodorożką. Wskutek 
wypadku motocyklista doznał złamania o- 
bu nóg. Umieszczono go w lecznicy Sióstr 
Miłosierdzia. (jk)

Aresztowanie gwiazdy filmowej
■ Paryż, 12. 1. (ATE)

Prasa paryska donosi dziś z wszelkimi 
zastrzeżeniami sensacyjną wiadomość z 

Berlina, według której gwiazda filmowa 

Anny Ondra — która wyszła za mąż za b. 
mistrza świata boksera niemieckiego Schme 

linga, miała zostać aresztowana za przekro­
czenie przepisów dewizowych, a nawet za 

szpiegostwo.

Zmiana nazw miejscowości
Rawa Ruska, IX 1.

Decyzją władz zostały zmienione dwie 

nazwy miejscowości, a mianowicie Brucken 

thal zmieniono na Belinów, Ernsingen na 

Dziewńęcierz Mały. Nazwy te pochodzenia 

niemieckiego były pozostałością po miesz­
kających w tych stronach w dawnych cza­
sach kolonistach niemieckich, którzy całko­
wicie się w ciągu wieków spolszczyli.

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Kwre w procentach nominału wzgl. w złotych 

za sztukę.

Poznań, dnia M stycznia !939 s. 
Papiery procentowe 

3*/a premiowa poć. mweet. H. em. 85,75 
4*/« pn*. koosoBd. 66,50 -k drobne; 66,75 -j- 

wnększe.
wewe. po*, państwowa 7937 r 6^— + 

większe.
We państwowa pożyczka konwers. większe ode.

68,50 -j-
5»/« państwowa pożyczka konwers. drobne ode.

68,— O. ■etki
złoi, listy zast. serii L. Pozo. Bem. Kred. 

64^-----)- średnie; 66,50 + drobne.
4®/» listy zastawne konwert. ostem  pl. P. Z. K.

54,50 +
Itkefe brakowe 1 praemysłowe.

Cegiebki H. 54,— P.
HerzfeH & Victoria 67—67,50 P.
Lubań - Wronki 30,— P.

Tendencja: dla pap. proc, spokojna, dla 

afccyj przemysłowych mocna.

CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

Poznań, dnia tl stycznia 1939 r,
STANDARTY: pszenica 746 g/L, żyto 708 

g/l„ owies I. stand. 470,5 g/k owies H. stand. 
4« gfl.

* Ceny erientacyjnec

Pszenica zdatna do pnemi&ła t • 18,50—19,00 

Żyto zdatne do przemiału w i » 14,50—14,75
Jęczmień browarowy . « * > . 16.75—17,25
Jęczmień 700—720 g/L • * i • 16.50—17.00
Jęczmień 673—678 g/L 4 » 1 • » 15.75—16.25
Owies L stand. ...■«»< 14,35—14,75 
Owies H. stand. . . . « s » 13,75—14,25

36,25—38,25 
33,50—36,00 
30,75—33,25 
26,50—29,00 
24,00—25,00 

29,50—30,50 
25,00—26,00 
22,50—23,50
18,50—19,50 

26,00—26,75 
24,25—25,00
28.50—31.50 
12,25—12,75 

10,75—11,75 
11,25—12,25
10,75—11,75 
26,00—30,00

Mąka pszenna wyc. 0—35*/« , . 
Mąka pszenna gat. L 0—50®/* , . 
Mąka pszenna gat. IA 0—65#A . 
Mąka pszenna gat. II. 35—65®/* . 
Mąka pszenna gat IIA 50—65®/» . 
Mąka pszenna gat. II. 35—50®/« . 
Mąka pszenna gat. II. 50—60% . 
Mąka pszenna gat. TI. 60—65®/» . 
Mąka pszenna gat. HI. 65—70% . 
Mąka żytnia wyciąg. 0—30®/» . , 
Mąka żytnia gat. IA 0—55% 4 » 
Mąka ziemn. superior wł. w. . . 
Otręby pszenne grube .,44. 
Otręby pszenne średnie . » 1 . 
Otręby żytnie ....«•■« 
Otręby jęczmienne . a • • • v 
Groch Wiktoria
Groch zielony (Folger) « « 4 
Łubin żółty
Łubin niebieski . a * « » »
Seradela . . g » ■ a • «
Rzepak ozimy } a 4 » 1 »
Rzepak jary ««•<>»>« 
Siemię lniane a * » a g • a
Mak niebieski a « g a w a •
Gorczyca
Koniczyna czerwona 95—97®/o
Koniczynę czerwona surowa .
Koniczyna biała....................
Koniczyna szwedzka ... 4 
Koniczyna żółto odtłuszczona 
Koniczyna żółta w łuskach g 
Przelot ........................................

24,50—26,50 

. 11,75—12,25 

. 10,75—11.25 

. 24,00—26,00 
a 43,00—46,00 

. 42,00—43,00 

. 57,00—60,00 
, 87,00—90,00 

. 46,00-49,00
. 100,00—105,00

. 70,00—85,00
. 250,00—300.00

. 150,00-160,00 
. 60,00—67,(00
. 25,00—30,00 
. 60,00—65,00

Rajgras . s . . a . . . . 71,00—78,00
Tymotka ........................................ 33,00—40,00
Makuchy lniane w taflach . . . 23,00—24,00
Makuchy rzepakowe w taflach . 15,25—16,25
Słoma pszenna luzem . . . . , 1,50— 1J5

pszenna prasowana . , » 
żytnia luzem ...» a 
żytnia prasowana . .
owsiana luzem . . . , . 
owsiana prasowana . » g 
jęczmienna luzem ....

2,25— 2,75
1,75— 2,25
2.75— 3,00
1,50— 1,75
2,25— 2,50
1,50— 1,75

„ jęczmienna prasowana . . 2,25— 2,50
Siano zwykłe luzem .................... 4,75— 5,25

a zwykłe prasowane . . . 5.75—  6,25
„ nadnoteckie luzem . . . 5,25—  5,75
„ nadnoteckie prasowane . 6,25— 6.75
Ogólny obrót: 3478 ton, w tym: pszenicy 530 

ton, tend, spok., żyta 1464 t.( tend, chwiejna, 
jęczmienia 295 t., tend, chwiejna, owsa 177 t., 
tend, spok., przetworów młynarskich 643 ton, 
tend, spok., nasion 166 t., tend, spok., paste­
wne i inne 203 t„ tend, spok.
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Idea zjednoczenia zwycięża!
Powstańcy wielkopolscy i legioniści J. Piłsudskiego 

przy wspólnym wigilijnym stole
B ydgoszcz, 12 . 1 .

P odniosły obchód gw iazdkow y urządzi­

ły w  B ydgoszczy w  w ielk iej sali gim na­
stycznej P W  przy ul. S ow ińsk iego dw ie po  
w ażne organ izacje niepodległościow ców : 

Z w iązek L egion istów oraz Z w iązek P ow ­
stańców  W ielkopolsk ich , łączn ie z R odziną  
L egion istów i R odziną P ow stańców W iel­

kopolsk ich . P o raz pierw szy po 20 la tach  
istn ien ia niepodleg łości naszej O jczyzny  
w spóln ie zebrali się ci, którzy osw obodzili 
nasz kraj, przy sto le w igilijnym w raz z  

sw ym i rodzinam i, dzieląc się opłatk iem . 
P onad 700 osób szczeln ie zapełn iło w ielką  

salę , przy czym  przybyli w ybitn i przedsta­

w iciele sfer w ojskow ych , w ładz i spo łe­

czeństw a. M . in . zaszczycili sw ą obecnoś­
cią ten niezw ykły obchód gw iazdkow y: do  

w ódca O kręgu K orpusu generał T okarzew - 

sk i, gen . G rzm ot-S kotn ick i, ks. kan . m jr. 
S zacki, płk P rzy jałkow ski, w icestarosta  

N ow akow ski, w iceprezydent dr N aw row - 
sk i, starościna S uska i konsu low a G órska. GFEDCBA
W chw ili przybycia gen. Tokarzew skiego  
orkiestra w ojskow a odegrała m arsz gene­

ralski, następnie hym n narodow y. Prezes 

Zw . Legionistów p. dr Berm ański pow itał 

w szystkich, po czym zabrał głos ks. kan. 
m jr Szacki, który rozpoczął łam anie się o- 

płatkiem .

Im ieniem Zw iąrfców Pow stańców W iel­

kopolskich w bardzo ciepłych słow ach  

przem ów ił p. kom endant W ozim irski, pod­

kręcając z zadow oleniem fakt, źe naresz-

fł w i c iK 2| rocznicę

Projwwn akademfi aa ff stycznia w Lesznie

Leszno, 33. L

W  39 rocznifcę Leszna przez

w ładze polskie odbędzie się w  roku bieżą­

cym  uroczysta  akadem ia  w  dnm 17 stycznia  
o godz. 20 w  atdi M iejskiego G intnazjtfm .

N a program  akadem S. zdożą sięt t) marsz 
W śelteopcfekS —  arkreatea. p. p., 2) przem ó- 
w ńesde prof. M achnSrow skfego, 3) deklam a­

cja, y 5*) ui*

soeróza<4^  nristerów pol­
skich" —  w yfeooa oddeetra p. p,, 7) zakoń- 

(^włspohry śp^-^w^ J*>że coś Polskę").

W stęp na akadem ię w  cenie 1 zł, 75, 50  

i 20 gr. C zysty zysk przeznacza K om itet 

O bchodu na budow ę pom nśka pow stańców  
i utrzym anie grobów  pow stańców w Le- 

jenie.

R ekord ślubów  i urodzeń  

w  Bydgoszczy
Bydgoszcz, 12. 1.

W  Bydgoszczy w  cłągu roku 1938 za­

w arto rekordow ą fW ć, bo aż 1132 ślubów , 
czyli około 200 ślubów w ięcej niż w roku  
1937, U rodzeń w  tym  m ofcu było rów nież o  

200 w ięcej, nte w  roku poprzednim , fi. k.)

0 szkolę rolniczą w Lubaw ie

Toruń, 12. 1.

N a ostatn im  posfedzem u R ady P ow iato ­
w ej pow iatu lubaw skiego , została poruszo ­

na spraw a szkoły ro ln iczej w  L ubaw ie.

R adńi pow iatu lubaw skiego dom agali 
się uruchom ien ia te j uczeln i tak  potrzebnej 
w  pow iecie czysto ro ln iczym , jak im jest 

pow iat lubaw ski i sąsiedn ie. (j. k ,).

Słaby eksport ziem niaków i skór
Pokłosie z ubiegłego  roku

G dynia, 32. 1.

B ok ubieg ły był niekorzystny pod  
w zględem  eksportu polsk ich ziem niaków  
i skór. Z e strony rynków zagran icz ­
nych nasilona zastała w alka konkuren ­
cy jna przy pom ocy obniżek cen w zględ ­
nie zw iększen ia * prem ii eksportow ych  
(H olandia). W  najw iększej m ierze za­
ham ow anie się eksportu spow odow ane  
zostało nisk im i cenam i w krajach im ­
portu jących . C ałkow ite zam knięcie eks  
portu nastąp iło do krajów : H iszpanii o-

I

cie po w ielu  la tach łączą się starsi niepod ­
leg łościow cy leg ion iści z m łodszym i t. j. 
pow stańcam i w ielkopolsk im i. P oszliśm y  

na bój nie dla orderów  —  m ów ił dalej —  

nie dla korzyści m aterialnych .
P ięknie przem ów ił p . generał T oka- 

rzew ski, którego przem ów ien ie przeryw a­

C zyn społeczny, godny naśladow ania
Straż G raniczna ubogim  dzieciom  Zbąszynia

S taran iem  p . K om isarza S traży G ra­
nicznej w  Z bąazynin , K otapsk iego , urzą ­
dzono dla  ’biednej dziatw y pogran icznej  
w iosk i N ądnia w spaniałą gw iazdkę. O b ­
darow ano najb iedn iejsze dzieci w iosk i 
odzieżą ciep łą i słodyczam i. U roczystość  
gw iazdkow a odbyła się w szkole pow sze  
chnej w N ądni przy licznym udziale  
dziatw y z p . kier, szkoły K orbankiem  i

N ieubłagane praw o serii
C o 10 lat um ierają dw ie osoby

M ogilno, 12. 1.

W  św ięto T rzech K róli zdarzy ł się w  
M ogiln ie rzadki w ypadek . W  jednym  
dniu z różn icą zaledw ie jednej godziny , 
zm arły 74-letnia śp . K ulińska i je j za ­
m ężna córka, 36-letn ia ś. n . K azim iera  
K onow ałska. W spólny pogrzeb odbył 
się w poniedziałek . T ak m atka, jak i 
córka chorow ały od dłużsizego czasu i 
los tak zrządził, że zm arły rów nocześ­
nie.

W ypadki śm iern dw óch osób w jed ­

Zabiegi o ruchom y klucz w kontyngentach
W ażny postulat kupiectw a gdyńskiego

I® ba P rzem ysłow o - H andlow a w  
G dyni pośw ięca w iele czasu badaniu  
m ożliw ości rozszerzen ia obro tów han ­
dlu zagran icznego i uspraw nian ia apa ­
ratu handlow ego w  m ieście portow ym . 
W  szczególności Izba popiera usiłow a ­
nia kupiectw a polsk iego przy tw orzen iu  
now ych , pow ażnych dom ów  handlow ych , 
kładąc 'S pecjalny nacisk na koordynow a  
nie czynności im portow ych z działalno ­
ścią eksportow ą.

P ow ażną przeszkodą w  pow staw aniu  
now ych dom ów handlow ych w G dyni 
jest brak kontyngentów , które, zdaniem  
Izby , należy dostosow ać do rozw oju han

Zagraniczni studenci poznają polski przem ysł
Przedstaw iciele 17 państw  gośćm i „W spólnoty  Interesów 4*

B aw iący od 2 dni na Ś ląsku azłon- 
kow ie M iędzynarodow ej K onfederacji 
S tudentów , która odbyw a w  P olsce sw oje  
doroczne obrady, zapoznali się z osiąg ­
nięciam i polsk iego przem ysłu górn iczo- 
hutn iczego na przestrzen i ostatn ich la t. 
W  sk ład w ycieczk i w chodzili przedsta ­

K rw aw a m asakra zakończyła huczną zabaw ę
Tow arzysz pijackiej aw antury

G dynia, 12 . 1 .

N iezw ykle krw aw a bójka rozegrała  
się w jednym  z gdyńsk ich lokalów noc­
nych . W  czasie hucznej zabaw y, po ­
m iędzy kilka podchm ielonym i uczestn i-

raz A rgentyny , która nie przydzieliła  
dew iz na polsk ie sadzen iak i.

Jeszcze bardziej niepom yśln ie przed ­
staw ia się sy tuacja w zakresie w yw ozu  
skór surow ych , specjaln ie na rynkach  
w olnodew izow ych . I tu przyczyn szu ­
kać należy w nisk ich cenach , jak ie pa ­
nują na rynkach św iatow ych . N a ryn ­
kach clearingow ych w yw óz był nie udo ­
stępn iony przez brak kontyngentów . 0-  
gólny spadek w yw ozu skór w porów na­
niu z rok iem  1937 w ynosił około 50  pro ­
cen t. (jk )

Zasłużona kara za zabójstw o w kłótni
K atow ice, 12. 1.

S ąd O kręgow y w K atow icach rozpa­
tryw ał spraw ę 30-letn iego Józefa W ol­
nego , 29-letn iego A ntoniego N ow aka i 
20-letn iego Jana C iesielsk iego , którzy  
dnia 28 w rześn ia 1938 r. podczas kłó tn i

zastrzelili W ilhelm a K asperczyka i cięż­
ko ran ili jego  brata  A ntoniego .

S ąćt w  w yniku rozpraw y skazał W ol 
nego na 4 la ta w ięzien ia , zaś N ow aka za  
w spółudział w  bójce na 3 m iesiące w ię­
zien ia z zaw ieszen iem  na 3 ląfo  .

no grom kim i oklaskam i. Z asadniczą nutą  
tego przem ów ien ia było staropolsk ie „K o ­

chajm y się". O dśpiew aniem kolęd i ode ­
gran iem kilku utw orów m uzycznych , w  
m iłym nastro ju spędzono ten piękny w ie­
czór, który jest dow odem  zw ycięstw a idei 

zjednoczen ia w spo łeczeństw ie.

K om isarzem S traży G ranicznej, p . K o- 
tapsk im  na czele . P rzybyły  rów nież żo ­
ny i córk i oficerów  i podoficerów  S tra­
ży G ranicznej, jak i spo łeczeństw o po ­
gran icznej w ioski N ądnia. D ow iaduje­
m y się , że S traż G raniczna w Z bąszyniu  
zam ierza urządzić w każdej pogranicz­
nej w iosce taką uroczystość. C zyn w spa  
niały i godny naśladow ania!

nej rodzin ie w  ciągu jednego dnia zda­
rzają się w  M ogiln ie periodyczn ie co la t 
10 i m iały m iejsce w la tach 1908 w  ro ­
dzin ie B arteck ich , 1918 r. w rodzin ie  
B orysów  i w 1928 w  rodzin ie K ierzkow -  
sk ich . W e w szystk ich w ypadkach zaw ­
sze um arły  m atka z córką.

P rzeb ieg choroby i fak t śm ierci 
dw óch tak blisk ich sob ie osób w  jednym  
dniu zastanaw ia i w skazuje poniekąd  
na działające pod tym w zględem  ta jem ­
nicze praw o serii.

dlow ego portu i m iasta . W ynika z nie­
go potrzeba przyznania okręgow i gdyń ­
sk iem u ruchom ego klucza udziału w  
kontyngentach , co pozw oliłoby na |po- 
w sta.n ie now ych firm .

S praw a ta będzie szeroko om aw ia ­
na na konferencji im portow ej, jaką zw o  
łu je niebaw em M inisterstw o P rzem ysłu  
i H andlu . Izba G dyńska przygotow uje 
na tę konferencję, dw a zasadnicze refe­
raty : o im poręie ow oców południow ych  
oraz o im porcie śledzi so lonych . W  re ­
feratach tych podniesie Izba koniecz­
ność koncentracji handlu tych branż w  
G dyni, (jk )  

w iciele 17 państw . N ależy nadm ien ić , 
że w iizy ta studen tów zagran icznych na  
Ś ląsku doszła do sku tku dzięk i zaproszę  
niu „W spólno ty In teresów 4 , która um oż­
liw iła w  ten sposób zaznajom ienie się  
uczestn ików w ycieczk i z gospodarczym i 
zagadnien iam i P olsk i.

z  pękniętą  czaszką  w  szpitalu  

kam i doszło do sprzeczk i, która przero ­
dziła się w  krw aw ą m asakrę. W  w yni­
ku bójk i kilka osób zostało  m ocno pokie­
reszow anych, zaś jeden z gości, pracow ­
nik fryzjersk i B desław W iśniew ski, o-  
trzym ał potężne uderzen ie żelaznym  ło -
m em  w  głow ę. C ios był tak silny , że W i­
śn iew ski doznał pęknięcia czaszk i. P o  
udzielen iu pierw szej pom ocy przez leka­
rza pogotow ia ratunkow ego , W iśniew ­
sk iego , w  stan ie bardzo groźnym , prze- 
w ieziorio do szp ita la S S . M iłosierdzia.

—  R oln ikom  ku uw adze, Jak już dono ­
siliśm y, S półdzieln ia zakupu i zbytu żyw e ­
go inw entarza w  N ow ym  T om yślu zakupu ­
je trzodę ch lew ną na targow icy  m iejsk iej w  
Z bąszyniu . T arg i te odbyw ają się w  ponie­
działk i każdego m iesiąca od godz. 8— 12 . 
R oln icy —  korzystajcie z okazji!

—  R uch w  tow arzystw ach . O dbyły się  
zebran ia następu jących organizacy j: T ow . 
P ow stańców W lkp. oddziału zbąszyńsk ie- 
go w  szkole przy R ynku, K ółka W łościa- 
nek w  sali D om u K ato lick iego oraz K ato l. 
S tow . K obiet oddziału zbąszyńsk iego .

—  W alne zebran ie robotn ików . R oczne  
w alne zebran ie S tow . R obotn ików  P olsk ich  
w  Z bąszyniu odbędzie się w  dniu 15 bm . o  
godz. 12 . Z ebran ie odbędzie się w  sali D o- 
nra K ato lick iego . Z e w zględu na w ażne  
spraw y, przybycie w szystk ich członków  po  
żądane!

—  Z zebran ia K napszaftow ców . O dbyło  
się zebran ie S tow . U bezpieczonych w  N iem  
czech (K napszaftow ców ) w lokalu „S ance  
S ouci” w  Z bąszyniu , na które przybyli li­
czn i członkow ie. P rzedm io tem  zebran ia by ­
ły spraw y ubezpieczonych w N iem czech , 
dotychczas przebyw ających w e F rancji.

—  S tatystyka  parafialna. S tatystyka pa ­
rafia lna za m iesiąc grudzień ub , r. przedsta  
w ia się następu jąco : urodzeń zanotow ano  
razem  20 , ślubów 5 oraz pogrzebów  16 . 
N adm ien ić w ypada, że w  ciągu całego ro ­
ku notu jem y co m iesiąc przyrost ludności 
w  parafii zbąszyńskiej*

Leszno

—  P ierw sze posiedzen ie now ej R ady  
M iejsk iej. O dbyło  się inauguracy jne posie ­
dzenie now o w ybranej R ady M iejsk iej, N a  
in tencję pom yślnej pracy  w  now ej kadencji 
odpraw iona  została  w  kościele  farnym  M sza  
św . przez ks. prób . dr. A bla, który  w ygłosił 
rów nież od ołtarza okolicznościow e prze ­
m ów ienie , W  nabożeństw ie w zięli udział 
członkow ie R ady M iejsk iej i Z arządu M iej­
sk iego . U roczyste posiedzen ie R ady M iej­
sk iej rozpoczęło  się  o  godz. 10-tej w  pięknie  
przybranej sali obrad . P rzedstaw icieli w ładz  
i R adę M iejską pow itał jako  przew odniczą­
cy R ady p . burm . K ow alsk i, w yrażając ży ­
czen ia ow ocnej pracy .

—  L oteria fan tow a na budow ę kościo ła . 
K om itet B udow y  K ościo ła postanow ił na  
zebran iu sekcji finansow ej urządzić w ielką  
lo terię fan tow ą. Z w ażyw szy w ielk ie pow o ­
dzenie lo terii fan tow ej z r. 1937 oraz życz­
liw ość, z jaką O byw atelstw o  m iasta L eszna  
odnosi się do w szystk ich poczynań K om i­
te tu B udow y  K ościo ła , m ożna je j w różyć  
w ielk ie pow odzenie , tym  bardziej, że prze ­
cież pośrednio  w spom aga się tą drogą dro ­
gich nam  bezrobotnych braci, którzy przy  
kościele znajdą zatrudnien ie .

Jarocin

—  O płatek Z . Z . K . Z w iązek K olejarzy  
urządził w  niedzielę , dnia 8 bm ., uroczyste  
posiedzen ie, połączone  z akadem ią z okazji 
20-lecia Z w iązku . B ezpośrednio po uro ­
czystościach łam ano się tradycy jnym  opłat­
kiem , a szereg najw ybitn iejszych dzieci z  
rodzin kolejarzy obdarzono podarkam i. U - 
roczystość odbyła się w  „S trzeln icy” , przy  
zgodn ej harm onii i w ielk im  poczuciu kole- 
żeńskości.

Posiedzą za straszenie H itlerem
S ąd O kręgow y w  C ieszynie skazał P a ­

w ła B athelta z W apien icy na 7 m iesięcy

w ięzienia za w ygrażan ie się w yrazam i: 
„G dy H itler przy jdzie do P olsk i —  to zro­
b i porządek” .

S ąd O kręgow y w B ydgoszczy skazał 
P aw ła G ołęb iew skiego , rzeźn ika, który  
w jednej z restauracy j, będąc lekko pod ­

chm ielony , w ykrzykiw ał: „G dy H itler przy j 

dzie —  to dopiero  pokaże” —  na 4 m iesią ­
ce bezw zględnego aresztu .

S ąd  grodzki w  G rudziądzu skazał F rydę  
Z iółkow ską na m iesiąc bezw zględnego are ­
sztu  i 20 zł grzyw ny  za w yrażan ie się: „N ie  
cieszcie się —  nied ługo przy jdzie H itler  

i zrob i porządek , bo w  P olsce nie m a po ­
rządku ” .

C zyn godny pochw ały
Ś w ięcie , 12 . 1 .

C złonkow ie R ady M iejsk iej w Ś w ieciu , 
zebran i na opłatku św iątecznym  oraz z o- 
k& zji zakończen ia pięcio letn iej kadencji ( 
z łoży li 26 zł na rzecz biednych m iasta  
Ś w iecie.

Jest to czyn , który w yróżnia pięknie  

członków  starej R ady M iejsk iej w  Ś w ieciu .
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O s t a t n ie  w ia d o m o ś c iYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
s p o r t o w e  o  g o d z in ie  2 3 .0 0

P o lsk ie R ad io ch cąc d ać jak n a jw ięce j 
w iad o m o śc i d la  s łu ch aczy  'in te resu jący ch  s ię  
sp o rtem  n ad a je  n ie ty lk o  sp ec ja ln e au d y c je  
o  u sta lo n y ch g o d z in ach , a le ró w n ież w  d n i 
ro zg ry w ek p o w ażn ie jszy ch im p rez z im o ­
w y ch in fo rm u je sp o rto w có w o w y n ik ach  
m eczó w  je szcze teg o  sam eg o  d n ia w  o sta t­
n im  d z iea rik u rad io w y m  o  g o d z . 2 3 ,0 0 . N a-  
p rzy k ład zaw o d y h o k e jow e i ły żw ia rsk ie  
ro zg ry w an e często w  d n i p o w szed n ie ro z ­
p o czy n a ją s ię d o ść p ó źn o , b o  o k o ło  1 9 ,2 0 i 
k o ń czą s ię zw y k le p o g o d z . 2 1 ,0 0 ; w y n ik i 
w ięc n ie m o g ą b y ć p o d an e w  ram ach w ia ­
d o m ośc i sp o rto w y ch o  g o d z . 2 0 ,5 0 , S łu ch a ­
cze  sp o rto w cy  w in n i za tem  s łu ch ać w  d n iu  
p o w ażn ie jszy ch  zaw o d ó w  o sta tn ieg o d z ien ­
n ik a rad io w eg o .

n a r c ia r s t w o

N o w y  k u r s  b o k s e r s k i W a r t y .

S ek cja b o k sersk a K . S . ,W arta" u ru ch a ­

m ia w  n a jb liż szy ch d n iach n o w y k u rs b o k ­

se rsk i d la n o w ic ju szy w  sa li b o k sersk ie j 

O k ręg o w eg o O śro d k a W . F . w  p o n ied z ia łk i 

śro d y i p ią tk i o d g o d z . 1 8 ,3 0 . Z ap isy  p rzy j­

m u je je szcze S ek re ta ria t K lu b u , A le je M ar­

c in k o w sk ieg o 2 6 w  g o d z in ach o d 9  —  1 4 i 

o d 1 6  —  1 8 .

G r y  s p o r t o w e

M is t r z o s t w a  P o ls k i w  s ia t k ó w c e .

T u rn ie j s ia tk ó w k i k o b iece j o m istrzo ­

s tw o P o lsk i ro zeg ran y zo stan ie w  K ato w i­

cach  w  d n iach  o d  2 0 d o  2 2  b m . w  2 -ch g ru ­

p ach , a  m ian o w ic ie :

P ie rw sza g ru p a —  A Z S W arszaw a , O l­

sza K rak ó w , K P W  K atow ice i S trad o m  

C zęsto ch o w a .

D ru g a g ru p a —  P o lo n ia W arszaw a , A Z S  

L w ó w , Z n icz Ł ó d ź i m istrz P o lesia .

T u rn ie j s ia tkó w k i m ęsk ie j o m istrzo stw o  

P o lsk i o d b ęd z ie s ię w e L w o w ie w  d n iach  

o d  2 7 d o 2 9 b m . Z aw o d y ró w n ież ro zeg ra ­

n e b ęd ą w  d w ó ch g ru p ach . U d zia ł w  tu r­

n ie ju m istrzo w sk im  w ezm ą zesp o ły :

A Z S W iln o —  m istrz P o lsk i, Ś m ig ły  

W iln o , P o g o ń B rześć n ad B u g iem , S o k ó ł II  

L w ó w , K reso w iak G ro d n o , m istrz W ar­

szaw y , O lsza K rak ó w , K P W  K ato w ice, 

S trad o m  C zęsto ch o w a o raz m istrzo w ie P o ­

m o rza , Ł o d z i i L u b lin a .

R o z m a i t o ś c i

Ś m ie r ć  z n a n e g o  d z ie n n ik a r z a  s p o r t o w e g o .

W  n o cy z w to rk u n a śro d ę zm arł w  

W arszaw ie m ło d y i sze ro ko zn an y d z ien ­

n ik arz sp o rto w y , M ieczy sław  A lek sand ro ­

w icz , jed en z n a jb a rd z ie j p o p u la rn y ch p o l­

sk ich rep orte ró w  sp o rto w y ch .

Z m arły b y ł w sp ó łp raco w n ik iem  „D o b re  

g o w ieczo ru " . Ś m ierć n astąp iła  p o o p erac ji 

g ru czo łu ta rczy k o w eg o . P rzed w czesn a  

śm ie rć W ład y sław a A lek san d ro w icza o k ry  

w a ża lem i ża ło b ą d z ien n ik a rsk i św ia t 

sp o rto w y .

P ię k n a  in i c j a t y w a  P .O .Z .B .
D o c h ó d  z  m e c z u  P o z n a ń - P o m o r z c  p r z e z n a c z o n o  n a  F O N

Im p rezy p ięścia rsk ie o rg an izo w an e  p rzez  

P o zn ań sk i O k ręg o w y Z w iązek B o k sersk i 

p o w o li w y rab ia ją so b ie d o b rą o p in ię . N ie  

zaw io d ła  s ię p u b liczn o ść  n a  o sta tn im  m eczu  

P o zn ań  —  B erlin . O rg an izac ja  zaw o d ó w  b y ­

ła  sp raw n a , w szy scy  rek lam ow an i zaw o d n i­

cy w alczy li, s ło w em  n ie b y ło  zarzu tó w .

O b ecn y zarząd P . O . Z . B . z p rezesem  

in ż . K u lig o w sk im  n a cze le , ch ce n ap raw d ę  

u zd ro w ić p ięśc ia rstw o p o zn ań sk ie . N a ty m  

o sta tn im  m eczu n ie ty lk o  o siąg n ię to  su k ces  

o rg an izacy jn y , a le i sp o rto w y .. W y siłk i, jak  

w id z im y , n ie id ą n a m arn e . S p o łeczeń stw o  

p o zn ań sk ie w in n o w  p racach P . 0 . Z . B . 

p o m ag ać, p o p ie ra jąc  w szy stk ie im p rezy  m a ­

te ria ln e .

N a jed n e j z k o n fe ren cy j p raso w ej P . 0 . 

Z . B . u ch w alo n o  z  in ic ja ty w y  p rezesa  Z w ią ­

zk u  D zien n ik arzy  S p o rto w y ch , red . Ś w id z iń  

sk ieg o , u rząd z ić n a jb liż szy  m ecz n a ce le  

F u n d u szu O b ro n y N aro d o w ej. P . 0 . Z . B . 

z n iek łam an y m en tuz jazm em p rzy ją ł ten  

w n io sek i ju ż zy sk z n a jb liż szeg o sp o tk a ­

C h m ie le w s k i p r z e d  c i ę ż k ą  w a lk ą
P r z e c iw n ik ie m  j e g o  b ę d z ie  Ł o u  B r o u i l l a r d

Z b y szk o C y g an iew icz zak on trak to w ał  

m ecz C h m ie lew sk ieg o ze zn an y m  k an ad y j-  

czy k iem L o u B ro u illa rd em , aczk o lw iek  

w ie lu p rzy jació ł C y g an iew iczó w  o b aw ia  

s ię , że C h m ie lew sk i d o tak p o w ażn eg o m e 

czu n ie je s t je szcze p rzy g o to w an y .

L o u B ro u illa ri n a leży d o n a jlep sze j k la ­

E c h a  ś w ia t o w e g o  t u r n ie j u  s z a c h o w e g o

Jak g d y b y ca ły św ia t n a te j szach o w nicy  leg ł, a tak ą u w ag ą ś lęczy n ad n ią F . T . 
P o u n ce , u czestn ik m ięd zy n aro d o w eg o tu rn ie ju szach o w eg o w  H astin g s . S zach iśc i ca ­
łeg o św ia ta p rzy b y li tam  n a k o n g res sw ó j, k tó ry o tw arto 3 8 g ru d n ia u b ieg łeg o ro k u -

n ia  b o k sersk ieg o  m ięd zy  o k ręg am i P o m o rza  

i P o zn an ia  p rzezn aczo n y  b ęd z ie n a ce le F . 

0 . N . O p ró cz teg o  P . 0 . Z . B . p rzezn acza  

1 0 0 0 b ile tó w  d la A rm ii, b y w śró d w o jsk a  

sp o p u la ry zo w ać b o k s.

N ie w ątp im y , że  sp o łeczeń stw o  p o zn ań ­

sk ie p o p rze tę im p rezę , d a jąc d o w ó d sw ej 

o b y w ate lsk ie j d o jrza ło śc i.

< *
*

Z aw o d y P o m o rze —  P o zn ań o d b ęd ą s ię  
w  n ad ch o d zącą n ied z ie lę w  h « li rep r. T ar­

g ó w  P o zn ań sk ich o  g o d z in ie 1 9 - t e j i » a 'le - 
żeć b ęd ą d o c iek aw szy ch . R e p r e z e n t a c j a  

P o m o r z a  s ta rto w ać b ęd z ie w  n astęp u jący m  
sk ładz ie : Ł a d a , K r z e m iń s k i , R in k e , J u c h -  

n lc k i , W a s ia k , W it o ld , K a r o la k  i  Ł u k o w s k i ,  

P rzec iw n ik iem Ł ad y , k tó ry o sta tn io p o k o ­
n a ł w y  so k o L en  d  im a b ęd z ie S t ę p n ie w ic z .  

W ailk a ta zap o w iad a s ię b ard zo c iek aw ie  
jak ró w n ież sp o tk an ie K rzem iń sk ieg o z  

C zerw iń sk im . R ó w n ież i J a n o w c z y k n ie  

b ęd z ie m ia ł ła tw eg o zad an ia z b ard zo d o ­

b ry m  R in k iem .

sy  b o k seró w  w  w ad ze śred n iej. M ecz o d b ę  

d z ie s ię w  N o w y m  Jo rk u .

W  sw o im czasie p o d aw aliśm y w iad o ­

m o ść , że n ad A tlan ty k iem  w  s tan ie M ain e  

sp a liły s ię cz te ry  w ille C y g an iew iczó w . 0 -  

b ecn ie asek u rac ja w y p łac iła im  o d szko d o ­

w an ie w  w y so k o śc i 1 5 0 .0 0 0 d o la ró w .

Ł e Ł E o a g e f y E a

L e k k o a t l e c i S o k o ła  I

T ren in g i S ek c ji L ek k o a tle ty czn e j „ S o ­

k o ła" P o zn ań sk ieg o o d b y w ają s ię w  k ażd ą  

śro d ę o d 1 8— 2 0 i w  k ażd ą n ied z ie lę o d  

1 0— 1 3 w  h a li n a b o isk u S o k o ła , —  d la  

d ru h en , d ru h ó w  i m o łd z ieźy .

T ren in g i p ro w ad z i k ie ro w n ik S ek c ji M a 

rian O rło w sk i.

P ię ś c ia r s t w o

Z m ia n y  w  s k ła d a c h  n a s z y c h  r e p r e z e n t a c y j  

b o k s e r s k ic h .

W  o b u sk ład ach n aszy ch rep rezen tacy j 

b o k sersk ich  n a  m ecze  z H o lan d ią i S zw ec ją  

zn ó w  zasz ły zm ian y . P rzec iw k o S zw ec ji w  

w ad ze p ó łc iężk ie j w y stąp i S zy m u ra , a  

p rzec iw k o H o lan d i w te j sam ej w ad ze *—  

K aro lak -

P i łk a  n o ż n a

O b r a d y  p o z n a ń s k ic h  p i łk a r z y .

W  n ied z ielę n ad ch o d zącą o d b ęd z ie s ię  

d o ro czn e w aln e zg ro m ad zen ie p o zn ań sk ie ­

g o O . Z . P . N .

T eg o ż d n ia o d b ęd ą s ię w aln e o b rad y  

P o zn ań sk ieg o M o to k lu b u U n ia .

B r a m k a r z  Z a m o r a  ż y j e

W  ro k u  u b ieg ły m  ca łą  n iem al p rasę p o l­

sk ą  i zag ran iczn ą o b ieg ły w iad o m o śc i o  

śm ie rc i w  w o jn ie h iszp ań sk ie j d w ó ch zn a ­

n y ch  sp o rto w có w , a  m ian o w ic ie  n a js ły n n ie j­

szeg o  b o d a j w  św ięc ie  b ram k arza  p iłk a rsk ie  

g o  R icard o Z am o ry  o raz m istrza o lim p ij­

sk ieg o  w  p ięcio b o ju  n o w o czesn y m  k p t. H ań  

d rń ra .

O sta tn io  jed n ak  o k aza ło  s ię , że  p o g ło sk i 

te b y ły  n iep raw d z iw e, g d y ż o b a j ży ją . O to  

Z am o ra g ra ł p rzed  k ilk u d n iam i n a m eczu  

p iłk a rsk ą  p o m ięd zy  rep rezen tac ją  P o w stań ­

cze j H iszpan ii a  rep r. S an  S eb astian . Z am o ­

ra b ro n ił z p o w o d zen iem  b ram k i rep rezen ­

tac ji n aro d o w ej, k tó ra  w y g ra ła 4 :1 .

K p t. H an d rk  ró w n ież ży je i m ieszk a w  

B erlin ie , P o d czas św ią t B o żeg o  N aro d zen ia  

o żen ił s ię * s tąd  d o w ied z ian o  s ię , że p o g ło ­

sk i o  jeg o śm ie rc i b y ły fa łszy w e^

W  k i lk u  w ie r s z a c h
—  A r m s t r o n g  n a d a l m is t r z e m  ś w ia t a  w  

w a d z e  p ó ł ś r e d n ie j . M istrz św ia ta w  w ad ze  
p ó łśro d n ie i. H en ry A rm stro n g s to czy ł m ecz  
w  o b ro n ie sw eg o ty tu łu z B ab y A rizm en -  
d im , o d n o sząc zw y c ięs tw o n a  p u n k ty .

—  Z w y c ię s t w o h o k e i s t ó w  k a n a d y j s k ic h  
w  W ie d n iu . K an ad y jsk a d ru ży n a . „S m o k e  
W aters" ro zeg ra ła , w e w to rek w ieczo rem  
m ecz w  W ied n iu z  rep rezen tac ją teg o m ia ­
s ta w  o b ecn o śc i 6 0 0 0 w id zó w . Z w y cięży li 
K an ad y jczy cy w s to su n k u K h l (2 :0 , 1 :1 , 
7 :0 ).

—  S ia t k a r z e  i k o s z y k a r z e  A Z S  w  T a t r u .  
W  T atru o d b y ł s ię m ecz k o szy k ó w k i m ę ­
sk ie j .p o m ięd zy w arszaw sk im  A Z S a k o m ­
b in o w an ą ak ad em ick ą d ru ży n ą T atru . Z w y  
c ięży ła , d ru ży n a esto ń sk a w  s to su n k u 5 7 :1 9 . 
W  m eczu k o szyk ó w k i p ań ty ch sam y ch  
k lu b ó w  zw y c ięży ły k o szy kark i A Z S w  s to ­
su n k u 3 8 :1 4 . W  m eczach s ia tk ó w k i s tu ­
d en c i n asi zw y c ięży li w  s to su nk u 2 :0 , ak a-  
d em iczk i zaś w  s to su n k u 2 :1 .

7 0 )
T eg o w ieczo ru d z ia ło s ię w szy stk o  

jak b y  sam o  p rzez s ię . P rzed  b ram ą k lu  
b u s ta ło p arę fae to n ó w . N ik t n ie w ie ­

d z iał k to  d o ro żk i zam ó w ił.
W  u m y śle R o m aszo w a to  c iem n iało , 

to n astęp o w ały , ja sn e , o stre m o m en ty  
d o k ład n eg o  p o jęc ia . U jrza ł s ię n ag le  
s ied zący m  o b o k  W ietk in a . N a p rzed zie  
s ied z ia ł k to ś trzeci, a le R o m aszo w  n ie  
m ó g ł ro zp o zn ać  k to  to  tak i, w ied z ia ł, że  
zn a jo m y , p o stać jed n ak c iem n ia ła , to  
szarza ła . N ag le R o m aszo w  zaśm ia ł s ię , 
p o d ch w y tu jąc u ch em  w łasn y  d rew n ian y  

sw ó j u śm iech .

—  Ł żesz W ietk in , w iem , d o k ąd Je - 
d z iem y . W ieziesz m n ie d o k o b ie t. 0  

w iem  d o sk on a le .

W  te j ch w ili m in ą ł ich z o g łu sza ją ­
cy m  s tu k o tem  p o  k am ien iach  d ru g i ek w i 
p aż . M ig nę ły  w  św ie tle la tam i ro zg a lo -  
p o w an e  k o n ie , w o źn ica ro zm ach u jąc b a  

te rn i cz tere j o fice ro w ie z k rzy k iem  i 
św istem , k o ły szący  s ię n a  s ied zen iu .

Ś w iad o m o ść w szy stk ieg o  n ag le o śle ­
p iła R o m aszo w a . T ak , jed z ie tam , g d z ie  
w eg etu je m iło ść sp rzed ażn a . Z a  p ien ią ­
d ze? N a m in u tę? A ch m n iejsza —  có ż!  
„K o b ie ty , k o b ie ty !" m ó w ił w ew nątrz  
R o m aszo w a jak iś d z ik i, n iec ie rp liw y  
g ło s . M iesza ła  s ię z ty m  g ło sem  d a lek a , 
led w o  w y czu w aln a  m y śl o  A lek san d rze , 
a le w  te rn p o łączen iu n ie b y ło n ic n i­
sk ieg o , o b raża jąceg o , lecz p rzeciw n ie ,  
co ś ro zk o szn eg o , co ś p o ry w ająceg o  se r­

ce .

P rzy jed z ie n ieb aw em d o ty ch k o ­
b ie t, n iezn an y ch so b ie je szcze , an i ra ­
zu n ie w id z ian y ch , d o ty ch d z iw n y ch , 
p o c iąg a jący ch is to t —  d o  k o b ie t! M arze  
n ie  s tan ie  s ię p raw d ą . B ęd z ie p a trza ł n a  
n ie , b ra ł je za d ło n ie , s łu ch a ł śm iech u , 
śp iew u . B ęd z ie  to  d la n ieg o rad o sn ą  p o  
c iech ą w  tem  » w lo ny m  p rag n ien iu , k tó ­

re  p o c iąg a g o  d o  jed n ej k o b iety  n a  św ię ­
c ie , d o O leń k i. N ie m ia ł te raz żad n y ch  
ce ló w  u b o czn y ch , ch w y tała g o  ty lk o , je ­
g o , o d rzu co n eg o p rzez u k o ch an ą , n a j­
p ro stsze  zad o w o len ie , ch w y ta ło  tak , jak  
c iąg n ie  w  ch ło d n ą  n o c  m ajak  o g n ia  p tak i  
zm ęczo n e . N ic, n ic w ięce j.

K o n ie sk ręciły  n a p raw o. O d razu  u -  
s ta ł s tu k  k ó ł o  b ru k . F ae to n  p o to czy ł s ię  
u licą b itą , z jeżd żo n ą , p e łn ą w y b o jó w . 
R o m aszo w o tw o rzy ł o czy . P rzed n im  
w  o d d a li u k aza ły s ię o g n ik i ro z rzu co n e  
w  c iem n o śc iach . C h o w ały s ię za d rze ­
w a, za d o m y , to u k azy w ały , że zd a ło  
s ię , tam , d a lek o  b ro d zi tłu m  lu d z i, fan ­
ta s ty czn a p ro cesja z lam p k am i w  rę ­
k ach . C zasem  zap ach n ia ła m o cn o cze ­
rem ch a, czy  ak ac ja i zn ó w  w io n ę ło  z im ­
n e  p o w ie trze .

—  D o k ąd źe  jed z iem y ? —  zap y ta ł p o  
n o w n ie R o m aszo w .

—  D o S zlejfe rszy —  k rzy k n ą ł s ie ­
d zący n a p rzed zie . R o m aszo w  z zad z i­
w ien iem  p o m y śla ł: „A ch tak , p rzec ież  
to  p o ru czn ik  E p ifan ó w ".

—  Jed z iem y d o S zle jfe rszy ! C zy ś  
p an  n ig d y  tam  n ie b y ł?

—  Id ź p an  d o  d iab ła! —  zaw o ła ł R o ­
m aszo w .

E p ifan ó w  śm iał s ię i m ó w ił:
—  P o słuch a j, Je rzy A lek sie jew iczu , 

ch cesz , p o w iem y , żeś p an  p ie rw szy  raz . 
C o ? N o , m ó j d ro g i, m o ja d t t a x k o 2  Om

to  lu b ią . C ó ż to p an u szk o d zi? !
Ś w iad o m o ść R o m aszo w a zn o w u s ię  

p o w lek ła  m g łą . U jrza ł s ię n ag le w  sa lo ­
n ie z m eb lam i w ied eń sk iem i. P o n ad  
d rzw iam i, w io d ącem i d o in n y ch p o k o ­
jó w , w isia ły p o rtie ry  ja sn e w  k o lo ro w e  
b u k ie ty . T ak ież firan k i o słan ia ły o k n a . 
P aliły  s ię k in k ie ty . W  p o k o ju  b y ło  d u sz  
n o , czu ć b y ło  d y m  p ap ie ro só w  i zap ach  
k u ch en n y .

O fice ró w p rzy jech a ło z d z iew ięc iu . 
Z d aw ało s ię , że k ażd y  z  n ich  jed n o cześ­
n ie  i śp iew ał i śm ia ł s ię i k rzy cza ł. R o ­
m aszo w  ch o d z ił o d  jed n eg o  d o  d ru g ieg o  
p o zn a jąc w  n ich z p rzy jem n o śc ią B ek -  
A g am ało w a, Ł b o w a, W ietk in a , E p ifano -  
w a, A rczak o w sk ieg o , O liza ra i in n y ch , 
i sz tab sk ap itan  L eszczen k o ; s ied z iał p o d  
o k n em , jak zw y k le p o n u ry i m ilczący .  
N a  s to le , n i s tąd  n i zo w ąd , jak  w szy stk o  
teg o w ieczo ru , z jaw iły s ię b u te lk i z p i­
w em  i w iśn ió w k ą. R o m aszo w  p ił, cało ­
w ał s ię , śc isk a ł, czu jąc , że u sta m ia ł lep  
k ie i s ło d k ie . K o b ie t b y ło  ze sześć . Je ­
d n a z n ich z w y g ląd u cz te rn asto letn ia  
d z iew czy n k a , u b ran a za p azia , s ied zia ła  
n a k o lan ach B ek -A gam ało w a i b aw iła  
s ię jeg o  ak se lb an tam i. D ru g a , tęg a b ło n  
d y n k a w  czerw o ny m  sz la fro k u , z d u żą , 
czerw o n ą, n ap u d ro w an ą  tw arzą z u czer 
n io n em i b rw iam i p o d eszła d o  R o m aszo ­
w a .
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13
styczeń

Piątek

K alendarz rzym sko-kifoi.
Czwartek 12 Arkadiusza

Piątek 13 Weronik!

spraw ie strajku w  fabryce  papieru  w  C zerw onaku

Kalendarzyk meteorologiczny
C zw artek , g . 10 T ano. C iśn ien ie a tm osfe l 

ryc^ średn te 754 m w , T em pera tu ra po-  

U b . dob ie najw yższa 4- si.

Kalendarzyk
C zw artek , g . -

i.
w ietrzą w __ .

naisjanZ w 7dy w  W arcie w dn iu dris je j- 

ez .ym  w ynosi +  K T em pera tu ra w o- 

dy 4- 0 ,1 st. C . *

Nocne dyżury aptek
Śródm ieście — A pteka dra

go , u l. P ierack iego ; A pteka pod E sku lapem , 

p l W olnośc i 13 ; A pteka pod Z ło tym  L w em  
S tarv R vnek 75 ; A pteka przy G rob li, W iel­

k ie G arbary 41 ; A pteka na C hw aliszew ie , 

C hjeżycee — A pteka M ick iew icza , u l. D ą- 

-°A p teka przy P arku W ilsona , 

u l. M arsza łka F ocha 47 .
W ilda — A pteka F ortuna , G . W ilda
Sołacz —  A pteka przy u l. M azow ieck ie j 

nr G órczyn — A pteka K arp iń sk iego , u lica  

M arsz . F ocha 158  a
D ębiec —  A pteka przy u l. D ęb ieck ie j 6- 
Poznań-W schód —  A pteka przy K rzyżu, 

u l G łów na 53 .
SŁ arolęka — A pteka m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egarynka 07. C entrala m iędzym iasto. 

w a —  00. Inform acja teł. —  09.

W

S tra jk robo tn ików fab ryk i pap ieru w  

C zerw onaku, o k tó rego przeb iegu k ilka ­

kro tn ie już in fo rm ow aliśm y naszych czy ­

te ln ików , trw a w  dalszym  c iągu . Jak w ia ­

dom o , proku ra to r na zasadzie orzeczen ia  

In spekcji P racy , uznał stra jk za n ie le ­

galny , w obec czego robo tn icy zm uszen i

by li opuśc ić okupow any przez sieb ie te ren  

fab ryk i.

W  zw iązku ze stra jk iem  w yjechał do  

W arszaw y pose ł R atajczyk , k tó ry odpo ­

w iedn ie m ateria ły przed łoży dziś M in istro ­

w i O piek i S po łecznej, w zg l. G łów nem u In ­

spek to row i P racy ,

a

W  m iłym nastroju odbył się „opłatek
O bozu  Z jedn. N arodow ego

sz lachetne j w alce o z jednoczen ie

P o lsk iego .

Z  ko le i przem ów ił w  im ien iu ks. pra ła ta  

prepozy ta S te inm etza ks. m ansjonarz  

Jany .

Ł am an ie się op ła tk iem  oraz odśp iew a ­

n ie k ilku ko lęd  przy zapalonej cho ­

ince  zakończy ło  p ierw szą część  w ieczoru .

N astępn ie odby ł się w  m iłym  nastro ju  

dancing . O koło pó łnocy m gr. M archw i­

ck i z p . D utkow ską w yprow adził tradycy j­

nego  po loneza .

P oznań , 12 , 1 .

W  P ałacu  D zia łyńsk ich odby ła się w czo ­

ra j tradycy jna uroczysto ść łam an ia op ła t­

ka , zo rgan izow ana przez O bóz Z jednocze­

n ia N arodow ego O bw ód  na m iasto  P oznań .

W ieczo rn icę zagaił przew odn iczący O b ­

w odu m gr. Z dzisław  M archw ick i, pod  

kreśla jąc , iż w spó lne obchodzen ie „op ła t­

ka” św iadczy  o silnych w ięzach , łączących  

w szystk ich cz łonków  O Z N  w  jedną , w ielką  

rodz inę . N astępn ie w  serdecznych słow ach  

z łożył w szystk im życzen ia w ytrw an ia w

N arodu

Starosta C zarnocki ponow nie skazany
przez Sąd A pelacyjny

— O sobiste, W  dn tu dzisie jszym  pow ró ­

c ił do P oznan ia po dw utygodn iow ym  urlo ­
p ie w ypoczynkow ym  redak to r nacze lny n  

szego p ism a m gr S tan isław  Z aw adzk i i 

ob ją ł urzędow an ie . „
—  D ziś przem aw ia T ibor C sorba w Pa­

łacu D ziałyńskich. W osta tn ie j chw ili 
p rzypom inam y , że dzisia j w  czw artek , dn- 

12 bm . o godz . 20 przem aw ia  w  P ałacu D zia  

łyńsk ich p . T ibo r C sorba na tem at: „L ite­
ra tu ra pow ojennych W ęgier” . P rzedsp rze ­

daż w yłączn ie w firm ie S t. D ippel, p lac  

W olnośc i 11 . _  . ™ .
_  Poznaniacy poznajcie Poznań. Z w ią­

zek P op ieran ia T urystyk i organ izu je w  n ie  

dzie lę następu jące w ycieczk i: 1) M uzeum  
P reh isto ryczne —  G alena M ielżynsk ich i 

B ib lio teka T ow . P rzy j. N auk . Z bió rka o  
godz . 11 przy u l. S ew . M ielżyńsk iego 26-27 . 
K arty uczestn ic tw a w  cen ie 0 ,40 z ł, d la ra -  
d ioabonen tów  i m łodzieży 0 ,30 z ł. 2) N ow y  
D om A kadem ick i (kuchn ia —  urządzen ia  

gospodarcze). Z bió rka o godz . 10 przy W a  
łach L eszczyńskiego 6 . K arty uczestn ic tw a  

w  cen ie 0 ,35 z ł, d la rad ioabonen tów  i m ło ­

dzieży 0 ,25 ® ł, do nabycia w  portie rn i „B a- 

za,ru” - - «
—  O ddział L . M . K . im . G en. O rPcz-D re- 

szera urządza w  dn iu 14 bm . w ieczó r kar­
naw ałow y w sa lach K lubu U rzędn iczego  
przy u l. F red ry 12 . P oczątek o godz . 21-e j. 
W stęp za okazan iem  zap roszen ia , k tó re o-  
trzym ać m ożna w  b iu rze L . M . K . u lica N o  

w a l.m . 5 .
— L icytacja w ybrakow anych koni w oj­

skow ych. D nia 13 styczn ia 1939 r. o godz . 

9-te j odbędzie się w  P oznan iu przy P lacu  
D zia łow ym  N r. 1 na dziedz ińcu obok koś­
c io ła garn izonow ego —  pub liczna sp rzedaż  

4 w ybrakow anych kon i w ojskow ych .
—  W  Publicznej Szkole D okształcającej 

Z aw odow ej N r 4 dla E lektryków  odby ła się  
sta ran iem zarządu K oła R odzic ie lsk iego  
p iękna uroczysto ść łam an ia się op ła tk iem  

d la rodz iców i uczn iów . U roczysto ść za ­
gaił szczerym i słow am i n iestrudzony pre ­
zes ko ła p . S obkow iak . O kolicznośc iow e  
przem ów ien ie w ygłosił ks. pro f. K ow alsk i. 
W  serdecznych słow ach przem ów ił do ro ­
dziców i uczn iów k ierow n ik szkoły inż . 
S au ter, życząc im pom yślnośc i w N ow ym  
R oku . R adca W ilczkow iak z łoży ł k ierow ­

n ic tw u szko ły i zarządow i K oła R odzic ie l­
sk iego życzen ia dalszego rozw o ju szko ły , 
d la dobra P aństw a. W  im ien iu kom endy  
H ufców  Junack ich przem ów ił por. N abrda-  
lik i z łoży ł życzen ia d la junaków , uczęsz ­

cza jących do szko ły . W icep rezes ko ła p  
K am ińsk i rów n ież życzy ł w szystk im po i­
m y  ślnego N ow ego R oku . P rzy p iękn ie o- 

św ie tlone j cho ince i śp iew ie ko lęd spędzo ' 

no m iłe chw ile .

Z tycia organlzacyj

—  Sekcja Pedagogiczna przy L Sodalicji 
Pań M iejskich. W alne zeb ran ie odbęd zie  
się w p ią tek , 13 bm . o godz . 17 ,00 w sa li 
K sięgarn i św W ojciecha , A < 1 . M arcinkow ­

sk iego 22 I p tr. R eferat na tem at „R zu t o- 
ka na obecny stan w ychow an ia w  P o lsce”  
w ygłosi pro f. W achow sk i.

.—  S tow arzyszen ie B . C złonków  U bez ­

p ieczeń S po łecznych  w  N iem czech O ddzia ł 

w  P oznan iu . P rzew odn ic tw o zeb ran ia ob ­

ją ł prezes Z arządu G łów nego  L . K rzyża ­

n iak . P o w ysłuchan iu sp raw ozdań  zarządu , 

udzie lono ustępu jącem u zarządow i w otum  

zau fan ia i pokw itow an ia . W  sk ład now ego  

zarządu w eszli: F inke S tan isław  —  prezes, 

Ł akom y A nton i —  w icep rezes, Jankow sk i 

W alen ty —  sek re tarz , F irle j A ugustyn -y  

skarbn ik , B łaszak  A dam  —  Ł aw nik . K om i-

P oznań , 12 . 1 .

W  dn in  w czora jszym  przed  S ądem  A pe ­

lacy jnym  w  P oznan iu toczy ła się pow tó rna  

rozp raw a odw oław cza przeciw ko b . staro ­

śc ie kartu sk iem u Jerzem u C zarnock iem u , 

k tó ry zosta ł oskarżony o liczne sp rzen ie ­

w ierzen ia i nadużycia w ładzy w czasie  

sw ego urzędow an ia w  K artuzach .

S ędzia W ojtynow sk i przedstaw ił w yrok  

S ądu O kręgow ego  w  G dyn i i poprzedn i w y  

rok S ądu A pelacy jnego , k tó ry zosta ł czę ­

śc iow o przez S ąd N ajw yższy uchy lony .

O sk  C zarnock i by ł skazany  za ca ły  szereg  

nadużyć i przyw łaszczeń . T w ierdz ił nato ­

m iast, że przyw łaszczone p ien iądze zuży ­

w ał na ce le po lityczne . W noszoną przez  

osk . C zarnock iego kasację S ąd N ajw yższy  

odrzucił, uw zg lędn ił natom iast częśc iow o  

kasację proku ra to ra .

P o  przerw ie o  godz . 14 S ąd A pelacy jny  

og łosił w yrok  skazu jący osk . C zarnock iego  

na łączną karę 2 la t w ięzien ia , 2000 z ł 

grzyw ny i u tra tę praw  pub licznych  i hono ­

row ych  na  la t 5 .

Patrol społeczny Poznańskiej L egii A kadem ickiej
w Sokalu na ziem iach  w schodnich

N a św ię ta B ożego N arodzen ia P oznań ­

ska L eg ia A kadem icka  w ysła ła patro l spo ­

łeczny , z łożony z oficera i cz terech szere ­

gow ych L . A ., by w  w ioskach , w  k tó rych  

la tem 1938 r. L . A . m iała trzy tygodn iow y  

O bóz P racy , pod trzym ać kon tak t z ludno ­

śc ią m iejscow ą, obdarzyć ją podarkam i i z  

n ią razem  spędzić najp iękn ie jsze św ię ta w  

roku , św ię to obchodzone uroczyśc ie na ca ­

łym  św iec ie , św ię to  poko ju  i m iłośc i B o ­

że N arodzen ie .

W  trzech w ioskach , po łożonych b lisko  

S oko ła (80 km  na pó łnocny -w sch . od  L w o ­

w a), patro l L A  urządził gw iazdkę , obda ­

rza jąc dziec i słodyczam i a sta rszych odzie ­

żą , żyw nośc ią i książkam i. P oza tym  w  

jednej w si pozostaw iono p ierw szo rzędny  

rad ioapara t —  dar R ozg łośn i P oznańsk ie j 

—  S pó łk i w  likw idac ji.

P rócz tych ofic ja lnych w ystąp ień prow a  

dził patro l na sw ych zag rożonych z iem iach  

po lsk ich , propagandę po lskośc i. L udność  

odnosiła się do nas z sercem  i praw dziw ie  

szczerą życz liw ośc ią , podkreśla jąc zaw sze  

ofia rność żo łn ierzy  1 . A . Jedyną ich  prośbą  

by ło , by  akadem icy - żo łn ierze znów  la tem  

do n ich przy jechali i tak jak do tychczas  

daw ali im  o tuchy w  c iężk ie j w alce o po l­

skość naszych z iem  po łudn iow o  - w schod ­

n ich .

P rosili też, aby uczestn icy patro lu po ­

dziękow ali spo łeczeństw u poznańsk iem u  za  

w span ia łe dary gw iazdkow e i aby spo łe ­

czeństw o serdeczn ie pozd row ili i zapew ­

n ili, że on i —  m ieszkańcy  z iem  w schodn ich  

od  w ieków  po lsk ich  z iem  tych  zaw sze bro ­

n ić będą .

R adca W ilczkow iak z łoży ł k ierow -

sję rew izy jną tw orzą: Z ygarłow sła  

G run tkow sk i Józef oraz T om czak F i^nci-  

szek . N astępn ie p . K rzyżan iak w ygłosS  re ­

fe ra t o sp raw ach ubezp ieczen iow ych , w  

szczegó lnośc i w yjaśn ił przep isy znow elizo ­

w anej ustaw y  u lem , z  21 . 12 . 1937 oraz po ­

stanow ien ia z konferenc ji po lsko - n iem . z  

27 . 7 . 38 r. W e w szystk ich sp raw ach , do t 

S tow arzyszen ia oraz ubezp . spo łeczn . nale ­

ży  się  zw racać  pod  ad resem  naszego  stow a ­

rzyszen ia P oznań , M arsz . F ocha 30 , m . 8 .

—  Z w iązek Inw alidów  W ojennych . O d ­

by ło  się tradycy jne łam an ie op ła tka S ekcji 

K ółka M łodzieży  P ozaszko lnej przy  Z w iąz­

ku  Inw alidów  W ojennych  R . P . K ółko  M ło ­

dzieży , k tó re  stanow i w łasny  sam orząd , w y ­

stąp iło z bogatym  prog ram em  dek lam acyj  

i śp iew u . W śród  bardzo  m iłego  i serdecz ­

nego nastro ju przy udzia le pp . P oźn iaka , 

przedstaw ic ie la zarządu g łów nego  Z w iązku  

w  W arszaw ie , S tacheck iego , prezesa  zarzą ­

du  okręgow ego, K em pińsk iego , prezesa ko ­

ła  P oznań, P ow ela, k ierow n ika  P aństw . Z a ­

k ładu S zko lnego d la inw al. w ojen , i w ojsk , 

w  P oznan iu , Jan iszew sk iego , sek retarza  

K oła  P oznań, op iekunów  —  w ychow aw ców  

i w ielu innych oraz rodz iców dziec i, na ­

stąp iło  w ydzie len ie  upom inków  i w ręczen ie  

dyp lom ów  za  strze lan ie do  ta rczy  i gry do ­

m ow e. P oza  tym  odby ła  się  w spó lna  herba t­

ka i poczęstow an ie m łodzieży , słodyczam i 

ze strony  ko ła  m iejscow ego  Z w iązku ,

—  S iostry  P ogo tow ia S an ita rnego P . C . 

K .M . W  p ią tek , dn ia 13  bm . o  godz . 19 od ­

będzie się w alne zeb ran ie sió str pogo tow ia  

san ita rnego P . C . K . w  św ie tlicy  P . C . K . 

przy  u l. R ata jczaka 16 . N a  zeb ran iu  tym , dy  

rek to rka S zko ły  P ie lęgniarstw a P . C . K . p . 

M aria  Jęd rze jew ska  w ygłosi c iąg  dalszy  re ­

fe ra tu pod ty tu łem  „Z agadn ien ia z e tyk i 

p ie lęgn iark i” . S taw ien ie się w szystk ich  

sióstr pogo tow ia san ita rnego  P . C . K . z te ­

renu  m iasta  P oznan ia  i pow ia tu  obow iązko -

—  P o lsk i B iały K rzyż dziękuje . W y ­

dzia ł ośw ia tow y P o lsk iego  B iałego K rzyża  

sk łada najlepsze podziękow an ie pp . k iero ­

w niczkom (k ie row nikom ) szkó ł pow szech ­

nych  oraz dzia tw ie szko lne j n iże j w yszcze ­

gó ln ionych szkó ł za serdeczne liśc ik i i p ię ­

kne ozdoby cho inkow e, ofia row ane d la  

św ie tlic żo łn iersk ich garn izonu poznańsk ie ­

go : 14 szk . pow szechnej, 49 , 13 , 31 , 10 , 2 , 

17 , 29 , 12 , 11 , 15 , 40 , 34 , 30 , 27 i 23 szko le  

pow szechnej. P ryw atna szko ła pow szech ­

na koeduk . św . J . B osko , P ryw atna szko ła

Pow rót p. w ojew ody
W czora j o  godz . 22 pow rócił do  P oznań  

n ia  z urlopu  w ypoczynkow ego  p . w ojew oda  

p łk . A rtu r M aruszew sk i.

N a dw orcu oczek iw ali pana w ojew odę  

p , w icew o jew oda Jan Ł epkow sk i, w t-  

cesta ro sta grodzki S ch ling ler i sek re ­

ta rz osob isty M  o  c  z  u  1 s  k  i.

B adania techniczne pojazdów  

m echanicznych
U v.’od W ojew ódzb  • ^ozna^sk i podaje  

do  pub liczne j w iadom ości że d la  udogodn ie­

n ia za in teresow any  u re jestrac ji po jazdów  

m echan icznych przep row adzać będzie w  

n iże j w yszczegó ln ionych m iejscow ościach  

i te rm inach badan ie techn iczne po jazdów  

m echanicznych .

W  P oznan iu na p lacu K oleg iack im  w  

każdy  w torek  i czw artek od  godz . 10 do 12  

po jazdów  m echanicznych now ych i używ a ­

nych , a ponad to w  każdą sobo tę ty lko no ­

w ych sam ochodów  osobow ych i m otocyk li.

W  K aliszu na p lacu św . Józefa nr. 1 , 

dn ia 8 lu tego , 3 kw ie tn ia 2 czerw ca br. o  

godz . od 9 ,30 do 12 .

W  K onin ie przed S taro stw em  P ow ia to ­

w ym  dn ia 1 kw ie tn ia  w  godz , 9 ,30 do 12 .

W  L eszn ie przed S tarostw em  P ow ia to ­

w ym  dn ia 14 kw ie tn ia w  godz . 10 do 12 .

W  O strow ie przed G azow nią M iejską  

dn ia 11 styczn ia , 3 m arca , 5 m aja w  godz . 

9 ,30 do 12 .

W  w yżej podanych  te rm inach  i m iejsco ­

w ościach będą przep row adzane rów n ież o-  

kresow e badan ia państw ow ych po jazdów  

m echan icznych zgodnie z M in iste ria lną In ­

strukc ją o konserw acji i u trzym an iu P ań ­

stw ow ych po jazdów  m echanicznych .

Z g łoszenia do re jestrac ji i badan ia tech ­

n icznego należy k ierow ać do U rzędu W o ­

jew ódzk iego P oznańsk iego , W ydzia ł K om u ­

n ikacy jno  - B udow lany , O ddzia ł R uchu  D ro ­

gow ego .

N adzw yczajne zebranie
pracow n ików  gastronom icznych .

P o pertrak tacjach , odby tych z Z rzesze ­

n iam i P racodaw ców , Z arząd Z w iązku Z je­

dnoczonych P racow n ików G astronom icz ­

nych  w  P oznaniu  w zyw a szerokie ko ła ko ­

leżeńsk ie do licznego udzia łu w nadzw y ­

cza jnym  zeb ran iu in fo rm acy jnym  w  sa li S t. 

H eyduck iego (M aszta la rska 8) w nocy z  

czw artku na p ią tek , 12 styczn ia rb . w  ce lu  

przed łożen ia propozycji i uzgodn ien ia po ­

g lądów  przed zaw arc iem  uk ładu zb io row e ­

go . K to docen ia w ażność unorm ow an ia W a  

runków  pracy i w ynagrodzen ia w zaw o ­

dzie naszym , uczestn iczyć w in ien w  zeb rą-  

n iu  tym  bez  w zg lędu  na  sw e obow iązk i, P o ­

czą tek  obrad  o godz . 1-szej.

3 ofiary zaczadzenia
G rndządz , 12 , 1 .

Z aczadzili się podczas snu w e w łas­

nym  m ieszkan iu ro ln ik W ładysław  D ylew ­

sk i, jego żona M aria i có rka W ładysław a. 

D ylew ska zm arła , D ylew sk i i. có rka w alczą  

ze śm ierc ią w  szp ita lu w  W ąbrzeźn ie .

W ypadków śm ierte lnego zaczadzen ia  

jest obecn ie  —  w  porze z im ow ej —  bardzo  

dużo a g łów ną tego przyczyną jest ludzka  

n ieostrożność , pod w pływ em  k tó re j już n ic  

ty lko jednostk i, a le ca łe rodz iny k ładą się  

do snu w  poko jach lub izbach , M ze z łym i 

lub ź le napalonym i, przedw cześn ie zam ­

kn ię tym i p iecam i.

K om unikaty  teatr  alne

—  T eatr W ielki. D ziś, w  czw artek pff*  

tężny  dram at m uzyczny D ’A lberta „N iz iny  
e  w ystępom gośc innym  • W andy W erm m -  

sk ie j. W  p ią tek opera P onch ie llego „G io -  
conda” . P rzedstaw ien ie zw iązkow e. E w a  
B androw ska - T urska w ystąp i jedyny raz  
w  naszym  tea trze w  sobo tę , 14 bm . w  po ­
p isow ej partii V io le tty w V erd i’ego „T ra- 
c iac ie” . Z apow iedź tego a trakcy jnego w y ­
stępu gośc innego w yw oła ła w śród w ielb i­
c ie li ta len tu B androw sk ie j w ielk ie zam te ; 
resow an ie . „N oc w  W enecji” , jednak z naj 
p iękn iejszych k lasycznych opere tek Jana  
S traussa będzie najnow szą karnaw ałow ą  

now ością w T eatrze W ielk im . P rem iera  

w  czw artek , 19 bm .
—  T eatr Polski. D ziś, w  czw artek , „E g ­

zam in e  m iłości” , kom ed ia m uzyczna . W  
p ią tek odczy t A dam a G rzym ały - S ied lec ­
k iego p . t. „C o jest z tea trem  w  tea trze” .

— T eatr M arionetek „B łękitny Pajac 

O becn ie czyn ione są przygo tow an ia ce lem  
w ystaw ien ia now ej bajk i, k tó re j ty tu ł kusi 
czarow ną nazw ą „C udow ny K am ień” . B aj­
ka obfitu je w w eso łe , beztro sk ie p iosenk i,  
k tó re n iew ątp liw ie w płyną na radosny na-

pow sz . koeduk. S u lerzysk ie j-G łogow skie j, i 1Stró j w idzów  dorosłych i m łodocianych . —  

G im nazjum  C zajkow sk iego , P ryw atna  S zko- P rem iera hajk i p t. „C udow ny K am ień ” od ­

ia  św . K azim ierza , S zko ła  pryw atna  S S . E l-1  będzie się już w  czw artek , dp ia 12 hm . o g . 

źb ietanek . 17-te j,źb ie tanek .

Ł
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TABELA LOTERIIWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K IEURZĘDO W AIONMLKJIHGFEDCBAz dnia 11 stycznia

lin  ciągnienie  

G ŁÓ W N E W YGR A N E
Stała (Henna w ygrana A 5.000 padla aa

•r. 97858 

2t. -
1 Zł.

5 ZL 
Zt.

37722

15.000 m  ar. 22106
10.000 oa n-ry: 5477 7924
5.000 aa a-ry: 16284 18093 57210
2.000 na n-ry: 13063 23301 33372  

____  44253 48345 48717 53941 85044 87924  

104948 121537 122333 134331
Zł. 1.000 aa a-ry: 1694 6610 9000 17318

34107
98057

Zt. 1.000 aa n-ry: 1694 6610 9000 17318 18651 

19818 22128 30320 32029 36099 37755 40711 51700 

60731 65467 69469 70030 70908 78988 80323 90483 

93365 98341 107372 115280 117772 134888 134992 

144700 146131 152301

> W ygrane po zł Z50
' 80 100 76 439 597 655 839 995 1132 45  

297 301 55 436 587 864 2178 87 336 —  

98 79 535 63 847 932 2 3134 432 502  

700 44 858 84 973 4033 120 39 277 588  

964 5222 337 566 846 976 6153 76 85  

375 407 16 20 536 48 86 94 637 76 88

76034 57 171 75 256 559 65 995 77022 30  

54 195 463 734 886 78020 53 232 36 379  

486 568 606 41 717 55 821 79014 71 321 470 

501 727 821 29 958
80001 17 71 134 82 210 34 95 314 483 558 

617 81027 271 74 460 67 527 605 776 83  

82012 448 68 548 897 911 41 83184 341 96  

435 531 964 84004 54 224 492 663 769 85015  

160 302 43 47 98 845 973 90 96 86305 408 

574 724 78 813 937 87371 516 743 842 968  

88287 701 44 82 807 77 89020 31 115 293  

398 565 634 727 47 51 968
90021 444 575 76 613 88 762 883 97 91012  

131 250 71 546 48 830 92077 169 594 633 86  

868 975 93413 22 616 72 866 82 94032 34  

207 37 348 71 92 404 32 549 71 622 7781 

95427 517 45 751 73 890 956 96027 60 253

429 

683  

679 

245  

_  . 821
83 95 7116 56 239 338 71 459 522 53 74  

693 910 30 41 8039 57 164 79 285 324 98  

592 671 791 933 60 2 9080 237 495 596 

866 81
10226 4849873442802329792969  

■H U S 349 89 403 40 506 17 90 1 12007 35 

473 550 73 644 852 928 13007 35 48 169 

75 239 62 311 423 74 82 630 804 905 89 

14005 137 75 240 53 544 54 87 711 819 900 

15171 334 91 737 51 80 865 943 72 16004 

21 582 641 56 92 17062 154 298 437 530 5  

710 43 78 833 91 903 18076 81 202 77 457  

609 802 92 925 39 93 19034 372 474 579 

93 664 79 780 806 12 93
20061 205 415 558 624 8 83 742 857 

21103 404 593 4 674 731 72 6 955 22023  

203 8 433 67 92 533 93 632 69 99 712 55 98  

804 901 4 14 23009 36 42 129 72 201 3 324  

84 93 441 71 677 714 60 800 27 24061 98  

330 613 26 84 717 85 833 42 963 70 25170  

88 315 410 537 261Q 9 22 79 272 415 531  

829 49 88 921 27065 105 278 349 526 52 64  

93 630 737 99 823 67 28000 105 400 84 537 

697 720 63 880 92 29192 244 7 323 473 741  

9 88 865 944
30023 199 220 387 433 5 543 618 48 712  

53 68 926 64 31031 195 220 62 361 96 458  

• 94 509 624 35 778 83 9 831 84 984 32065
6 101 27 246 9 303 494 536 9 77 93 664 919  

46 57 80 33110 262 447 854 90S 34196 283 

94 395 430 7 88 824 963 35026 91 104 203  

30 58 437 680 762 77 36027 60 73 7 114  

297 427 829 34 67 70 37060 200 97 318 67  

476 93 551 603 837 88 91
38026 103 303 82 411 71 639 51 702 973  

39115 24 221 40 51 480 523 714 875 916  

40050 60 88 107 236 82 418 507 13 71 607 

9 59 878 944 41091 173 48 379 486 536 60  

77 703 14 78 928 87 42013 30 89 124 39  

n, 260 ---------------- ----------- ------------- ----- ------------

304 647 62 736 910 52 97067 228 37 57 74  

355 69 561 72 750 965 98064 165 280 402  

15 672 737 99000 3 120 22 232 311 49 437 

768 883
100049 164 97 334 458 81 570 77 600 782 

855 80 99 993 101026 182 216 338 480 92  

97 509 33 652 727 67 74 839 79 943 61 97 

102284 360 461 93 855 59 970 103067 85 

123 261 332 411 26 717 936 41 72 104369  

484 533 56 95 691 737 800 71 918 105192  

233 61 395 419 88 503 931 40 42 46 66  

106010 255 535 819 39 908 29 96 107233  

650 740 77 108422 617 21 67 717 33 48 70 

988 109040 114 238 342 556 602 85 96
110092 592 664 725 869 111347 48 677  

88 974 112020 316 93 483 778 890 919  

113018 32 182 303 75 466 79 634 717 942
114285 336 464 588 707 805 930 115191  

370 67 429 43 709 13 805 48 901 116045  

237 62 346 89 635 732 75 815 917 76 78 

117148 236 71 377 493 632 60 710 802  

5 8 986 118151 237 94 369 408 79 89  

694 709 94 989 119011 44 142 93 269 82  

354 79 608 28 96 807 88 962
120104 213 37 523 702 813 946 123085  

126 58 72 361 48 510 42 614 803 16 917  

122258 83 374 624 864 88 123123 73 265  

73 364 72 600 19 25 729. 833 920 124041 

54 95 206 71 444 60 65 94 654 65 720  

994 125048 55 155 346 '61 434 82 529 

680 855 913 63 126028 245 314 416 52  f 
88 540 681 84 127029 59 173 391 434 91  
C C  O r Tt M n O O.
558 655 71 729.. 877 984 86 128138 98
460 .522 602 . 46 736 965 129088 123 43
60 73 90 571 602 938

67 366 97 43107 48 246 59 313 71 508 

815 76 969 44088 203 448 70 45094 110  

71 411 59 554 46039 174 239 —  

77 83 626 36 62 871 909 47005 

92 353 63 70 412 520 631 719 

48132 79 241 83 92 95 441 501 

___ 807 28 79 921 49066 184 85 456  

89 92 605 729 69 828 29
50005 75 223 51 621 37 844 913 80 51154  

225 56 373 430 62 76 83 527 68 665 712  

873 929 52082 99 127 257 98 318 73 546 695  

702 53 59 870 73 928 53022 268 447 502  

15 37 693 8 54002 8 82 92 139 274 87 311 

13 70 406 546 642 90 758 881 903 55028  

57 47 184 275 94 440 92 528 63 654 743  

Z. 67 84 872 82 931 38 56058 149 237 523  

776 947 57052 66 86 248  “  ‘
732 961 58004 41 338 542  

43 63 84 90 59135 242 93  

7ZL 841

60005 52

304  

419
271
914

64

371 84
97
99
95
90

137 

856  

654  

506

519 95 644 56
667 743 63
328 554 67

935
650

228 306 74 98 457 94 544  

61124 37 210 345 412 58
68 62171 220 66 63063 132 61  

770 64068 112 95 480 84 733

536
709 918 27
379 403 44 ___ E ___________________  

95 61 93 999 65237 41 368 71 424 851 967
94 66045 213 38 337 665 84 761 99 812 21  

34 921 67195 273 523 49 69 675 78 732 52  

904 68007 173 420 554 615 780 866 75 507  

77 69245 62 340 94 510 22 692 784 813 902 

87
70008 33 35 257 81 375 421 508 75 95  

662 838 89 919 71066 193 295 516 22 857  

933 72062 189 275 485 551 612 88 715 80 

889 98 942 73109 75 235 77 327 67 402 22  

86 522 26 828 945 74002 60 157 206 61  

S9 382 428 589 806 31 S3 972 75028 39 288 

474 553 659 742 917

130067 59 120 42 499 05 817 99 131023 

236 306 74 594 771 841 48 99 132203 8 

84 383 88 655 133330 36 413 35 45 506  

82 776 87 869 943 62 134216 » 310 68  

586 744 822 39 64 998 135259 357 450 

596 625 818 54 136037 155 220 489 544  

654 732 854 962 92 97 137017 52 283 93  

392 508 67Ó 757 80 822 42 80 906 138034  

126 73 202 340 419 552 77 762 139032  

55 154 302 52 402 0 515 28 40 81 756  

63 897 922 96
140137 301 507 41 627 728 965 141187 

231 55 334 78 520 93 677 93 721 819  

142097 381 92 96 568 79 653 730 6® 77 

841 966 143085 122 67 92 312 87 353  

446 59 79 564 748 876 144033 59 240 354 

84 427 865 145019 37 39 146 278 310 502 

48 632 787 921 146055 62 154 79 248  

458 592 643 54 94 758 86 94 862 938  

147101 51 259 77 400 603 56 767 68  

875 986 148014 23 34 106 212 515 713  

813 70 96 903 74 149006 7 117 82 308  

687 772 879 918 30
150078 144 52 350 88 561 603 76 99  

736 909 70 151045 77 81 181 256 92 325  

551 693 727 68 977
152211 502 680 785 153116 69 388 469 86 648 805 

58 918  154229 318 71 403  556 59  824 155086 102
58 331 534 98  621 766 957  156010  12 178 217  355
480 557 830 51 950 157039 57 199 549 57 690 869 

97 917 50 91 158052 139 211 481 573 631 57  66
768 83  886 920 50 159009 60 183  217 51 71 348
561 609 17 31 858 74 86 99

207 354 637 797 13151 551 644 734 826 

909 14017 432 601 703 829 82 937 15627 

86 976 16034 64 292 319 430 58 575 17125  

99 340 94 618 727 75 843 64 531 18016  

48 201 28 393 606 62 831 50 73 19103  

234 348 733 870
20325 477 706 836 21012 25 400 69 584  

691 923 22101 260 86 582 822 43 999 23034  

133 77 269 420 585 665 966 24053 88 485  

802 75 25151 751 26059 328 53 596 840  

27336 436 72 504 32 785 843 947 28154  

464 655 714 989 29639 880 951
30053 555 631 866 31023 259 79 552 

660 886 32145 218 321 507 615 74 90  

795 33335 555 661 818 918 34078 189 

270 313 71 938 98 35079 408 60 561 819  

40 37248 402 32 84 803 962 38179 229 

317 43 62 887 39148 243 312 22 658 780
40069 446 88 671 704 68 890 41029  

141 55 89 288 779 982 42177 308 476 

729 43068 180 244 72 511 619 793 44093  

209 8 306 51 985 45128 36 210 454 974  

46295 358 62 548 59 93 735 862 938 47194  

231 63 65 305 595 830 923 48333 505 806 

49174 670 78 79
50362 66 568 51153 200 71 93 360 62  

434 716 920 52321 443 652 709 70 851 

98 53019 228 52 307 86 441 688 724 54093  

308 56 852 55189 257 700 920 56150 79  

294 629 817 98 57564 58024 241 328 92  

944 59001 109 335 410 528 871
60142 175 381 553 61268 363 486 62032  

245 538 796 881 63385 618 907 33 98  

64325 676 93 953 65052 109 763 839 66377 

99 555 699 719 67231 332 95 870 943  

68098 314 35 557 849 926 46 69162 341  

69 856 951
70038 113 270 72025 307 525 811 99  

994 72117 340 416 937 73025 28 158 208  

37 325 56 74431 75261 86 811 58 76195  

236 690 965 77451 657 84 829 973 78225 

310 36 79262 392 474 521 88 802
80093 746 962 81007 71 475 836 85  

950 82410 14 671 744 71 83445 50 83  

725 906 84312 678 765 74 961 74 82 85002  

52 108 200 442 54 765 855 86120 87378  

676 839 64 89061 108 95 665 839
90039 50 665 875 947 91051 IM 262  

558 7S5 962 92071 251 464 648 875 93055  

70 89 303 528 894 992 94003 307 50 678  

803 95080 119 26 46 84 286 313 17 83  

745 815 96019 92 595 753 63 973 97107 

370 550 83 698 726 952 98224 38 54 386 

724 947 99013 17 255 373 553 66
100107 467 99 701 920 39 53 101372 74 

50Q 721 59 904 102092 693 945 103233  

436 61 725 104238 688 105568 106415 —  

647 55 899 107064 160 94 229 383 400 

108112 317 425 915 109103 99 «Ł6 

91 722 880 90
110155 81 290 398 122036 153 

112Ż38 568 640 87 113180 223 «  

114114 378 417 598 651 115037 68  

328 401 71 806 50 116185 240 551  

117517 118030 181 200 55 78 313 415 

81 881 973 119018 228 66 509 65 773 91  

981

74608 74709 100333 M 7333I 106226 

145169

26201 30522 33862 34486 38084 39877 40092 41170  

45616 50684 55827 61079 64579 72091 78756 102404 
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463 530 65 68 681 988 26061 27324 98  

409 28063 70 148 217 28 73 308 30 499  

29081 801 55 922 30181 273 317 24 400  

504 797 978 99 31048 61 281 357 799 32100 

560 699 761 926 48 69 33032 191 303 666  

34056 317 521 763 914 35094 271 91 365  

427 646 754 971 36180 517 642 725 63  

815 37012 219 55 410 839 38011 13 3$  

286 360 416 575 874 921 39059 68 18 71  

86 361 409 625

366 90 524 882 42325 567 873 97 965  

43190 276 306 716 44144 72 364 70 429  

61 960 45057 122 729 845 70 75 46292  

689 741 86 305 912 63 77 47069 328 646  

819 69 48362 627 42 777 49145 76 282  

682 898

412 75 566 631 865 922 56 92041 66 100  

890 904 53047 M 2 510 710 850 54304 601  

786 55128 300 30 854 903 9642 144 399  

45 16 38 67 682 99 57130 224 44 504 669  

714 31 94 58341 68 930 59110 383 444 5M  

799 877

62069 293 TO 810 63138 632 798 836 90
64034 191 238 415 832 69006 IM 221  

66197 402 60 67071 73 112 224 346 9916
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784
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13S 864 72081 532 34 821 995 73624 7»  
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675 93 78443 73 536 49 56 79S» 4U | 735  

33 845

H I ciągnienie  

W ygrane po  zł 250

68 122028 698896182242394421633  

56 702 22 35 68 123065 158 211 485 124775  

125296 462 523 699 126178 374 844 127182  

202 13 23 555 770 994 128783 929 64 95 I 
129204 20 586 674 712 998

130164 240 94 307 669 990 131151 203 k 
418 52 611 893 132013 63 144 307 499' 
548 646 723 133096 267 379 493 48 650 1 

748 892 134249 704 87 TO 967 135486 96  
510 37 43 661 755 136091 188 348 400 1 
40 47 896 137503 970 138474 717 139050 1 

86 87 447 87 508 66
140362 557 680 861 94 141095 98 308  

644 795 910 142061 422 763 67 99 143126 

34 263 420 500 24 623 78 708 844 —  

3$ 144359 145047 71 250 360 68 520  

761 859 146020 320 438 93 147416 

714 17 805 961 75 94 148004 43 46  

464 74 718 864 86 149639 762 805 78
150175 599 651 996 151025 267  

512 49 617 152203 430 69 743 844 153391 

402 87 749 833 154164 94 388 502 34  

M . 705 155080 473 610 764 156278 92  
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852  

955

701 157033 U l 39 55 226 444
949 87 158007 194 315 433 584
159240 74 930
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385
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360
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2108 205 98 3016 364 66 508 604 4291  

323 5065 318 446 523 902 6097 166 68 204 

306 95 913 7040 68 78 209 532 704 848 

8021 225 63 414 99 9066 105 342 69 96  

884 960
10148 358 597 749 52 854 56 11005  

96 120 364 408 67 753 925 12019 51 151

G ŁÓ W N E W YG R AN E
Stała dzienna w ygrana zt 20.000 padta aa  

nr. 56441  j
Zt 25.000 aa tr. 86397  I
Zt. 10.000 na n-ry: 85910 88730 156665
Zt. 5.000 aa n-ey: 20461 25327 62659 120589

W ynik konkursu okien wystawowych
Tygodnie Propagandy Przem ysłu, H andlu i Rzem iosła 

Polskiego
Poznań, 12. i.

RF „Tygodnia Propagandy Prze- 
ffiysła, H andta i Rzem iosła Polskiego** urz^- 
dsoM go przez K om itet M iędzyorganizacyj- 
oy, w  skład którego wchodziły: Związek 
O brony Przemysłu Polskiego, Związek Pol­
aki, W iełkopolski Związek Chrześ  cajań- 
akśch Zrzeszeń K upieckich i W ielkopolski 
Związek Rzemieślników Chrześcijan w  Po- 
sm aaitt odbył się K orinas O kien W ystawo*

W wynika K onkursu szereg firm poz­
nańskich otrzym ały listy pochwalne. W y­
różniono firm y następujące: Fr. W oźniak, 
Poznań, Stary Rynek 85, — - Stefan K ała- 
m ajskt, PI. W ołnośct 6, —  W . Szostak, Dą­
browskiego 46, —  St Cegłowski, Pocztowa  
5, —  W . Trojanowski, św. M arcin 18, —  St. 
Schulz, St Rynek 82, —  St Rataj, St Ry­
nek 44, —  The G entleman, Nowa 1, —  J. 
Schubert Nowa W , M . M alczewski, M atej- 
kS 1, —  St K oźlicki, Pt W olności 10, —  
St Szym ański, 27 G rudnia 18, —  M . P9a- 
feowskś, St Rynek 71, —  B. Źniński, 27 G ru- 
idhaa, —  W . i S. Schubert Al M arciokow-

A. K oszewski, St Rynek 61, —  Bracia Lil­
pop, Szulc t Ska, Al. M arsz. Piłsudskiego 4, 
—  Jan Deierling i Ska, Poznań, Szkolna 3, 
—  Centrala O pon Sam ochodowych, PI. W ol 
ności 14  a, —  „Strzała*4 , AŁ M arcinkowskie 
go 20, —  „K astcr*4 , św. M arcin 55, —  „Unr- 
versum 44, Fr. Ratajczaka, —  „M onopol44 , Rut 
kowski, Szkolna 6, —  Fr. K arasiewicz, 
W ierzłńęcice 22, —  F. H ybsz, 3 M aja 6, —  
J. G adebusch, Nowa 7, —  X Czepczyński, 
St Rynek 6, —  Bracia G oręzink, Staszica 
4, —  Antoni Jesionkowski, Bukowska 31, 
—  Józef Robakowski, Rynek Śródecki 1-8, 
—  Józef Nowak, P. W awrzyniaka 21, —  W . 
Jetke, K raszewskiego  8, —  Stefan Sobczak, 
Szamarzewskiego 16, —  K . Sprenger, K rę­
ta, —  W eronika O lek, Chwaliszewo 75, —  
Stanisław Trybulski, P. Sapieźyński fl, —  
Feliks K aniewski, W . G arbary 5, —  Stani­
sław Sassek, Piekary 18, —  M arian Stranz, 
G robla 4, —  Rajm und Latkowski, Poznań­
ska 57, —  Stefan Bartoszewski, św. W oj­
ciech 27, —  Andrzej Ronńanowski, W iniar­
ska 63, —  M . Sabim ewicz, O bornicka 67, —  
Szczepan G ertych, Sokoła 8, —  W ładysław

82107 232 340 83355 477 591 640 812 84156  

351 85088 161 267 387 485 559 86063 329  

87777 88770 89137 222 821
90518 74 91433 557 731 92283 8»  
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418 71
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135 99 345 404 M  509 09 921 123286 407 
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127383 464 624 800 128038 227 318 487  

505 644 958 129029 H O 29 297 309 80S
130216 315 506 711 64 850 863 131080  

132137 91 259 528 133230 134030 102 52  

519 55 73 615 828 46 913 135108 274 532  

136100 98 239 709 948 137178 587 138500. 
60 957 139051 190 258 477 548 936

140214 662 703 94 869 989 141396 6»  

886 142032 88 788 143012 153 60 782 851  

56 953 144350 446 545 754 905 145048 10  

89 298 485 951 69 146099 126 823 147080 

462 97 533 755 78 950 148027 497 561 688  

943 149038 428 44 685

809 152160 410 839 153094 453 36 830  

154673 753 59 803 61 155175 84 254 402
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K aczm arek, Polna 52, —  Stefan W aśrdew- 
śfei, K wiatowa 4, —  W . Spychała, M arsz. 
Focha 30, — - B. K upkowa, G . W ilda 65, —  
Cecylia G rajek, W ierzbięcice 43, —  A. Bo­
rowczyk, W ierzbiędoe 23, — M . W eber, 
Nowa 4, —  M . Rotnicki, Fr. Ratajczaka 36, 
—  W . Thom as, Chwaliszewo 76, —  X Cy- 
bichowski, Cieszkowskiego, —  Agnieszka 
W oj  as  lakowa, Skarbowa 2L  —  M arian Pa­
wiak, św. M arcin 66-67, —  W . W iderm ań- 
ski, Dąbrowskiego 59, —  A. K ołodziej, Dą­
browskiego 78, —  Zofia H irsch, Staszica 22, 
—  W . K aczm arek, Staszica 10, —  Józefa 
Suchorska, Staszica 18, —  Stanisława K ol­
ia, Szamarzewskiego 19, —  Sobkiewicz, Dą­
browskiego 86, —  Brodniewicz, Dąbrow ­
skiego 88, —  Franciszek Anioł, Patr. Jac­
kowskiego 39, —  Stanisława W itkowska, 
G runwaldzka 22  b, —  M aria Niziołek, Sza­
m arzewskiego 1, —  Józefa W arczak, Dą­
browskiego 69, —  W . K oralewski, Dąbrow ­
skiego 62, —  Franciszek O rpeł, Al. M arsz. 
Piłsudskiego 26, —  Alfons M achalla, K ra­
szewskiego, —  Adam  Borowińsld, Dąbrow ­
skiego 54, —  Stefan W itkowski, Bukowska 
11, —  Stefan W itkowski, Dąbrowskiego 49, 
—  Rom an Silski, Dąbrowskiego 63, —  To­
m asz K ujawa, Dąbrowskiego 1, —  Stanisław  
Tabatt, Szam arzewskiego 32.

Przy ocenie wyników  konkursu kom itet 
brał pod uwagę tylko te firm y, które nade­
słały oficjalne zgłoszenie,

Z Zw iązh Strzeledieg#
przy firm ie H . C egiebti

UO G ZH ll

m ie H . Cegielski urządził „O płatek** Ab 
orląt z udziałem  rodziców  orląt i zaprasao* 
nych gości. Po wspólnym odśpiewaniu  
lęd, deklam acjach i pięknym  przem ówieniu  
proboszcza parafii Zm artwychwstania Pań­
skiego ks. dr. Falkiewicza dzśełono się op­
łatkiem, składając przy tym  życzenia. Uro­
czystość zakończyła się wspólną kawą 1 
rozdaniem  upom inków gwiazdkowych 45 
orlętom  O ddziału, do obdarowania K tórych 
przyczyniły się również: K ooperacja Spo­
żywcza pracowników firm y H . Cegiels^, 
firm a „K ręglewski" oraz firm a „G oplana .

O sobno odbyła się uroczystość „O płat­
ka" dla strzelców i janaków oddziału. W  
chwili dzielenia się opłatkiem  piękne prze­
m ówienia do strzelców i junaków wygłosili 
ks. Skórka, dyr. pułk. Erwin W ięckow ­
ski, kom endant O kręgu VII. Związku Strze­
leckiego m ajor Raszniak, prezes W ydziału 
Robotniczego firm y H . Cegielski, p. Choj­
nacki M ichał, prezes K oła Powstańców  
W lkp. przy firm ie H . Cegielski p. Cichy.

Na wyróżnienie zasługuje piękny wiersz 
p. Janickiego, wygłoszony przez autora.

Po odśpiewaniu kolęd i wspólnej kawie 
uroczystość zakończono hym nem strzelec* 
kńn.sktego M , —  B. H ildebrandt, St. Rynek 73- 

74, —  Anna M orawska, Bławat Łazarski, 
M arsz. Focha 51, —  T. K rupski, St Rynek  
91, —  K . Bogajewski, St Rynek 77, —  
F. Banaś, 27 G rudnia 16, —  H . W H dowa i 
Syn, St. Rynek 52, —  M . M alinowski, St. 
Rynek 57, —  W . M ajewścz, St Rynek 80- 
82, —  A. K em pińska, Nowa 8, —  „Ela" G . 
.W łoszlóewiczowa, AJ. M arcinkowskiego 
13, —  M arian Błaźczak, AL M arcinkowskie 
go 5, P. Płotka, Pierackiego 10, —  J. 
K ańdtiła, 27 G rudnia 6, •—  Rozm arynowicz, 
St Rynek 88, —  L. W itkowski, św. M arcin 
58, —  St K ycter i Ska, W ielka 9, —  T. G ra­
czyk, Fr. Ratajczaka 34, —  W . K ruk, 27 
G rudnśa 2, —-  tW . Szric, PI. W olności 5, —

PRAPREM IERA  w czwartek, dnia 12. I. 39r.
K AETH E t o m NAG Y, LUCIE ENG ŁI9CH, G RETE W EISER, 

PAUL K ERF, ALBERT M ATTERSTO CK . G EO RG ALEK SANDER  
oto lespflł znanych I łubianych gw iazd, dających praw dziw y koncert gry 

beztroskiego hum oru I pikanterii sytuacyjnej w najnow szej kom edii 

„NASZA ŻO NE€ZK A“
Prw prem fera dla całej Polski w czw artek, 12 bm .

w  M M . „N O W E 44 ul. D ąbrow skiego B

Seanse: 5, 7 I 9-ta godz.

ZEBRANIA
Czwartek:

G ods. 19^0 Sekcja Przewodników przy K o* 
te Przyrodniczo - K rajoznawczym w  
świetlicy przy pl. SapieżyńO klm 4 I pto.

Piątek:
G otte. 17,00 Sekcja Pedagogtieana przy L  

Sodalicji Pań M iejskich w sali K sięgar­
ni św. W ojciecha.

G odz. 19,00 Tow. O siedla Działkowego Ita.
• ks. Skorupki w lokalu „PotonS", Ul. 

M arsz, Focha 176.
G odz. 19,30 Stow. b. Uczestników Strajku  

Szkolnego w sali „M łodego Przem ysłu” 
mL Podgórna W .
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E g ip sk ie c iem n o śc i
W mieście ciemno — to pogotowie 

Oplg. Siedzę w reetcuracji i czekam na 
odwołanie alarmu. Ponieważ mój przy­
jaciel Zbigniew mówi, że nazewnątrz 
jest znacznie więcej gazu, jak wewnątrz, 
więc proponuję wyrównać.

Nic więc dziwnego zatem, że w pew­
nej chwili wydało nam się, że przy są­

siednim stoliku wyrasta jakiś jegomość, 
ubrany po staroświecku. Jegomość ów 
dwoi nam się w oczach, pochyla nad sto 
łem i gęsim piórem na pergaminie wy­

pisuje jakąś długą epistołę. Stoi przed 
nim butelka miodu staropolskiego, z któ 
pej odlewa sobie wina porcjami do 

^^jszklanki i pociąga. Denerwuje nas ten 
szczegół, że robi to właśnie wtedy, kiedy 
my to robimy.

Przestał wreszcie pisać, wychylił do 
dna napełnioną miodem szklankę, roz­

koszował się smakiem, i po chwili za­

snął. Zbliżyłem się ciekawy do stolika 
i niedyskretnie zacząłem czytać:

Annum domini 1939 post Christum 
natum straszny dla całej ludzkości był. 
W grodzie Przemysława, inaczej Pozna 
niem zwanym-, dziwy niesamowite się 
działy.

Wprzódy zatem rozległy się ze wszech 
stron wycia, na podobieństwo piekiel­

nych, i światło w zupełności zagasło, a 
ciemności zaległy okropne, które z cu­

dzoziemska „opl1' zowią. Ciemności by­

ły tego gatunku, iż człek człeka na odle­

głość jednego łokcia, co dopiero stajania 
rozpoznać nie mógł.

Nad głowamy, na podobieństwo inse­

któw straszliwych, machiny po pięć ali- 
bo zgoła jeszcze więcej krążyły i clamor 
robiły straszliwy, na dziwy ludziom. ~Ma 
chiny owe z niebios żelastwa wszelkie 
rzucać zaczęły, które z wielkim hałasem 
a hukiem się rozrywały, czyniąc nie 
mało smrodu i dymu. Smród ten w oczy 
lazł, aże lacrimae obficie z oczu ku ucie­
sze gawiedzi płynęły. Ludzie, którym 
ten smród nie znany był — chowali się 
do furt, lubo zgoła do piwnic, schrona­

mi zwanych, i przebywali tamże do ra- 
na  .

Tego roku ludzie taśmy sobie na szy 
je niby stryczek uwiązali, a na przodku 
puszki zielone, karbowane, do ventrum 
przypinali. W tey puszce maska była, 
jakiej w theatrum Grekowie używali, ie- 
no że z większymi oczamy i „pochła­
niacz1* jakowyś miała.

Naostatek monstra po ulicy zaczęły 
chodzić okropne, w hajdawerach szero­

kich, w kapturach, kryzach a butach 
drewnianych do kolan z maskamy owe- 
my i praktyki czyniąc niesamowite. In­
sze członki mieli spełna — byli podobni 
niejako nurkom morskim, co lo wodę 
mierzą, a na niebezpieczność się powa-
żają. Pirwszy dzierżył na kiju drew­

nianym buńczyk, który (° temporal) z 
gałgana zrobiony był. Onże wyciągał w 
górę rande i znaki dawał sprosne. Po­

zwani z naczyniami, pędzlamy y wiadra 
my, grabiamy i inszemi instrumentamy 
za nim podążali i oznaczali na ziemi fi­

gury dziwaczne i czary czynili.

Czary to były nieomylnie, bowiem 
pośledni z nich transparentum niósł, na 
którym ludzkie piszczela i cranum na­
malowane były — a środkiem „yperytct 
napis szedł. Czary czynili okropne: a 
boty drewniane o pulrer na ziemi roz­

sypany wycierali a walali się wapnem, 
a smarowali kaptury, a wodą się obie* 
wali.

Monstra te, instrumenta swe zabirali, 
a na wóz bez konia kładli i z hałasem i 
rumorem odjeżdżali.

Annum domini 1939 post Christum 
natum. zwłaszcza stycznia początek, stra 
szny dla całej ludzkości był.

IF grodzie Przemysława takie się 
dziwy działy.

HENRYK SIM.

1 0 0 0  z ł n a śc ig a cz „ P o m o rze"
Gdynia, 12. 1.

W Pogódkach, w pow. kościerskim, od­
była się uroczystość 20-lecia istnienia L. 
M. K. Podczas akademii stwierdzono, że 
sekcja Obrony Morskiej oddziału zebrała 
dotąd na ścigacz „Pomorze" 1.000 zł, na 
którą to kwotę wręczono p. staroście po­
wiatowemu, Korniakowi, symboliczny 
fczek. Uroczystość zakończono odśpiewa-1 29 sierpnia 1935 r. 
niem hymnu państwowego. (jk) | Ks. Irena jest drugą córką króla Kon-

TELEGRAMY <

M em cy  p o p rą  żą d a n ia  W ło ch
R o śn ie  o p o zy c ja  p rzeciw k o m in . B o n n efo w i

Paryż, 12. 1. (ATE)
Korespondent ATE uzyskał informacje, 

dające podstawy do przypuszczenia, że 
rząd francuski otrzymał ostatnio z amba­
sady francuskiej w Berlinie raporty, które 
świadczą, że rząd niemiecki gotów jest n- 
dzielić bardzo daleko idące poparcia Wło­
chom w związku z ich żądaniami w Afryce.

Raporty te, które pokrywają się zresztą 
z głosami prasy niemieckiej, zajmującej 
coraz wyraźniejsze stanowisko w obronie

N o w a  d em o n stra c ja
P o m y sło w o ść lo n d y ń sk ich b ezro b o tn y ch

Londyn, 12. 1. (ATE)

Niewątpliwie demonstracja w Fulha sta 
nowi część umówionej na szerszą skalę ak- 
■cPi gdyż podobne zajścia miały miejsce na 
przedmieściach Putney, Stepney oraz Cam  
den Town, doprowadzając do wielkich zbie 
gowisk ciaz zatamowania komunikacji.

łożoną już przed świętami Bożego Naro­
dzenia królowi Jerzemu. Policji udało się 

Wczoraj przed południem odbyła się dopiero po upływie pół godziny usunąć de- 
nowa demonstracja bezrobotnych londyń- monstrujących bezrobotnych.

B ezro b o tn i a C h a m b erla in

Premier Chamberlain i min. Halifax wyjeżdźajli z Londynu przy demonstracji bez­
robotnych, którzy znowu próbowali osławioną trumnę z parasolem odstawić do po 
ciągu, którym odjechali udając się do Paryża i Rzymu. Policja zlikwidowała jednak 

demon  strać  ję.

skich. Grupa złożona z kilkunastu osób 
przykuła się łańcuchami do płotu żelazne­
go przed urzędem pracy na przedmieściu 
londyńskim Fulham. Demonstranci doma­
gali się głośno wypłacenia im zwiększo­
nych zasiłków zimowych z petycją przed-

Ś lu b  k s. M a rii o d ro czo n y  
i p o w o d u  ch o ro b y  je j s io stry

Rzym, 12. 1. (ATE)
Druga córka królewskiej pary włoskiej 

Mafalda, małżonka księcia Filipa Heskiego 
zachorowała poważnie na grupę. Stan jej 
jest uważany za ciężki. Do łoża chorej zo­
stali wezwani jej mąż, ks. Filip, który stale 
mieszka w Niemczech oraz siostra królowa 
bułgarska Joanna.

W  związku z poważną chorobą ks. Ma- 
faldy, ślub najmłodszej córki włoskiej pary 
królewskiej ks. Marii z Ludwikiem ks. de 
Bourbon - Parma, który miał się odbyć w  
niedzielę, dnia 15 bm. w kaplicy Pauliń- 
skiej pałacu kwirynalskiego — został od­
roczony na czas nieokreślony.

Bruksela, 12. 1. (ATE).

W  kołach dworskich krążą pogłoski, że 
król Leopold III zaręczy się w najbliższym  
czasie z ks. Ireną grecką, siostrą króla Je­
rzego II.

Król Leopold III urodził się w dniu 3 
listopada 1901 roku. Był on żonaty z ks. 
Astrid szewedzką, która zginęła w kata­
strofie samochodowej w Szwajcarii w dniu

Również wielki bal dworski, który miał 
mieć miejsce w pałacu kwirynalskim w so­
botę, dnia 14 bm., został odwołany.

Zarządzenia te wywołały wielkie wra­
żenie w kołach dworskich. Ślub ks. Marii 
miał się odbyć z wielkim przepychem, a 
zjazd gości weselnych już się rozpoczął. 
M. in. przybyła do Rzymu b. królowa hisz­
pańska Wiktoria - Eugenia wraz z córką 
infantką Marią Krystyną.

Ks. Mafalda Heska urodziła się w dn. 
19 listopada 1902 roku, a w dniu 23 wrze­
śnia 1925 r. poślubiła ks. Filipa Heskiego, 
siostrzeńca b. cesarza niemieckiego Wilhel 
ma II. Para książęca ma 3-ch synów.

P o g ło sk i o ś lu b ie  
k ró la  L eo p o ld a b e lg ijsk ieg o

stantyna I i królowej Zofii, siostry cesarza 
Wilhelma II. Jest ona urodzona w dniu 31 
stycznia 1904 r. Była ona swego czasu za­
ręczona ze swoim kuzynem Krystianem  
księciem Schaumburg - Lippe, lecz zarę.- 
czyny te zostały zerwane. Ks. Irena jest 
wyznania prawosławnego, podczas gdy 
król Leopold jest katolikiem, dlatego też to 
małżeństwo musiałoby uzyskać zgodę Oj­
ca św.

W  kołach miarodajnych nie potwierdza- 
ją ani nie dementują tej wiadomości

włoskich rewindykacji, rozwiewają sztucz­
ny optymizm, wytworzony przez czynniki 
w Quai d ’Orsay, przeświadczone do nie­
dawna, że rząd niemiecki forsować będzie 
raczej akqę na wschodzie zamiast anga­
żować się w konflikt francusko-włoski.

Czynniki niezwiązane z Quai d ’Orsay 
oskarżają, w związku z powyższym, coraz 
gwałtowniej mm. Bonneta o prowadzenie 
niebezpiecznej polityki opartej na fałszy­
wych przesłankach.

FIRMY GODIVE 
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Z n ó w  p o g w ałcen ie g ra n icy
Budapeszt, 12. 1. (PAT).

Urzędowo donoszą, że dnia 10 bm. oko­
ło godz. 9 wieczorem czechosłowackie od­
działy wojskowe otworzyły ogień na gminę 
węgierską Barkaczo i jej okolicę. Ognia 
zaprzestano dopiero na skutek interwencji 
telfonicznej węgierskiego oficera łączniko­

wego.
Rząd węgierski zaprostestował jak naj­

bardziej energicznie w poselstwie czesko- 
słowackim w Budapeszcie przeciwko no­
wemu pogwałceniu granicy, popełnionemu 
przez czechosłowackie oddziały wojskowe,

A m b a sa d o r R P . u  m in istra

G a fen cu
Bukareszt, 12. 1. (ATE).

Ambasador Rzeczypospolitej Raczyński 
odbył dziś rozmowę z ministrem spraw za­
granicznych Gafencu.

W y k ry c ie p o n u re j zb ro d n i
Praga, 12. 1. (ATE).

Na wybrzeżu Wełtawy w Pradze kilku 
chłopców bawiących się nad rzeką znala­
zło worek, zawierający trupa. Policja ziden­
tyfikowała zwłoki. Chodzi tu o krawca, ma 
jącego lat 41, który zaginął w listopadzie 
roku ub.

Śledztwo okazało, że został on zabity 
uderzeniem drąga żelaznego przez kochan­
ka swej żony, który zaszył zwłoki w worek 
i przewiózł je przy pomocy swego szwagra 
przez ulice Pragi aż do Wełtawy.

Ktonika fAiafana

—  W eszli p rzez o k n o i sk ra d li w ó d k i, 
Tritt Jozef, kupiec, zam. przy ul. Dąbrow­
skiego 40, zgłosił, że w nocy z 10 na 11 bm. 
za pomocą wyłamania krat w oknie sklepu 
jego weszli nieznani sprawcy do wnętrza i 
skradli różnych wódek i wyrobów masar­
skich na ogólną sumę 400 zł.

—  S k ra d z io n y a p a ra t w  sk lep ie k o m iso ­
w y m . W związku z kradzieżą aparatu fo­
tograficznego na szkodę dr Waltera Fryde­
ryka, zam. przy ul. Grunwaldzkiej 49, do­
konaną w październiku 1938, ustalono, że 
aparat ten znajduje się w sklepie komiso­
wym przy ul. Fr. Ratajczaka 32.

—  N a p a d a li i g ra b ili. W dniu 11 bm. 
o godz. 22,50 na ul. Kossaka napadnięty zo­
stał przez czterech osobników Nitschke Ma 
rian, zam. przy ul. Marcelińskiej 3, którzy 
zabrali mu 10 zł gotówki. Następnie tegoż 
dnia o godz. 0,30 na ul. Wyspiańskiego na­
padnięty został również przez tychże osob­
ników Golak Maksymilian, zam. przy ul. 
Górki 14 m. 2. Podczas natychmiast zarzą­
dzonego pościgu zatrzymano Lechniaka 
Władysława, zam. przy ul. Chełmońskiego 
21 m. 10, Świątkowskiego Floriana, zam. 
przy ul. Wyspiańskiego 21, Fiebiga Stani­
sława, zam. przy uL Spokojnej 27 m. 23 i 
Śmierzchalskiego Eugeniusza, bez stałego 
miejsca zamieszkania, którzy zostali rozpo­
znani przez poszkodowanych.

I
 Zaproszenia wysyl 
zek Chrześcijańskich 
Poznań, Al. Marsz. F 
7 2 -3 0 ,

E w en em en tem  teg o ro czn eg o k a rn a w a łu b ę ­
d z ie n iew ą tp liw ie B a l K u p iec tw a , 

który odbędzie się w sobotę, dnia 21 stycz­
nia br. w salach Bazaru Poznańskiego. 
Wytworny i miły nastrój, panujący trady­
cyjnie na Balu Kupiectwa stanowi najlep­
szą gwarancję popularności Hej imprezy. 
Nic przeto dziwnego, że Bal oczekiwany 
jest z tak wielkim zainteresowaniem.

Zaproszenia wysyła Wielkopolski Zwią- * »z. * r — —c_t .-w > mm s

i Zrzeszeń Kupieckich, 
Piłsudskiego 37, — teł.

2 8 6 0 R
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S tró j d o w o ln y . W ejś c ie ty lko  

za za p ro sze n ia m i.
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w s ze lk ic h s ta ra ń , a b y u ro zm aic ić  

tę d o ro czn ą im p rezę B ia ło k rzys k ą .
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d o ku m e n tu ją s w ą o b e cn o ś c ią p e łn e  

zro zu m ien ie p rac y B ia łeg o K rzyża  
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C h ło p iec
za raz  p o trze b n y . Z -g ła  

s zać s ię z ro d z ie am i w g o d z .
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